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bankierów i wojskowych w Tokio 


potepia 


TOKIO, 30. 10. (PAT). 


było się ważne zgromadzenie, w 
którym wzięło udział przeszło 
106 osób: posłów i wybitnych 


przemysłowców, kupców i ban- | ponii. 


kierów, 

Przewodniczył Jamamoto, je- 
den z przywódców partii Seju- 
kaj. 

Zgromadzenic powzięło jedno 


myślnie REZOLUCJĘ, POTĘ- 
PIAJĄCĄ STANOWISKO W. 


BRYTANII w sprawie chińskiej 
oraz zapowiedziało rozpoczęcie 
kampanii narodowej ZA ZER- 
WANIEM STOSUNKÓW DY- 
PLOMATYCZNYCH .Z.ANGLIĄ. 

Deklaracja. uchwalona przez 


Agen- | 
cja Domei donosi: W Tokio od- 


ke Wielkiej Brytanii na Daleki 


gromadzenie stwierdza, że od |od chwili zawarcia obecnie wy- ków z Wielką Bryfanią, które to 
chwili wybuchu zatargu japoń- gasłego sojuszu brytyjsko - ja- hasło będziemy podtrzymywać 
sko - chińskiego W. Brytania | pońskiego. dopóki Anglia nie zmieni swego 
nie zachowywała neutralności 5 stanowiska. 
ieez wspierała Chiny przeciw Ja ach goa a TOKIO, 30. 10. (PAT). Pomi- 
nie zmierza do przyspieszenia mo wzrastającego niezadowole- 

zmiany stanowiska Chin, lecz "iA ze stanowiska zajętego przez 
iwnie PODTRZYMUJE Anglię w zafargn japońsko-chiń 
STAN ZROLSZEWIZOW ANIA skim uchwalona dziś rezolucja 
CHIN i wspiera stanowisko prze 


KONFERENCJI 9 MOCARSTW. | 7 i"Pońskie tego powa, NYCH Z W. BRYTANIĄ ZASKÓ 
i j W chwili gdy Japonia walczy ; CZYŁA NIEKTÓRE. TUTEJSZE 
Konferencja ta zostaje zwoła |z Chinami, za płecami Chin u- | KOŁA POLITYCZNE. 
na z inicjatywy Anglii za pośred |krywa się wróg, który pomaga 
nictwem ligi narodów. temu państwu. 


Japonia — stwierdza dalej de-, Ubolewamy, że zmuszeni je- 
klaracja — była wierna trady-|steśmy rzucić hasło zerwaniu 
cyjnej przyjaźni z W. Brytanią | detychczas przyjaznych stosun- 


Deklaracja oskarża Anglię © 
intrygi ZMIERZAJĄCE DO MI 
DZYNARODOWEJ INEERWEN 
CJI I PRESJI PRZECIWKO J 


PONII ZA POŚREDNICTW. EM SUNKÓW DYPLOMATYCZ- 


dywizji. 
Jak oświadczają w kołach po 


m Wschodzie 


informowanych, do uchwalenia 
tej rezolucji przyczyniło się być 
może przekonanie, iż Japonia 
musi się liczyć ze zdecydowa- 
nym oporem Anglii w razie prze 
prowadzońej przez nią akcji mi 
litarnej w Chinach. 


TOKI, 30. 10. (PAT). Jak do- 


w sprawie ZERWANIA STO-|nosi agencja Domei, dnia 29 H- 


stopada odbędzie się w Tokie 
oibrzymieszebranie dla uczczenia 
i zawarcia, pakt antybolszewie- 
'| kiego pomiędzy Niemeami i Ja- 


Inicjatorem tego ruchu, skie- ponią. Pternier ks, Konoye wy- 
rowanego przeciwko Anglii, jest| głosi wielkie przemówienie, któ 
gen. Tatekawa. b. dowódca 4-ej| re transmitowane będzie do Nie- 


| miee. 


Min. Ciano nie spotka sie z Edenem. -- Ambasador Cerutti opuścił Paryż 


LONDYN, 30.10. (PAT). — 
Rząd włoski. oficjalnie oświąd- 
czył, że minister spraw zagr. hr. 
Ciano do Brukseli nie pojedzie 
i że w ogóle udział jego w kon- 
fereneji brukselskiej nie był za 
imierzany, Zaprzeczenie fo stoi 
w rażącej sprzeczności wohec 
wiadomości, które uchedziły 
przed kilku dniami za pewne, a 
mianowicie, że hr. Ciano do Bru 
kseli nie pajedzie i że 8 listopa- 
cda spotką się tam z min, Ede- 
nem. 

Przedwczoraj  posłanowiono 
w Londynie, że min. Eden uda- 
je się do Brukseli już 1 listopa- 
da wieczorem i i że pozostanie w w 


Prof. Kruszewski 
Przeciw „ghettu“ 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonujc: 

W dniu wczorajszym w szkole 
budowy maszyn Wawelberga i Rot- 
wanda prof. Kruszewski oświad- 
czył w czasie wykładu, że formalnie 
nie mwe wykładać w takiej atmo 
sferze, która powstała w związku z 
wprowadzeniem .głietta* na wyż- 
szych uczelniach. Jest on przeciwni 
kiem „ghetta”, wychodząc z założe- 
nia, że część studentów 
krzywdzona. 

Prof. Kruszewski 
jprzeciwko podziałowi ławek, 


wniósł protest ,ca w imieniu komendy przod 


do Brukseli 
jest po-|ka Śmigłego - Rydza i zameldo-| KA ŚMIGŁEGO - RYDZA, który 


nej Związku Legionistów i pre- brał głos, 


„Evening Nevs* stwierdza, że | wezoraj wieczorem, gdy wiado- 
wobec zmienionej sytuacji kon- | mymi się stały w Rzymie wyniki 
ferencja brukselska nie daje o0- | wczorajszego posiedzenia pod- 
Konferencja brukselska rozpo-,kazji do dyskusji nad sytuacją | komitetu nieinterwencji. 
czyna się coprawda dopiero w europejską. Odmowa Niemiec | Rząd włoski zamierzał wyko- 
środę, ale min. Eder przybędzie wzięcia udziału w konferencji, rzystać okazję, jaka się nadarzy 
we wtorek rano i|obrót, jaki wzięła sprawa niein-|ła w związku z konferencją bru- 

poświęci |terwencji w Hiszpanii, a przede | kselską, aby doprowadzić do o- 

wszystkim przemówienie Musso | sobistego kontaktu pomiędzy mi 

legatem amerykańskim Norma- |iiniego na temat kolonii, wytwo nistrami Ciano i Edenem, celem 
nem Davisem. rzyły atmosferę nie sprzyjającą posunięcia naprzód sprawy, roz- 

Z tej zmiany programu oczy- hynajmniej zainicjowaniu  ta- | poczętej wymianą listów pomię- 
wistym jest, że zaszły pewne, kiej dyskusji — kończy 
nieujaw nione dotąd okoliczno- | nik. 


dzien- | dzy premierem Chamhberlainem 
ści, wskutek których spotkanie| „Evening Standard“ 


stolicy Belgii od 3 do 4 dni. Pod 
koniec przyszłego tygodnia min. 
Eden powróci już do Londynu. 


cały dzień wtorkowy 
na wyczerpujące rozmowy z de 


a Mussolinim. 
| twierdzi, 


Szef rządu włoskiego. uważał 
się min. Edena z min. Ciano w [że wyjazd min, Ciano do Brukse | jednak, jak twierdzi „Evening 
Brukseli nie dochodzi do aaga był już przez Mussoliniego a-| Standard“, 


że wczorajsze posie 

ku. probowany. ale został ceofnięty | dzenie przesuneęło przewagę na 
Marszałek Smigły-Rydz wygłosił dłuższe przemówienie 
WARSZAWA, 30. 10. (PAT). |zesa zarządu głównego P. O. W. 

30 października b. r. o godz. 11|min. Kościałkowskiego, zabrał 
rano w sali prezydium rady mi- | głos pułk. Adam Koce. Oświad- 
nistrów odbyła się łączna odpra czył on, że zebrani zostali wez- 
wa władz Związku EO” Pat na dzisiejszą odprawę 


i P. O. W. przez swoje władze organizacyj 
Po przybyciu na sałę Marszał-|rie NA ŻYCZENIE P. MARSZAŁ 


trwające około godziny przemó 
wienie. 

Po ukończeniu przemówienia 
Marszałka Śmigłego - Rydza p. 
premier gen. Sławoj - Składkow 
ski, jako gospodarz zaprosił ze- 
branych na herbatę. 

W herbatce połączonej ze swa 
hodną wymianą zdań, wziął u- 
dział również Marszałek Śmigły 
Rydz. 


waniu mu się pułk. Adama Ko- | pragnął z nimi pomówić. 
Marszałek Śmigły - Rydz za- 
wygłaszając dłuższe 


korzyść Rosji Sowieckiej. 

W oficjalnych kołach brytyj- 
skich odmawiają komentarzy 
na ten temat, przyznając, że. sto 
sunki, jakie istnieją w danej 
chwili pomiędzy W. Brytanią a 
Włochami nie rokują nadziei, że 
osobisty kontakt obu ministrów 
spraw zagranicznych mógłby 
przynieść bezzwłoczne korzyści. 

Czynniki miarodajne podkre- 
ślają również swą troskę z powe 
du dzisiejszego kroku Mussoli- 
niego, który „nagle odwołał am- 
basadora Geruttiego z Paryża 
pozostawiając w stolicy Francji 
tylko charge d'affaires. 

Krok ten.” stwierdzą w Lopdy- 
nie, niewątpliwie utrudni współ 
pracę dyplomatyczna poniiędzy 
mocarstwami zachodniej Euro- 


py. 


Książe afgański 
zbiegł z wygnania 


LUCKNOW, 30.10. (PAT) 
Wygnany książę afgański “Sirdar 
Mohammed Umar Khan, który in- 
ternowany był w miejscowości Nai- + 
nital w Indiach, zdołał zbiec. Czy- 
nione są za nim poszukiwania na , 
granicy, 

Ksiażę wygnany był za próbę 
dokonania zamachu stanu podczas 
rządów Bachna Sacho po upadku 
kr”la Amanullaha, 
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Czy masoni spowodowali rozbiór Polski? 
Kompromitacje endeckiego historyka na publicznej dyspucie historycznej 


Do najczęściej  nadużywa- 
nych epitetów w publicystyce 
polskiej należy niewątpliwie sło 
wọ „mason“, „masoneria“, Sło- 
wem tym oznaczają pewne ko- 
„ła jakiś zespół ludzi o bardzo 
„liberalnych poglądach, związa- 
ny ideą braterstwa, nieuznającą 
granic państw i narodów. Na te 
mat roli masonerii, której przy 
pisuje się wszystkie nieszczę- 
ścia ostatnich czasów, wypisa- 
no już mnóstwo atramentu. A 
znaleźli się także pseudonau- 
kowcy, którzy rozszerzyli za- 
sięg działania masonerii wstecz 
i zaczęli tłumaczyć pewne zja- 
wiska historyczne wpływami 
masonerii. Mistrzem takiej pse- 
udo - nauki był p. dr. Marcin 
Morawski, publicysta endecki, 
który napisał „dzieło*, upatru- 
jące przyczynę rozbiorów Pol- 
ski w działalności masonów, no 
i żydów. Zabrała głos oficjal- 
pa nauka polska, a przede 
wszystkim najlepszy dziś w Pol 
see znawca wieku 18, były po- 
sef endecki, prof. Władysław 
Konopczyński, który omawia- 
jac  praeę p. Morawskiega 
stwierdził, że w książce tej do» 
bry jest tylko... styl. Była to do 
słateczna krytyka i należyła o- 
cena działalności naukowej p. 


Morawskiego. Ale p. Morawski 
nie dałza wygraną i oto niedaw 
no odbyła się w Krakowie pu- 
bliczna dyskusja pomiędzy p. 
Morawskim a prof. Konopczyn: 
skim. Dwaj członkowie endecji 
dyskutowali na temat masone- 


O tej publicznej dyspucie 
szczegółowe sprawozdanie poda 
je krakowski „II. Kurier Co- 
dzienny”, które to pismo nie 
można posądzić o sympatię dla 
masonerii, ponieważ dziennik 
ten znajduje się w rad. ścisłych 
stosunkach z kościołem i poważ 
ni przedstawiciele duchowień- 
siwa katolickiego niejednokrot- 
nie wypowiadali się na rozmai- 
te tematy na jego łamach. Ale 
tz tej relacji krakowskiego or- 
ganu wynika całkowita kom- 
promitącja pogromcy mazo- 
nerii p. Morawskiego, jak sie 
Czytelnicy o tym za chwile prze 
konają. 


PRACOWNIA SUKIEN | 


poleca najnowsze modele 


` Al. Kościuszki 41, tel. 179-42 ; 


Pracując podczas — pisze 
dziennik krakowski — konfe- 
rencji wersalskiej w komitecie 
polskim w Paryżu dr. Morawski 
prawdopodobnie tam, pierwszy 
raz praktycznie miał sposoh- 
ność spotkać się z masonerłą, 
Wiadomo bowiem, że wielu, je 
żęli nie większość członków 
konferencji wersalskiej, to ma- 
soni różnych stopni. Tak więc 
jak „bracia na swych konwen- 
tyklach podzieliłi świat, tak po 
dzielono go na jawnych obra- 
dach wersalskich. 


Zainteresowawszy się tym 
światłem, począł szperać po bi- 
bliotekach, porównywać. studio 
wać, odkrywać, budować ca- 


Komunikat. 
Żądajcie wszędzie 


zapałki popularne 


w cenie 5 gr. za pudełko. 
Pudełko zawiera 30 zapałek. 
Skład Kaonsygnacyjny 


Mannpoiu Zapałczanego w Polsce 
kódź, Południowa 26. tel, 139-69 


„memo M—LoMLM 


łość. Ta synteza powstała w ro 
ku 1935, jako dzieło: „Źródła 
upadku państwa polskiego“, 

W książce tej p. Morawski 
przeprowadza tezę, iż źródłem 
upadku Połski — to nie ekspan 
sja terytorialna sąsiadów. to 
nie doskonała anarchia i bezsil- 
ność militarna Polski, ale — 
masoneria. 


300 przeszło stron poświęcił 


uslor, ażeby przedstawić, jaki 
to splot intryg, mataetw, kre- 


lsctw. podziemnych działań, 
knowań,  szalbierstw i szel- 
inostw był potrzebny, ażeby do 
prowadzić do ruiny wielkie pań 
słwo, A tym, który pociągał te 
wszystkie sznurki. tym który 
był agentem samego szatana, 
tvn. którego można nazwać 
właściwym źródłem i istotną 
przyczyną upadku Polski, to 
picznana nawet i bardzo kutym 
h.storykom persona, to Achaey 
Ferdynand Asseburg, dyploma- 
la duńsko - hesko - rosyjsko - 
daruski. 

SZARA EMINENCJA DZIE- 

JÓW ŚWIATA. 


Ów to Asseburg, pełnomoc- 
nik lóż masońskich ówezesnych 
— pisze p. Morawski — potra- 
fi] nakłonić Fryderyka Wielkie- 
go, przekonać carycę Katarzy- 
nę, omotać nieagresywnie na- 
strojoną Marię Teresę — wszy- 
stko, aky zabić wolność pola- 
ków. Wola lóż masońskich po- 
sługiwała się zresztą nie tylko 
Asseburgiem, ale i wielu inny- 
mi hraćmi, wśród których nie 
mało było koronowanych głów. 


Cale dynastie przecież przekazy | 


wały sobie tajemniec młota 
kielni z pokolenia na pokole- 


nia. Jakież to wybitne persorty | 


wówczas nie były masonami? 
Syn Marii Teresy, Józef II i 
mąż jej. Fryderyk Wielki, praw 
dopodobrie Katarzyna Wielka, 
Stanisław August Poniatowski, 
a później Kościuszko, ks. Jó- 
zef, Waszyngton, Napoleon. 
Tak, jak na zewnątrz działał 


Asseburg, tak w Polsce agen- 
tem masońskim i rzecznikiem 
podziału Polski był wielki 


mistrz połskiej masonerii Mo- 
kronowski, którego musiał słu- 
chać niższy od niego w stopniu 
— król. Stanisław August „ry 
czał z bólu“ — ale musiał się 
zgodzić na rozkaz Mokronow- 
skiego na akt rozbiorczy. Zgo- 
dził się — ho tak chciała maso- 
neria. 

To nawe oświellenie przy 
czyn upadku Polski spotkało 
sie z powszechnym zaintereso- 
waniem. Książkę p. Morawskie- 
go omawiano w pismach — 
szczególnie prawicowych, prze: 
drukowywano z niej znaczne 
wyjątki. 
krakowski słusznie 
zwraca uwagę. że książka p. 
Morawskiego nie była wyłącz- 
nie pracą historyczną. miała to 
być publikacja o bardzo aktual 
nych wskazaniach. Autor nie- 
dwuznacznie wskazywał na dzi- 
siejszą masonerię, na jej rolę w 
dziejach świata, na jej wpływ 
na rozwój bieżących wypad- 
ków polskich -— a co najważ- 
niejsze na związek jej z żydo- 
stwem. Antysemickie prądy u- 
czyniły z tej książki jakąś bł- 
blie różnego autoramentu pene 
rowców i endeków» 


Orgar 


Dzień Oszczędności! Dzień RROZPamiciywań! 


Przejdźmy od słów do czynów! 


JESZCZE DZISIAJ 


ZAOPATRZCIE SIĘ W KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


anku Kupiecko-Kredyżowego $p. 
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zapewniające Wam przyszłość, dobrobyt, BEZWZGLĘDNĄ PEWNOŚĆ i POUFNOŚĆ oraz 
wiare we włzsmne Sify i lepsze jutro 


Prof. Kopczyński dematkuje demona” 


Praca p. Morawskiego dosta- 
ła się na warsziat krytyczny pro 
fesora Konopczyńskiego. Prof. 
Konopczyński nie żałował tru- 
du, aby w „Kwartalniku Histo- 
rycznym* podać prace p. Mo- 
rawskiego wnikliwej, kompe- 
tentnej i spokojnej, wolnej od 
wszelkiego politycznego nasta- 
wienia — ocenie. 

Syniezom dr. Mariana Mo- 
rawskiego. który masonom tyl- 
ko przypisuje nicszezęście Pol- 
ski, przeciwstawia krakowski 
uczony następujące argumenty: 

„Jakiż zachodzi stosunek, 
między jawnymi fakłami a ich 
sekrełnym podkładem? 

Czyżby naprawdę jakiś de- 
mon bezimienny mógł sobie coś 
postanowić w pomroce loży — 
i spełniać postanowienie nad 
głowami milionów — oraz ich 
władz? 

Byłyby to drwiny z rozwoju. 
z przyczynowości Z |. zw. praw 
rządzących ludzkością, a nawet 
i z wolności, przysługującej 
nam nomadom; ów tajny de- 
mon byłby albo Bogiem. albo 
młotem Boga nad ziemią. 

Pocieszmy się zawezasu, że 
demon urzeczywistnia tylko 
małą cząstkę swych aspiracji. 
Bądź co bądź, jeśli,on dat na- 
prawdę Francji rewolucję. a 
nam rozbiory — nie lrudno nie 
pokłonić się przed jego nad- 
indzkim majestatem...* 

Takie „gesta Sattanae per 
moratores* (dzieła szatana rę- 
ką  wolnomularzy) byłoby 
czymś, coby musiało wywrócić 
dotychczasowe myślenie histo- 
ryrzne i uczynić dotychczaso- 
wą historie ilnzoryczną. 

(W wypadku rozbioru 
dość jednak znajdujemy 


Polski 
przy- 


czyn. ażeby 
wystarczałw: 
„Gdyby wszystko zmierzała 
raczej dò ocalenia — pisze pro 
jfesor  Konopczyński — a jed- 
nak nastąpiła Śmierć, to demon 
miałby się ezem popisać. 

Skoro owo wszystko w dość 
zrozumiały sposób szło do kata- 
strofy. to a odkrytym przez dr. 
Mariana Morawskiego źródle. 
które występuje u niego bądź ja- 
ko loża, bądź jako bracia, zaw- 
sze w oderwaniu od znanych do 
tąd jawnych przyczyn kalastro- 
fy — można powiedzieć, było 0- 
no źródłem oliwy, którą nasma- 
rowano gotowy już i urnehomio 
ny mechanizm*, 

Nie lai nawet prof, Konopczyń 
ski podziwu dla tego dzieła, do- 
konanego bez jakiejkolwiek sub 
wencji ze strony naukowych wy 
dawnictw „bez precedensu w !|- 
teratlurze europejskiej. Autor 
przewertował niezmierną ilość 
druków trudno dosłępnych. 

Jednak zatrzymał się tylko na 
tych źródłach. w bardzo małym 
stopniu, natomiast zbadał archi 
wa również obficie zaopatrzone 
w dokumenty masońskie. 

Ale nie to jest główna słabo- 
ścią lego dzieła, tylko to, że w 
rozumowaniu p. Morawskiego 
nie można odróżnić pewności od 
prawdopodobieństwa, za mała 
dowodów. za to bardzo wiele a- 
luzji, sugestii, wmawiań... 

Mniejszej wagi są już rozmai- 
te inne zastrzeżenia eo do Ścisło 
ści podawanych przezeń infor- 
macji, Już poprzednie argumen 
ty były wystarczające. ażeby 
dzieło. które wydawało się lai- 
kom tak rewelacyjne w całości 
z punktu widzenia 
zakwestionować. 


nam  najzupelniej 


Łamańce niefortunnego historyka 


Ale dr. Morawski nie należy! — to świadczy tylko, 


do ludzi tak łatwo się poddają- 
cych. Wyzwał więc swego prze- 
ciwnika na pojedynek słowny. 
Te pojedynki odbywały się już 
dwukrotnie, a drugi właśnie o- 
słalnio w Towarzystwie Histo- 
rycznym Krakowskim. 

W swej mowie obrończej p. 
Morawski nie żałował sobie 
komplementów, nazywając się 
pionierem  nieuprawianej do- 
tychezas wiedzy. Usiłował zbić 
zarzuty mniejszej i grubszej wa 
gi, jak np. ten. że coby to była 
za konsekwencja, ażeby ta sama 
masoneria dawała wolność jed- 
nym narodom, jak franenzom, 
helgom, włochom, a innym Od- 
bierała. 


cyzmu. Przez rozbiory Polski ka 


tolicyzm doznał przecież znacz- 


nej porażki. To, że tę wolność, 
zdobytą przez narody z łaski ma 


jącej za sobą zacierać ślady. 

Że nie wyzyskiwał źródeł ar- 
chiwalnych — to dlalego. że na- 
trafiał na frudności. Ostatnio 
np. zwrócił się do archiwum 
drezdeńskiego z prośbą o przy- 
stanie mu odbitek fotograficz- 
nych dwóch dokumentów, od- 
noszących się do działalności ży 
dów Lehmana i Mayera w epoce 
rozbiorów Polski. Po długim 
milczeniu zarząd archiwum od- 
mówił. Oto dowód. że wpływy 


żydowskie są jeszcze mocne w, 


Niemczech hitlerowskich! 
Trudno przytaczać nawet waż 


niejsze punkty odpewiedzi prof. 

Zdaniem p, Morawskiego głów | Konopczyńskiego i później gene 
nym motywem działania maso- |rała Kukiela, również wybitne- 
nerii — to nienawiść do katoli-| 


go znawcy tych czasów. 


ogromna, podczas gdy loże z 
XIX stulecia istotnie bardzo sil- 
RU wpływ wywierały na poli- 
tyke. to w znacznie mniejszym 
stopniu można to zauważyć w 
działalności lóż z XVIII wieku. 
A najważniejsze, w masonerii z 
wieku XVI żydzi w ogóle nie 
działali, ponieważ nie byli do- 
puszczani. Dopuszczono żydów 
do związków masońskich dopie 
iro w XIX wieku! 

Tajemnicze te sprawy starał 
się też oświetlić gen. dr. Marian 
Kukiel. Zwrócił on uwagę, że 
nawet i podczas rokowań wer- 
salskich, kiedy wplyw masone- 
rii był bezsprzeczny, nie tylko 
samo zdanie masonów coś zna- 
czyło. 

Niewątpliwie fakt. iż Czecho» 
słowacja tak suto została obda- 
rowana ziemiami, pochodzi stąd, 
że Masaryk był starszym dygni- 
tarzem wolnomalarskim od Wil 
sona (!) Ale napewno nie był 
masonem przywódcs polskiej de 
legacji p. Roman Dmowski, któ- 
rego postulaty prawie w stu pra 
centach zostały przyjęte. A za- 
tem i inne wpływy też miały 
swoją wagę. 

Z zastrzeżeniem też należy 
przyjąć twierdzenie, że całe dy- 
nastie z ojca na syna przekazy- 
wały sobie masońskie misteria. 
Cóżbyśmy w takim razie musie- 
li sądzić o rodzie Morawskich? 
W znanym dziele łeempiekiego- 
Małachowskiego ..$pis polskich 
lóż masońskich, można stwier- 
dzić, że Morawscy z dziada pra- 
dziada po mieczu i kądzieli byli 
masonami, Czy z tego należy 
wnioskować, że dr, Marian Mo- 
rawski jest masonem? 

Tak więc i gen. dr. Kukiel rzu 
|cił pòd adresem p. Morawskie- 


naukowego |g0: „Proszę o dowody!* 


jedyne, co przyznano p, Mo: 
rawskiemu. fo to, że wkroczył w 
teren jeszcze dziewiczy, w teren, 
który wymaga szeregu specjali- 


_ zdaniem stów, badań gruntownych, któ- 
mówcy. o krętych i niebezpiecz- re odsłonią nam niemało kulisy 
nych ścieżkach materii. umie |zqąrzeń historycznych niezupeł- 


jos wyHomaczonych. Badania te 
muszą być jednakowoż tego ro- 
dzaju, ażeby każdy historyk 
mógł zweryfikować Źródła, żeby 
każde zdanie wynikało jeszcze z 
czegoś innego, aniżeli tylko 7 
przekonania samego autora. 

P, Morawski wyszedł z tej dys 
uty w głównych punktach eal- 
kowieie pokonany. a tym samym 
i zżmudna jego praca, tak roz- 
krzyczana, straciła wszelkie zna 
mię naukowości. 

Należy żywić nadzieję, że en- 
decja po tym pogromie pracy 
swego historyka p. Morawskie- 
go, będzie wstrzemięźliwsza w 
rzucaniu na prawo : na lewo o- 


Głów-|skarżeń i epitetów w rodzaju 
> - s oR innë ZY - 
nym tenorem odpowiedzi kra- „mason“, „żydo-ntason*, „žydo 


kowskiego profesora było: „pro- komuno-mason* oraz przestanie 


| szę © dowody". 


Jednym z walnych błędów dr. 


pleść smalone duby na ten te 
mał, a przede wszystkim prze- 


Morawskiego jest to. że identy- | stanie teroryzować swych wy- 


sonerii, ci sami masoni kazali | : 9 > i 
za pomocą Napoleona  obalać, | fikuje loże XIX wieku z lożami | znawców straszakiem wolno 
że masoni wydali na łup swo-|o 100 lat wcześniejszymi. Tym- mularskim, 

ich ludzi Kościuszkę i ks. Józefa | czasem różnica między nimi jest (~) 


Nr. 300 
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1.X— „GŁOS PORANNY” — '1937 


Napreżenie wMarokku trwaj 


300 demonstrantów aresziowano w meczecie 


RABAT, 30.10, (PAT) —  Usiło- 
wania przeprowadzenia w Rabacie 
demonstracji podczas wyjścia z ine 
czętu po modłach południowych 
spełzły na niczym z powodu obec- 
ności silaego oddziału policji. Nie 
mniej jednak: dokonano około 20 
aresztowań, w czym kilku przy- 
wódców za tamowanie ruchu pu 
blicznego. W Fezie policja obsadzi- 
ia ponownie dzielnicę Medina, w 
której znajduje się kwatera główna 
partii narodowej. Po południu ok, 
NZ TW CERT DE "ZWARTE 


qgeumałykom 


| szczególnie dają się we znaki 
à nagłe i częste zmiany pogody. 
Bóle reumatyczne i artretyrz- 
ne uśmierza Tagal. Tabletki 
Togal stosowane w dawkach 


700 członków stronnictwa narodo- 
wego zgromadziło się w meczecie 
Karaouy, gdzie usiłowali demon- 
strować. Żołnierze muzułmańscy 
wkroczyli do meczetu i dokonali 
około 300 aresztowań, M. in. aresz- 
towany został przywódca stronnic- 
twa Hassan Quazzani,. Wojskowa 
okupacja Mediny utrzymana jest 
nadal. 


PARYŻ, 30.10. (ATE) — Według 
deniesień Marokka sytuacja w 
wielu miastach jest nadal naprężo- 
na. Odbywają się manifestację, lecz 
władze panują nad położeniem, W 
Douar w związku z wyborami do 
rady gminnej doszło do poważnych 
starć. Grupa złożona z 600 arabów 
wtargnęła do lokalu wyborczego i 
zniszczyła urny. W Port Lyautey 
skazano wczoraj 58 uczestników zą 
burzeń środowych na kary od 3 
miesięcy do dwi:ch łat więzienia. 


= 
is 


OUDJA, 30.10. (PAT) — Na gra- 
nicy Algieru i Marokka przeprowa- 
dzana jest ścisła kontrola, mająca 
na celu zapobieżenie przedostawa- 
nia się na terytorium Marokka spi- 
skowców i agitatorów oraz uciecz- 
ce z kraju poszukiwanych przez 
policję uczestników zamieszek. 


Rozprawa przeciwko urzędnikom kolejowym 
węzła łódzkiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-|rozprawę przeciwko  urzędni- 


nego“ telefonuje: 
Na dzień 5 listopada 
czono w 


Wykwintne Czekolady 
Nadziewane 
TEPENE 


PIOTRKOWSKA 65, 


Rozwój techniki 


kom dyrekcji kolejowej war- 


wyzna- | szawskiej, zatrudnionym na sta- 
sądzie warszawskim |cji w Łodzi. 


Do odpowiedzialności karnej 
pociągnięta pięć osób z byłym 
zawiadowcą  Pawlikowskim i 
kierownikiem rachaby Wojdył- 
ło na czele, Oskarżeni są oni o 
pobieranie stałych prowizji od 
kupców odbierających ładunki 
na stacji. 


w ostatnich latach 


Miarodajnypi czynnikami oceny 
tioskonałości technicznej aparatów 
radiowych są trzy ich właściwości, 
a to: 1) kzułość aparatu; 2) selek- 
tywność aparatu; 8) odtwarzanie 
aknstyczne aparatu, 


Rozwój radiofonii szedł dwiema 
odrębnymi drogami w budowie od- 
biorników, a) t. zw. aparatów pro- 
stolinijnych i b) superheterodyn. Do 
riedawna wydawało się, że przy- 
szłość należy do aparatów prostoli- 
nijnych. Dopiero przełomowe po- 
stępy w ostatnich latach pozwoliły 
na usunięcie wszelkiego rodzaju 
trudności technicznych przy budo- 
wie superheterodyn. W ciągu krét- 
kiego czasu superheterodyna zdó- 
była przodujące miejsce w radic- 
technice odbiorczej, rozwiązała bo- 
wiem palącą kwestię selektywności 
1 czułości odbiornika radiowego. 


Udtwarzanie akustyczne nato- 
miast mimo zastosowania głośników 
elektrodynamicznych, przedstawia- 
ło krzywą rozwoju lekko tylka 
wspinająca się w górę. Muzyka 
aparatu pozostała, mechaniczna, od- 
biornik pozostał dalej wprawdzie 
cudownym sprzętem technicznym. 
ale nie stał się instrumentem mu- 
zycznym. Walka a wierne adtwarza 
nie rozpoczęła się w roku 1936, w 
którym „łupem” inżynierów radio- 


POKDIE! 


czyste, wygodne, ciche, 
tanie z wodą bież. ciepłą 
i zimną blisko Dworca 
Główn. w WARSZAWIE 


w KOTELU ROYAL 


Chmielna Nr. 31. 
Kawiarnia - Bezpłatny garaż 


wych padły: szersza wstęga czę- 
stotliwości akustycznych, niższe ba. 
sy i wyższe scprany, następny rok 
Trzynosi pełnię dźwięków dzięki po 
jawieniu się lampy AL 4, rok 1937 
upragniony cel: wierność dźwię- 
ków, 


Predukująca wyłącznie superhe- 
terodyny firraa „Capello” wypuści- 
ła w tym roku odbiorniki, posiada- 
jące ¿pisane wyżej 3 składowe do- 
skonałości aparatu, a więc: czułość, 
selektywność i odtwarzanie aku- 
styczne, na najwyższym poziomii 
Słuchajae muzykę przez superhete 
rodynę „„Capello”, zapomina się, że 
głos ma swe źrćdło w membranie 
głośnika, przeciwnie odnosi się wra 
żenie bezpośredniego s'nchania or- 
kiestry. Rozszerzenie wstęgi aku. 
stycznej, zastosowanie lampy AL 1. 
wzmacniacz tonów basowych 0 oka 
łe 2 Neper, złożyły się na to, ża 
snperhetorodyna powyższa osizgnę- 
ła prawdziwą wartość instrumen- 
talną. 


Przy aparacie „Miłano”. sprężc- 
uy został automatycznie regulator 
szerokości wstęgowoj z regulato 
rem barwy głosu. dzięki czemu wy- 
klnczona została możlisyość rasta- 
wienia odbiornika na najszersza 
wstęcę przy zaciemnionej barwie 
głosn. Również inne zalety jak pre- 
cyvzyjna konstrukcja, doskonała 
skala, wygląd zewnętrzny itp. sta- 
wiają superheterodyny „Capello” w 
jednym rzędzie z najbardziej tech- 
nieznie rozwiniętymi odbiornikami 
zagranieznymi. 

W mórównaniu z aparatami 
przed kilku lat wykazują suporhete 
rodvny „Capello cznłość 100-krot- 
nie powiekszoną. Selektywność T5- 
krótnie powiększoną Mac wyjścio- 
wą f-krotnie powiększoną. Wstęgy 
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W Palestynie leje sie krew 


Walka policji z terorystami arabskimi. — Trupy i ranni 


JEROZOLIMA, 30. 10. (PAT). 
Wczoraj wieczorem zaatakową- 
ła w Lydd 


zabity, a trzech rannych. 
W pobliżu bramy Heroda z0- 


policja bandę te- | stało dwuch żydów ciężko rat- 


rorystów w chwili, gdy opusz- 
czałą mieszkaniec swego przy- 
wódcy. 

W czasie obustronnej strzela- 
miny odnieśli rany dowódca pa- 
twolu policyjnego, 2 sierżantów 
i szufer. 

Na rozkaz władz natychmiast 
zastosowano represje. Policja 
wysadziła w powietrze dwa do- 
my arabskie w Ludd. Wydano 
też zakaz ukazywania się na u- 
licach w nocy. Sytuacja w Ludd 
jest bardzo naprężona, 
| JEROZOLIMA, 30. 10. (PAT) 
|W dniu 


wczorajszym w słlarej 
aknstyczną o 2 oktawy rozszerzo- | dzielnicy Jerozolimy doszlo do 
poważnych zajść między żyda- 
|mi i arabami, Jeden żyd został 


nych. 
Władze bezpieczeństwa za- 
rządziły wprowadzenie godzin 


policyjnych i ustanowiły nowy 
posterunek policyjny, złożony z 
20 ludzi, którego koszt poniosą 
mieszkańcy dzielniey. 
Równocześnie donoszą a licz- 
nych próbach zniszezenia naf- 


towego rurociągu w pustyni 
(ransjordańskiej. W północ- 


nych częściach Palesłvny do- 
szło do starć między policją i 
bandami terorystów. Wa miej- 
sce wypadków wysłano oddzia- 
ły wojskowe. 

BEJRUT, 30. 10. (PAT), Ban- 
|da. złożona z 25 uzbrojonych 
Irudzi. dokonała napadu rabun- 


Ba AE 


kowego na aula jadące z Pale- 
siyay i do Palestyny. W prze- 
ciągu 2 godzin ohrabowane pa- 
(Ee 14 aut, zatrzymując je 
pomiędzy posteryskami granicz 
nymi palestyńskim i libańskim, 
łupem bandytów padła zna- 
i sumas pieniedzy i sporo 
jt szłowności 
| 
| Zatwierdzenie władz 
| 
| 


prezydium Federacji 
w Łodzi 


W związku z zalwierdzeniem 
|przez zarząd główny Federacji 
|P. Z. O. O. w Warszawie nowo- 
| wybranega prezydium federacji 
|wojewódzkiej w Łodzi, podaje- 
|my niżej skład prezydium woje 
wódzkiego w Łodzi” 
| Prczes — dr. Bolesław Fich- 
na, wiceprezesi: nacz. Kazimierz 
Kowalski, inż. Marian Zdrojew- 
ski, Stanisław Paprocki. sekre- 
lars Bronisław Błaszczyk, skarb 
„nik Aleksander Kopciuch. 

+ Pierwsze posiedzenie prezy- 
idium odbędzie się w dn. 2 listo- 
(pada r. b. Na posiedzeniu omó- 
wiony zostanie program prac fe 
deracji na najbliższy okres. 

ODDOEEPROWOPODOOWYOGLÓR 


BUŻY WYBÓR 


radioaparatów na rok 1938, posiada: 
my już na składsie: Telefunken, 
Philips, Capello, Elektrit, Har- 
nyphon, Kosmos i inne. Zapra- 
szamy do nieobowiązującega obejrze” 
nia i posłuchania bardzo ciekawych 
nowości w dziedzinie radiowej. 
Fachowa obsługa. Dogodne warunki. 


RADIG-AUDION ccrzaćiote 


tGrand-tiotely 
RRETA R aA a a AA 


Bo taką białość może nadać bieliź- 
tylko Radion. Radion usuwa 
brud z kożdej zakładki, nigdzie nie 
zostawia ani śladu brudu i bielizna 


nie 


jest „na wskroś” czysta. 


Używajcie do prania Radionu! Przy 
powolnym gotowaniu bielizny w Ra: 
dionie wytwarzają się miliony drob- 
nych pęcherzyków tlenu, które na 
wskroś przenikają 
tkaninę, usuwając 
z niej dzięki temu 
wszelki brud. 


PIERZEJBIELIZNĘ ,NA'WSKROŚĆ- . 


31.X.— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Nr. 300 


Obrady grup parlamentarnych 


Przed pierwszym w sejmie ruch 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wezoraj z okazji 
go się „pierwszego“ 
zbierały się liczne 
lamentarne. 

Grupa krakowska posłów i se 
natorów omawiała między in- 
nymi sprawę utworzenia w sej- 


zbliżające- 
w sejmie 
grupy par- 


ła w tej sprawie żadnej uchwa- 


ły. 

Na posiedzeniu grupy „Pra- 
ca“ nie rozważano zupełnie za- 
gadnienia klubów politycznych, 
poświęcono obrady wyłącznie 
zagadnieniom ustawy o chałup- 
nictwie į robotach publicznych. 

Grupa oświałowa  omawiała 
ponownie stanowisko wobec po 
łożenia wytworzonego zarządze- 
niami rządu w stosunku do 


Związku Nauczycielstwa Pal- 
skiego. Wykonanie powziętych 
uchwał powierzono zarządowi. 

Wreszcie obradowało koło 
rolników, zajmując się aktual- 


nymi zagadnieniami fachowy- 
mi. 
Wśród licznie  zgromadzo* 


nych posłów i senatorów  oży- 
wione rozmowy prowadził były 
premier. pos. Sławek. 


Fikcyjne dostawy za 200.000 zi. 


Szaika fałszerzy umieszkodłiiwiona w siolicy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


Policja warszawska wpadła 
na ślad bandy fałszerzy i oszu- 
stów, którzy działali na szkodę 
centralnych warsztatów samo- 
chodowych. 

Grupa kryminalistów, w skład 
której wchodzili: Jan Wiechna, 
Edward Heyer, Jan Rawicz- 
Ways, Zenon Stępniak, Maria I- 
rena Makowska i Latoszka, za- 


rano lakże fikcyjne konta cze- 
kowe. 

„Spółka ta, będąca w kon- 
takcie z firmą Centralne Warsz- 
taty Samochodowe pobrała od 
niej przeszło 200.000 zł. na po- 
czet doslaw, których nie wyko- 
nała. 

Wskutek doniesienia policja 
wpadła na trop oszuslów. 


W chwili gdy policja wkro- 


wystrzałem z rewolweru pozba- 
wił się życia. Wspólnicy jego o- 
czekują wyroku w więzienin. 


Zgon 
Huberta Maxwella 


LONDYN, 30.10, (PAT) — Zmarł 
| dziś w swej posiadłości w Szkacji 
przeżywszy 92 lata głośny pisarz 


VYRÓB SCHICHT-LEVER SIA. 


łożyła kilka fikcyjnych przed- | czyła do biur C. W. S, celem a- | Herbert Maxwell. Jego powieści 
siębiorstw, dla których pootwie |resztowanai tam Latoszki, ten | były tłumaczone na język polski. 


mie klubu OZN, ale nie poówzie- 
go“ telefonuje: 


| Ś Q 


K 


było uroczyście obchodzone w Warszawie przy udziale 
ministra Grabowskiego i marszałków izb 


Wieczorem w gmachu Sądu 
Najwyższego odbyła się akade- 
mia. Na akademii obecni byli 
marszałek senatu Al. Prystor, 
marszałek Sejmu St. Car, miri- 
ster sprawiedliwości Wit. Gra- 
bowski, pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego L. Supiński, pierw 
Szy prezes Najwyższe”o Trybu- 
nału Administracyjnego prof. 
dr. Bron. Hełczyński, podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie spra 
wiedliwości prof. Adam Cheł- 
moński, prezydent komisji ko- 
dyfikacyjnej Pohorecki, prezes 


naczelnej rady adwokackiej Do- 
mański. 
Wielką salę Sądu Najwyższe- 


go wypełnili szczelnie liczni 
przedstawiciele sądownictwa 
polskiego. 


Akademię zagaił przewodni- 
czący rady głównej stałej dele- 
gacji zrzeszeń i instytucji praw- 
niczych Rzpliłej, urządzającej 
dzisiejszy obchód p. Stanisław 
Janczewski, który omówił hi- 
storyczny moment wskrzeszenia 
niezależnego sądownictwa pol- 
skiego. 


Pierwszy wygłosił przemówie 
mie minister sprawiedliwości p. 
Witold Grabowski (przemówie- 
nie to dajemy poniżej). 


W zastępstwie _ chorego 
b. dyr. departamentu sprawiedl. 
Tymczasowej Rady Stanu, pre- 
zesa prokuratorii generalnej dr. 
St. Bukowieckiego, odczytał je- 
go przemówienie prokurator Są 
du Najw. Łada - Bieńkowski -— 
Dyr. Bukowiecki w referacie 
swym szczegółowo przedstawił 
w chronologicznym porządku 


powstanie i rozwój sądowni- 
ctwa w niepodległej Polsce. 


Wiceprezes zarządu główne- 
go zrzeszenia sędziów i proku- 
ratorów R. P. Kazim. Fleszyń- 
ski, dał retrospektywny obraz 
prawnictwa polskiego na prze- 
strzeni niemal ostatniego stule- 
cia. Prezes honorowy Związku 


Adwokatów Polskich Cezary 
Ponikowski scharakteryzował 


postawę moralną adwokata pol- 
skiego i mówił o udziałe jego w 
wymiarze sprawiedliwości. 


W imieniu związku zrzeszeń 
urzędników sądowych i proku- 
ratorskich Rzplitej przemawiał 
Wacław Sikorski, 


Osłalni przemawiał prezes 
związku zrzeszeń młodych praw 
ników Rzplitej Tadeusz Dober- 
ski, który w imieniu młodego 
prawnietwa polskiego zapew- 
niał, iż młodzi prawnicy będą 
starali się być godnymi konty- 
nuatorami chwalebnej i pięknej 
tradycji sądownictwa polskiego, 


Sądownictwo bastionem wewnetrznej obronność 


Wiara w wartość sędziego jest w społeczeństwie równoznaczna z wiarą w prawo 


Przemówienie miu Grabow- 
skiego brzmiało w obszernymi 
skrócie jak następuje: 

Treścią dzisiejszej uroczysto- 
ści, treścią bynajmniej nie kon- 
wencjonalną i nie banalną, ale 
istotną i przez nas wszystkich, 
jako konieczność, głęboko odezu 
tą, jest chęć uczczenia ważnego, 
historycznego zdarzenia i — lu- 
dzi z tym zdarzeniem zaszczyt- 
nym węzłem: związanych. 

Zdarzeniem tym jest chwila. 
gdy poczęte z tęsknoty całego na 
rodu, znaczonej obficie ofiarną 
krwią żołnierza poiskiego. wy- 
łaniają się pierwsze zręby pol- 
skiej organizacji państwowej, 
w postaci sądownictwa. 

Ludzie, których azisiaj czci- 
my. to pionierzy polskiego są- 
downietwa, to ci, którzy pierwsi 
mieli zaszczył stanąć na apel oj- 
czyzny, to ci, którzy na ezele z 
ówczesnym dyrektorem departa 
mentu sprawiedliwości p. Buka- 
wieckim, jego zastępcą prof. Ma 
kowskim, oraz z dzisiejszym 
marszałkiem sejmu p. Garem 
podjęli olbrzymi trud zorgani- 
zarwania polskiego sadownictwa 
i sądownictwo to doprowadzili 
da bram Niepodległ>; Polski, od- 
dające z kolei ster w ręce p. Leo- 
na Supińskiego, pierwszego w 


Przemówienie p. ministre sprawiedliwości Witolda Grabowskiego 


sprawiedliwości. 
Nigdy mnie przemijająca jest 


zasługa pierwszych, którzy two 
rzyli. 

Tradycja — to pomost między 
dwoma pokoleniami, jednym, 
które stopniowo odchodzi, a dru 
gim, które stoi w drzwiach. 

To przekaz z pokolenia na po- 
kolenie wartości bezcennych, 
rzeźbiących oblicze polskiego są 


downika, a stanowiących o sile 
moralnej, © autorytecie i zwar- 


teści ideowej korpusu sądowni- 
czego. 

To wreszcie porozumienie po 
między starszym a młodszym po 
koleniem i zbilansowanie do- 
Świadczeń przeszłości w imię 
osiągnięć przyszłości. 

Tradycja — to wielkie im- 


ponderabilium, słanewiące o war 


tości sądownictwa, jak honor o 
wartości armii. 

Jakiż jest kapitał osiągnięć i 
zdobyczy, zamykający się w tym 
20-leciu? Jakie imponderabilia 
są gotowe do przekazania mło- 
demu pokoleniu sądowników? 

Jakie drogowskazy mają zna- 


czyć kierunek młodego prawni-| 


ka? 

Kapitał zakładowv sądownie- 
twa, wyrażony jest może najbar 
dziej w pierwszej karcie powsta 
nia sądownictwa. 

Od tej chwili sądownietwo pol 
skie jest jednym z najważniej- 
szych ośrodków  krystalizacyj- 
nych polskiej myśli państwowej. 
a ad pamiętnej daty 11 listopa- 
da 1918 roku najważniejszym 


hastionem wewnętrznej obron- 
ności Polski. 


Gdy żołnierz polski mieczem 


| To zaufanie, to wielka TZecZ, 


gdyż wiara w wartość sędziego 
jest w społeczeństwie równo- 


wyrębywał granice — prawnik | znaczna z wiarą w prawo, które 


polski walczył o ład prawny w 
państwie, o wewnętrzne jego 
bezpieczeństwo, skuwał obręczą 
prawa tworzący się organizm 
państwowy. 

W wirze zdarzeń i w chaosie 
różnolitych norm- prawnych, 
wśród namiętności ludzkich. 
wśród krótkich spięć, zwiera- 
jacych się ze sobą ostro intere- 
sów — sądownik polski podjął 
olbrzymi trud utrzymania po- 
rządku prawnego i z zadania te- 
go wywiązał się z chlubą. 

Kapitałem, który sądownie- 
two na tej drodze zdobyło, jest 
zaufanie społeczeństwa. 


d 


M m a sa zo 


z powodu odmowy współpracy liberałów 


BRUKSELA. 30 10. (PAT) — 
Minister finansów de Man o- 
świadczył dziennikarzom, iż ti- 
berałowie odmówili swej współ- 
pracy w gabinecie, na którego 
czele stanąłby minister finan- 


1 


wy. iż gabinet kierowany przez 
de Mana 
PRZ etatyzmu. 

De Man konferował dzisiaj 
również z delegatami katolicki- 
mi i z socjalistami. Po audiencji 


jjuwerennym państwie ministra|sów. Powodem odmowy są oba- lu króla, de Man złożył oświad- 


uprawiałby politykę 


berałów. 


de Man 
tworzenia no- 


Minister finansów 
zrzekł się misji 
wego rządu. 


czenie w związku z odmową li- 


językiem sędziego przemawia. 
Gdy ginie wiara w sędziego — 
zatraca się poczucie bezpieczeń- 
stwa i ładu. 

Dlatego też chronić zdobyty 
kapitał zaufania społecznego i 
powiększać go nieustannie jest 
naszym pierwszym zadaniem. 

Im większy jest zakres sę- 
dziowskiego swobodnego uzna- 
nia, im większe atrybuty nieza- 
wisłości sędziowskiej. tym sil- 
niejsze i tym bardziej jednolite 
musi być wśród sędziów wyczu- 
cie interesu państwowego, jako 
debra powszechnego. 

'To zorzumienie, tc wyczucie 
jest jedyną gwarancją, że sądow 
niectwo nie stanie się ławicą pia 
sku, złożoną z kilku tysięcy ziar 
nek, ale będzie monolitem, o 
który rozbiją się wszelkie próby 
naruszenia porządki: prawnego. 

Życie Polski — jak tarcza sejs 
mografu — notuje fale tych 
wstrząsów, W fej atmosferze — 
prawo reprezentuje czynnik rów 


BRUKSELA, 30. 10. (PAT).-— |nowagi. 


Sądownictwo  palskic stoi 
twardo na straży ładu prawnego 
w państwie — dziś — tak jak 
przez 20 lat swego istnienia i 


Nr. 300 


Pedrak skazany na 13 lat 


Sąd apelacyjny uchylił karę dożywotniego więzienia 


WARSZAWA. 30. 10. (PAT)|sprawie Joska Pędraka, oskar- 
Dziś w sądzie apelacyjnym w |żonego o zabójstwo Barana w 


Warszawie zapadł wyrok w [lecie r. b. w Częstochowie. ~ 


Zmiana opakowania proszków z Kogutkiem 


OTW 


Niniejszym zawiądamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno - Nervo- 
z Kogutkiem, że chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej hygie- 


nieznym, bez dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicz- 
nie, stopniowo wprowadzamy proszki te w nowym opakowaniu w toreb- 


kach hygienicznych, 


Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychcza- 
sowym opakowaniu i w nowym opakowaniu (w torebkach). 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnym zaufaniem do owe- 
go opakowania (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa 
ich zawartość nie ułegły żadnej zmianie. 


Po zużyciu słarego opakowania proszki „Migreno-Nervosin* 
kiem będą wylwarzane tyłko w kygienicznych torebkach. 
MOKOTOWSKA FABR. CHEM. 


z Kogut- 
- FARM. 


ADOLF GĄSECKI I SYNOWIE SP. AKC. 
W WARSZAWIE 


Młodzież razem z armią 


Wspólne wystąpienie w dniu Święta Niepodległości 


WARSZAWA, 30. 10. (PAT). | 
P. minister spraw wojskowych 
gen. dywizji Tadeusz Kasprzye- 


ki wydał następujący apel do 
młodzieży: 
Do młodzieży polskiej! 


Zatządzenie pana premiera 


w Sprawie konfiskat prasowych 


WARSZAWA, 30. 10. (PAT). 
W związku z przyjęciem w dn. 
19 października r. b. przez pa- 
na prezesa rady ministrów i mi 
nistra spraw wewnętrznych ge- 
nerala Sławoja - Składkowskie- 
so przedstawicieli Związku 
Dziennikarzy R. P., p. premier 
wydał do podległych władz ad- 
ministracji ogólnej zarządzenie, 
normujące zasady stosowania 
cenzury prasowej. 

Zarządzenie to ma na celu z 
jednej strony ochrenę interesu 
publicznego, z drugiej przyjęcie 


tych słusznych postułatów przed 
stawicieli prasy, które zostały 
omówione na wymienionej u p. 
premiera konferencji. 


Orycqinalruą 
<PRASTIN" LUBELSKI 


PRZECZYSZCZA | 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
=! CAGODNIE 


|= ZEE w ETZ, 
W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
2 NAPISEM» DRAZTIN"LUBE LSKIO 


Wieniec żydowskiego weterana 


obok wieńca Mussoliniego w Berlinie 


BERLIN, 30. 10. Od czwartku 
po południu leży przy pomniku 
honorowym Nieznanego Żołnie- 
rzą przy Unter der Linden nie- 
daleko wieńca położonego nie- 
dawno przez Mussoliniego no- 
wy wieniec, na którego szar- 
fach widnieje następujący napis 
w języku angielskim: 
„Żydowski weteran 
posterunku nr. 18, 
krumnuałz*, 

Ten wieniec został wieczorem 
złażony przez członka legioru 


„(aSAROVA” 


Już za kilka dni oczekuje Łódź nie- 
loda wydarzenie, ho oto w dniu 4 U- 
stopada otwiera swe gościnne podwo- 
je Daneing-Bar „Casanova. 

Już dziś można śmiałe powiedzieć. 
żę urządzenie "Lege nowego lokalu za- 
ćmi wszystko widziane dotąd w Łodzi. 
bawódź kolorówych świateł. wspania- 
łe meble i ściany — arcvdzieła sziaki 
malarskiej, tworzą wspaniałą całość. 

Poza stroną zewnętrzną - dyrekcja 
postarała się o to, abv  „Casanova* 
stała się naprawde miejscem spotkań 
wytwotnej Łodzi. 

X więe przede wszystkim zaangażo- 
vała najlepszy w Połsre zespół mu- 


wojenny 
Maurice 


z 


vczny Adi Rosnera że znakomitym 
spiewakiem Lotharem Lampelem na 
cznie, pierwszorzędny program arty- 
styczny. złożony z sił krajowych i za- 


uranicznych, drugą orkiesrtę z Herma- 
nem Rosnerem na czele która koncer 
jlować będzie w Goclail-Rarze. 

Od dnia 4 listopada przemiła sala 
Gasunovy ` zapełniać sie będzie do- 
borową publicznością, która będzie 
miala okazję spędzenia kilku godzin 
w miłej i beztroskiej atmosferze. 


tala Filharmonii 


Tel, 213-84, 


Narulowicza 20. 


Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 


| 


i 


OSD” ye my RIN Z 1 ią r Elk ia 


amerykańskiego Genneta, żyda 
z Nowego Jorku. 

Gennet zapewnił sobie dla zło 
żenia tego wieńca nietylko zgo- 
dę władz w Berlinie, lecz także 


[IA M A I PIOTRROWSKA 00 


SUKNA i KORTY 


dodanie mu eskorty honorowej. 
Gdy następnie odkryto napis na 
wieńcu, Gennet wezwany został 
na policję. gdzie był przez trzy 
godz. przesłuchiwany, a następ- 
nie zwolniony. Gennet wczoraj 
rano odjechał do Paryża. 


Niemieckie ministerstwo pro- 
pagandy potwierdziło wobec U- 
nited Press szczegóły złożenia 
tego wieńca i dodało, że żądanie 
Genneta o eskortę honorową nie 
było usprawiedliwione, gdyż nie 
miał ku temu żadnego upoważ- 
nienia ze strony rządawej. Dla- 
tego też zoslał on w czwariek 
wieczerem wezwany na policję 


dla wyjaśnienia swego postępo-;, 
W oświadczeniu mini- | 


wania. 
sterstwa przemilczany został cał 
kowicie fakt, że Gennet jest ży- 
dem i żydowskim weteranem 
wojennym z Ameryki. Dotych- 
czas wieniec ten nie został usu- 
nięty. 


W środę. dn. 3 listopada rb. o godz. 8.45 wiecz. 


dzenia poprzedniego recitalu 


Ginette 


T-szn Laureatka Miedz. Konkursu im. H, Wieniawskiego w Warszawie 
W nowym programie: Corelli-Kreisler, Reger, Paganini, C. Franck, Mozart, 
Suk, Moret i inni 


Na czele rewelacyjnego programu światowej sławy atrakcja 


Irene de Noiret, 
) Listopad 1937 
Miedzynarodowa pieśniarka. 


31X— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Sąd apelacyjny nchylił wyrok 
sądu okręgowego, skazujący Pę 
draka na dożywotnie więzienie 

i skazał zabójcę na 13 lat wię- 
drogiej 

= 


W motywach sąd apelacyjny 
podkreślił, że odrzucił stanowi- 
sko sądu okręgowego w Często- 
chowie co do nienawiści raso- 
wej. którą miał się rzekomo kie 
rować Pędrak w stosunku do 
Barana. 

Sąd apelacyjny nie podzielił 
również stanowiska obrony co 
do obrony koniecznej. 


i 
4 


aługo. 


1 upiększa cerę. 


G 


w użyciu, 


Aby zadokumentować wolę i 
gotowość do obrony Rzeczypo- 
spolitej i ścisłej serdecznej 
współpracy z wojskiem, wzy- 
wam całą zorganizowaną mło- 
dzież polska do stawienia się w 
dniu Święta Niepodległości 11 
listonada w karnych szeregach 
do przeglądu swych sił prze | 
władze wojskowe. 


jego piękny zapach trwa . £ do 
ostatka, a skóra zachowuje go 4 


Jego obfita i łagodna piana 
pielęgnuje skórę, odświeża 


o największa zaleta: cena 
groszy i wielka wydajność 


MYDŁO GALA ELIDA 


TEATR POLSKI 


WIELKI PORANEK SYMFONICZNY 
Na ogólne żądanie publiczności prze 


Dziś o 12.15 w poł. odbędzie się w 
bojowa komedia muzyczna „Jadzia sali filharmonii wielki poranek symfo 
wdowa“ w opracowaniu scenicznym |niczny pod dyrekcją W. Berdiajewa 
Tuwima, z muzyką Sygietyńskiego do- |z udziałem 60 osób Łódzkiej Orkiestry 
datkowo powtórzona będzie jeszcze Filharmonicznej oraz solisty Marcele- 
trzy razy, a to dziś o 4 pop. (po ce- go Neumillera (skrzypce). 
nach zniżonych) oraz dziś i jutro o| WE WTOREK ZAMKNIĘCIE WY- 
kre pierwszy popularny poranek. 7 RTAWY HIRSZFANGA, 
Dana będzie świeia sztuka J. A. Hor- | We wtorek, dnia 2 listopada r. b. 
tza „Młody las”, Początek o 12 w poł, | nastąpi zamknięcie wystawy naj. 
nowszych prac znanego artysty - 


(Ceny zniżone). 
i wyroby futrzane 
a. © PIOTROWSKA fl 


FUTRA GizSwiia e 


MANEK 7 (PASAŻ CASINO) 
TEATR KAMERALNY 


Diii Akas Eoo (6: ok KAŻ malarza Ignacego Hirszfanga go Hirszfanga, 
a 5 ls. . « d z r 
żońych) oraz dziś i jutro o 8.30 prze | . Wystawa ta, J jak wane: e 
zabawna komedia Hopwooda „Jutro | Ci iè w salach WIZO przy ul. Piotr 
pogoda“. Jutro pierwszy w tym se-| kówskiej 66. 
zonie poranek (po cenach zniżonych). 
Wystawiona będzie wybarna komedia 
muzyczna „Moja siostra i ja“. Pocza 
tek o godz, 12 w poł. 

TEATR POPULARNY I W SALI 

GEYERA 

W Teatrze Popularnym jeszcze dwa | 

razy dana będzie w niedzielę a 4 i 8.15 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

8.30 Muzyka poranna 

9.00 Transmisja nabożeństwa z ko- 
ścioła św. Krzyża w Warszawie. 

10.30 Orkiestra rozrywkowa i Bruno 
Feist — cytra, 

12.03 Porauek symfoniczny 

13.00 „Od Wisły do Dniestru" 
licton red. Wojtyńskiego 

3.300 Muzyka obiadowa — transmi- 
sja ze studia na wyslawie radiowej w 
Bydgoszczy. 

15.15 Audycja dla dzieci, 

16.05 Artyści jugosłowiańscy — Zo- 
fia Dawidowa Slatina (sopran) i Tia 
Slatin Iforlepian) 

17.00 „Na swojską nutę“ — koncert 
muzyki lekkiej f tanecznej z udziałem 
Miry Grelichowskiej (śpiew), Tadeu- 
sza Zygadło (skrzypce) i „Czwórki ra- 
diowej* — piosenki ludowe 


komedia „Gałganes* Nicodemiego. 
m teatrze w sali Geyera dziś o 4.15 
30 wiecz. pełna werwy i humoru 
komedia kiedrzyńskiego „Raz się tyl 


FOTOPLASTH TOPLOSTAOŃ Monina 7 


przev'ękny proqram 


NOWA PALESTYNA 


zachwyca calą Łódź 
Fofziastikon czynny od 8 rano do 
11 wiecz. 
Wstep 25 gr, młodzież szkolna 15 gr. 


"fa. 


WYSTAWA JAKUBA WARKIELA 18.00 „Dzień oszczędności”. 
W. Stowarzyszeniu (lumanitarnyim 1855 „Samarytanin z pad Solferino“ 
= O tei > skiej gl Eb a : duchowi , 

przy ul. Piairkowskiej £0 oiwarta zo: 1950 „Czarna kawa w Tivoli" — 


stała wystawa prac malarskich łodzia- 
nina p. Jakuba Markiela. 
Wystawa otwaria codziennie ad gò- 


organizowana przez Keło przyjaciół 


| LIT drużyny harcerskiej im. Romualda 


dziny 10 rano do 8 wierz. W niedzie- | | augutia, Wykunawey: orkiestra i so 
gz. 3 i lišci. 
- 1 godz. 10 2 . ; z 
lg Z Raed EEN E 21.15 „Komers na poddaszu* — we- 
SZTUKI sota audycja 8. A 
Pošmiertna wystawa prac artysty Psw Soth M. kija ke w e kai 
malarza Zygmunta Waliszewskiego w wykonaniu x. Szaleskiego (altów< 


otwaria w Instytucie Propagandy Sztu 
ki w parku Sienkiewicza codziennie 
“od godz. 11 — 20. 


w wyko- 
sopran) 


Wobec wielkiego powo- 
Powtórny Koncert 
N åE VEU W pro- 
symfonia“ 


Ba Chk 
naniu Olgi Musiałowej (m. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
gramie  „Niedokończona 
0- 
pera Mozarta. 


| 
: Lefelda (fortepian) 
2.35 Melodie operetkowe 
Akomp. Arno Heintze 
23.00 Muzyka taneczne (płyty) 
SOTTENS (443) 
20.35 Koncert symfońhiczny. 
Schuberta. 

PRAGA (476) 
21.00 „Uprowadzenie z Seraju" 
| BELGIA (494) 
|2100 „Tip - Toes“ — operetka Ger 
| shwina. 


LYON (463) 


21.30 Koncert symfoniczny. W pro- 


m6 bł oko. n OP ÓRZAAEDŁ ZE AA 24 


| 
| 


AZ EZEN L E mM 
i 1 


Teatr, muzyka i radio 


gramie: Ravel, Bizet, Rabaud i Saint- 
Saens. 
HILVERSUM [I (1875) 
22.20 Koncert symfoniczny. W pre- 
gramie: Händel, Mozart, Dvorak. 


PROGRAM RADIOWY 
NA PONIEDZIAŁEK 


8.30 Muzyka poranna 

9.00 Transmisja nabożeństwa z ko- 
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej w 
Łodzi. 

10.30 Kwartet konserwatorium mu- 
zycznego H. Kijeńskiej w łodzi oraz 
utwory na skrzypce solo. Wykonaw- 
cy: Alfred Miller — I skrzypce, Leon 
Rybicki — II skrzypce, Eug. Szwert- 
ner — altówka, Br. Burchardt — wio- 
lonczela. 

12.03 Poranek muzyczny w wykona: 
miu orkiestry symfonicznej i Stani- 
sław Jarzębski (skrzypce) z Wilna. 

13.10 „„Jermoła* — opowiadanie 

13,30 Mnzyka obiadowa. Wykonaw- 
cy: Zwiększona orkiestra Tad, Sere- 
dyńskiego z udz. Eug. lsasowskiej — 
śpiew (ze Lwowa) 


m GRYPIE 


PRZEZIĘBIENIU _ 


i 10 tabletek 90 gn 
á „SYNERGA” WARSZAWA 22 


14.45 


Audycja dla wsi: a) „Sędzia 
z wieży kościoła* — słuchowisko. 
15.45 „Z pieśnią po kraju“ 


1615 Koncert orkiestry wojskowej 
17.15 Tysiąc taktów muzyki— w wy 
konaniu zespołu Stefana Rachonia 
18.15 Audycja wymienna z Katowie 
18.40 Audycja literacka 

19.00 Audycja żołnierska 

20.00 Koncert solistów. Wykonaw- 
cy: Janina Familier - fiepnerowa =+ 
(fortepian) i Al. Michałowski (bas) 
21.00 „Kult zmarłych w 5-ciu czę- 
ściąch świata” — audycja muzyczno- 
słowna 

22.05 Koncert symfoniczny w wyka 
naniu orkiestry P. R. pod dyr. Grzego- 
rza Fitelberga z udziałem Lambrosa 
Demetriosa Gałlimahtosa (flet) 

23.00 Muzyka nastrojowa (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ (506) 


17.55 Parsifal, opera Wagnera. 


PRAGA (470) 

19.10 Koncert symfoniczny. 

KALUNDRORG fi250) 
20.00 Muzyka symloniczna. 
LONDYN (342) 

21.30 Koncert symfoniczny. W præ 
gramie muzyka baletowa z Gyda — 
Mozarta. 

BRUKSELA (484) 

2215 Koncert symfoniczny, Suita D 
dur Bacha. 

LONDYN NAT. (286) 


22.35 Muzyka kameralna. 
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ostatnie nowosci! — MATERIAŁY 
NA.UBRANIA, PALTA meskie i damskie wyrobu 
fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca ~ 


felewizia telefoniczna 3 


Nie dawno w Berlinie po raz i 
pierwszy zademonsirowany zo- | ggg 
stał telewizyjny telefon. — Do 
świadczenie było przeprowadzo- 
ne na przestrzeni przeszło jedne- 
go kilometra. Osiągnięto bardzo 
dobre rezultaty. Obecnie zaczęto Prasa demokratyczna w Szwe 
okres prac praktycznych na po-|ei! opublikowała niedawno se- | 

Wen ARE ED ja tokuTów akonspi „ą_. |lune] propagandy. 
lu telewizji telefonicznej. Pod- | rię artykułów o zakonspirówa- j- = propagandy. 


czas drugiej próby, pewna pani | YCH placówkach niemieckiego PRZOD UJ 


Sztokkolm. w październiku. pc bardzo nieliczna, 


dotąd nie zdobyła 


| 7 |stapo. Publikacje te wzbudziły 
kabel Norymberga — Berlin, sensacyjne echo. gdyż na pod- | 


| Komporomitujący proces przywódcy hitlerowców szwedzkich 


która jak | 
ani jednego | łów odbyl się ostatnio w Sztok- 
mandatu poselskiego. mimo sza | holmie sensacyjny praces, gdyż 
' szwedzki 


ĄCE ŚROBYAJ 


Nr. EOU 

i ię Nowomiejska <Q Ceny fabryczne! 
8 w PODWÓRZU! HURT i DETAL! 
ZEE EE WOT ZTS EIA RE. I O, a Owo ZIE PEREZ ET 


7 a 


W następstwie tych artyku- 
działlnego „Social - Demokra- 
ten” za ciężką zniewagę i osz- 
czerstwo -do sądu. domagając 
się odszkodowania w wysoko- 
ści 20.000 koron szwedzkich. 
Lindholm twierdził w skardze, 
że ani on. ani jego partia nie 
mają nie wspólnego z hitlerow- 


Jiao redaktora odpowie- 


Lindholm | 


„Fiihrer* 


"wi 


gdzie widziano zupełnie dokład- |stawie bogatego į autentyczne- DO i IELE GNOWI INIA ZĘRIEJMI lub wiad iT iej 
> > RRA : 5 PA sf camı ub władzami rzecie] 

, ajg — |go materiału  zdemaskowano r : : 

nie podobiznę rozmawiającej. n : Rzeszy. Sprawę przegrał, gdyż 


metody, jakimi posługuje sie 


Obecnie prowadzone będą prace ; 2 
P TOP Trzecia Rzesza w celu nietylko 


na linii Berlin — Lipsk — No- 


podminowania życia kultural. 
rymberga. nego państw skandynawskich, PASTA 


PR0004230069900990620:7096 


Osoby cierpiące na zaparcie stolea 
w połączeniu z cierpieniem hemoroi- 
dualnym, schorzeniami błony śluzowej, 
kiszki stolcowej, przetokami i szcze- 
epa piją z rana : wieczorek po |członków niemieckiej kolonii 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorz- | w Szwecji 7 z +am i 
kiej Franciszka - Józefa. Zapytajcie k Szwecj, Watoki T Katspanii 


- i w celu stworzenia komó- 
się Waszego lekarza. prasowej „Social - Demokra- 


rek wywiadowczych, których 
zadaniem jest obserwowanie e- 
migrantów i „niepewnych“ 


ELIKSIR 
MYDEŁKO 


P y s A 
. +: ministerstwa propagandy i Ge- 
rozmawiała przez dalekosiężny P-RER ' 5 


e.00022000%0700000000299 |En, Centralny organ socjali- 


x E stów szwedzkich, wystąpił z 
Przewóz filmów twierdzeniem, że szwedzka par- 
w samolotach 


ta narodowo - socjalistyczna, 
We wszystkich samolotach ty 


na czele której stoi Sven Olof 
Lindholm. jest jedynie z pozo- 
pu Douglas, które znajdują się w 
użyciu na liniach holenderskie- 


ru rodzimym ruchem politycz 
go towarzystwa lotniczego, zain- 


nym, a otrzymuje w rzeczywi- 
stości bardzo szczegółowe dy- 
stalowano w skrzydłach aeropla 
nów schowki, gdzie umieszcza- 


rektywy z Berlina i wykony- 
ne będą taśmy filmów przewo- 


wuje nawet polecenia niemiec- 

kiej policji politycznej. Ze wza- 
mian za ło — pisał cytowany 
organ — do Szwecji płynie sze- 

żonych z kolonii holenderskich |roką strugą marka niemiecka, 

do metropolii. W, razie, gdyby |lego nie sposób zakwestiono- 

temperatura w tych schowkach 

w czasie przelotu podniosła się 

lak bardzo, iż groziłoby to zapa- 

leniem się filmu, schowek otwie 


wać, tym bardziej, że kosztow- 
na propaganda i budżet organi- 
ra się automatycznie i rolki fil- 
mowe wylatują. 


zacyjny szwedzkiej filii hitleryz 
mu pochłaniają sumy, na które 
partii Lindholma nie stać, 


Godzi się zaznaczyć, że 
szwedzcy „nazi“ stanowią gru- 


Jedna z najwięxszych fabryk a: 
inerykańskiego przemysłu lotnicze- 
go, Boeing Co, wykańcza nowy 
model olbrzymiego samolotu komu- 
nikacyjnego. Jest to pięknie opro- 
filowany dolnopłat, wykonany cat- 
kowicie z metalu. Cztery silniki 
gwiaździste, chłodzone powietrzem 
Wright „Cyclode* o mocy 1100 
KM każdy, są umieszczone w skrzy 
diach.. Maksymal1a szybkość, jaka 
może rozwijać samolot jest 400 km. 
na godzinę. Boeing — 307 przy ko- 
mumikacji dziennej zabiera 32 pasa- 
żerów, zaś w nocy ma 18 miejsc 
leżących i 8 siedzących. Jako wa- 
riant pocztowe - towarowy może 


Na Montmartrze kipi życie!!! 
Na Montmartrze wre zabawa!!! 
Na Montmartrze kwitnie miłość!!! 


Czar 
Cyganerii 


Największa rewelacja świata! 


W rol. głównych: Jan Kiepura 
Marta Eggert 


CASINO 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


JEANETTE MAC DONALD 
Nelson Eddy 
John Barryrnore 


We wtorek 2-go 
listopada r. b. 


| Grand-Kino 
Pocz. o g. 12-ej 
Dziś i w poniedziałek 
1-go listopada r.b. nie- 
odwołalnie poras ostatni 


Premiera 


w Grand-Kinie 


Nowy olbrzym powietrzny 


unieść 1700 kg. ciężaru użyteczne- | sen. Taube z województwa po-| holmie 
go. Samolot jest wyposażony w ra- ' |eskiego. 


GDY KWINA BZY 


DZIŚ i JUTRO 


2 


W 6-ym tygodniu wyświetlania filmu 


żmagiięc| !|--551.110 


strona oskarżona przeprowadzi 
ła dowód prawdy. a sam oskar- 
Żżyciel. przyciśniety do murti, 
musiał przyznać, że partia jego 
utrzymije specjalna służbę wy- 
wiadowczą i otrzymywała z Ber 
lina polecenia szpiegowania e- 
migrantów. SKARGA PRZY- 
WQODCY SZWEDZKICH HI- 
TLEROWCÓW ZOSTAŁA 
PRZEZ SĄD ODRZUCONA. 
LINDHOLMA SKAZANO NA 
PONIESIENIE GĄAŁKOWT- 
TYCH KOSZTÓW NADO- 
WYCH. 


Mimo kompromitacji Lindhol 
ina nie należy sądzić, że jego 
partia jest ośrodkiem hitleryz- 
mu. Opinia publiczna w Szwe- 
cji wie oddawna, że wśród 
członków i kolonii 


I 


niemieckiej 
jest cały szereg osób, klóre pod 
pozorem jakiegoś niewinnego 
zajęcia ukrywają właściwą swn 
ją działalność. Dopiero niedaw 
no zdemaskowano kiiku takich 
potajemnych agentów Hitlera, 
którym w rezuliacie wvmówio- 
no gościnę. (Liczne organizacje 
A d kulturalne i towarzyskie niem- 
diostację korespondencyjną oraz | ców w Szwecji noszą niemal 
goniomeir. Ogólny ciężar olbrzyma | wszystkie piętno bitleryzmu ií 
wynosi 19 ton, W pierwszych mie- | zą jmują sie obok szerzenia bru 
siącach przyszłego roku samoloty natnej idei, również zbiera- 
Boeing —. 347 zaczną pełnić służbę niem informacji. Dla kogo? Na- 


na amerykańskich liniach lotni- |jwne pytanie! Kto z niemców, 
czych. żyjących w Szwecji, chciałby 
am się od tego ..patriolycznego" o- 


bowiązku uchylić, musi się z 
tym liczyć, że paszportu mu się 
więcej nie przedłuży! 


Rezygnacja 
senatora Taubego Szczególną ..opieką* otacza 


(Warsz. koresp. „Głosu Poran- |5ie niemieckich marynarzy han 

ś owych. Zdarzało się juź nieje- 

nego* telefonuje: dlowych „„darz ilo się już niej 
dnokrolnie, że marynarza z Nie 


Wczoraj zgłosił rezygnację | miec. wychodzącego w Sztok- 
czy Góleborgu na ląd, 
zagadnął „rodak“, zapraszając 


na kufel piwa, Najczęściej szczo 
dry nieznajomy zwierza się wte 
dy w sekrecie, że jest emigran- 
tem politycznym i zaczyna ©- 
stro krytykować stosunki w 
Trzeciej Rzeszy. Jeśli nieostroż- 
na ofiara prowokatorowi przy- 
taknie. to w porcie ojczystym 
czeka ją zazwyczaj już Gestapo. 


Od czasu, kiedy w taki właś- 
nie sposób dwóch majtków z 
szczecińskiego statku wpadło w 
ięce (Gestapo. marrnarze nie- 
mieeccy stali sie bardzo ostrożni. 
Unikają stanowczo rozmów z œ 
sobuikami nieznajomymi... 


F. Sk 


ó gizi 


PORANKI 


Ceny od 


Ceny miejsc; 


Na pozostale seansy 


85 m. 1.9 1 150 8 


zniżamy ceny po raz drugi 


BOTĘŻZNE 


ARCYOCIELO FILMOWE 


DY DUK - 


uż 


WKRÓTCE © 


Nr. 300 


Miadomośii bieżate | 


0d Wydawnictwa 


Z powodu zbiegu Świąt na- 
słępny numer „Głosu Poranne- 
go“ ukaże się we wtorek, dnia 
2 listopada o zwykłej porze. 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54 
A, Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza. 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 144. 

* 


W PONIEDZIAŁEK nocy 
dyżurają następujące apie- 
ki; Kon i S-ka, Plac Kościelny 8. 
A. Charemzy, Pomorska 12, W, 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajaczkiewicz i S-ka, Plac Boerne 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59. 
M, Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


w 


NIEPRZEMAKALNE y 
Ip == 


O 


een 7" 
ETIN RA MIAANASA G, 
ja, 


rozm.: 31-55 - zł 11.90, 3639- zł. 13,90 
wykonanie luksusowe 11.%, 13.%, 16,% 


Skarpetki sportowe, czysta wełna, 
ręcznej roboty — 1.90, 2.20, 2.50. 


„3e Ka 


PIOTRRKROWSRA 59. 


KONGRES MIESZKANIOWY 
W WARSZAWIE. 

Komitet organizacyjny pierwsze- 
go polskiego kongresu mieszkanio- 
wego zawiadamia, że w pierwszej 
połowie grudnia r. b. odhędzie się 
w Warszawie odwołany w czerwcu 
kongres mieszkaniowy. 


Wszelkich informacji udziela se- 
kretariat kongresu, Warszawa, Tre- 
backa 11, m. 10, pokój Nr. 6, tele. 
Ton 202.05 w godz. 9—13 i 17—19, 

Przewodniczącym organizacyjne- | 
go kongresu mieszkaniowego jest 
p. Jan Strzelecki. o 


„wedle stawu 
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„GŁOS PORANNY" — 1937 


Prezes P. K. 0. dr. Gruber stwierdza, ź że. najwyższym celem 
gospodarki jest zwiekszenie zamożności społeczeństwa 


W związku z ohchodzonym 
dziś „Dniem oszczędności*, pre- 
zes P, K. O. dr. Henryk Gruber 
wygłosił wczoraj przez radio o- 
kolicznościowę przemówienie, 
Treść przemówienia prez. Grube- 
ra podajemy poniżej w obszer- 
nym streszczeniu. (REDAKCJA) 


Każdy, komu leży na sereu 
wielkość ekonomiczna narodu i 
państwa — rozumie dobrze, że 
warupkiem jej musi być trwa- 
łość zamierzeń, nieustanna pra 
ca i dobra gospodarka. Jak ce 
chą złej gospodarki jest zanied 
bamie zasady: „Wedłe stawu 
grobła*, tak gospodarując do- 
brze, musimy pamiętać, że mi- 
mo powodzeń dnia dzisiejszego 
dzień jutrzejszy zasnuć mogą 
chmury. Człowiek gospodarny 
kierować się musi zasadą, że 
po latach powodzenia przycha- 
dzą lata chude, które tym boleś 


niej bywają odczuwane, im ta- 
twiej żyło się poprzednio. 
Uroczystość dzisiejsza przy- 


pada na okres, który wzbudza 
w nas nadzieje lepszego jutra. 
Warsztaty pracy,  bezczynne 
przez szereg lat, ruszyły; zatru 
dnienie otwiera możność zarob- 


4Ą|ków i stwarza faktyczną, a nie 


na filantropii opartą — siłę na 
bywczą; potrzeby ludności miej 
skiej wzrastają, rolnik zyskuje 
odbiorców na płody swej pra 
cy. Cena zboża, produktu wy- 
twarzanego w Polsce przez naj 
większą ilość rąk, wraca do 
normy; wieś, która przez szt- 
reg lat uginała się pod brzemie 
niem nędzy, staje się pod wpły 
wem poprawy gospodarczej. 
ważnym  odbioreą towarów 
przemysłowych. Jest to proste 
stwierdzenie faktów, bez nad- 
miernego optymizmu; wystar- 
szy zsumować cały szereg prac, 
wykonanych w Polsce w osła: 
tnich latach, aby fakty napełni- 
ły nas wiarą w przyszłość. 
Przy największym  optymiz- 
mie trzeba być przygotowanym 
na ewentualne niepowodzenia | 
mieć w sobie moralną i mate- 
rialną siłę dla ich odporu. Dla- 
tego wzrastające ożywienie gos 
podarki w Polsce obowiązuje 
pas do zwiększenia przezorno- 


ści i poszanowania pracy i pie- 
Wiele jeszcze 


niądza. mamę 


odbędzie Bię 


Demonstracyjny 


Jutro, w poniedziałek, dn. 1-go listopada r. b. 
o godz. 12.30 po poł., jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci naszego nieodżałowanego 


b. p. Arona Berlina 


na cmentarzu żydowskim nabożeństwo 
żałobne oraz odsłonięcie pomnika, na które zaprasza 


strajk majstrów 


odbędzie się w środę, dnia 3 listopada 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
vdbyło się zebranie członków 
związku majstrów fabrycznych. 
celem powzięcia uchwał dotyczą 
cych wspólnej akcj o zawarcie 
umowy zbiorowej. 

Zarząd związku złożył spra- 
wozdanie z doty chczasow ej dzia 


Dziś akademia 
ku czci Daszyńskiego 


Dziś w sali filharmonii o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się uro- 
czysta akademia, zorganizowa- 
na staraniem O. K. n P. P. 5. ku 
czci Ignacego Daszyńskiego. Pre 
lekcję o Daszyńsk.m wygłosi 
adw. Garlicki z Warszawy, po 
,czym odbędzie się część wokal- 
ino = koncertowa 


łalności, nadmieniając. że acz- 
kolwiek przemysłowcy w zasi- 
dzie wyrazili zgodę na podpisa- 
nie umowy, to jednak zwlekają, 
prawdopodobnie dl» wykorzy- 
stania koniunktury. 


Po sprawozdaniu odbyła się 
dyskusja. w której mówcy wy- 
powiadali się za koniecznością 
proklamowania strajku, jako, je 
dynej drogi do zmuszenia praca 
dawców do przyspieszenia ich 
decyzji. 

W rezultacie uchwalono pro- 
klamować na dzień 3 listopada 
jednodniowy strajk demonstra- 
cyjny we wszystkich fahrykach. 
Gdyby ta manifestacja majstrów 
nie pomogła, zwołana zostanie 
narada. celem podjęcia uchwał 
o strajku ekonomicznym. 


| ma Biz a e NA3 1 REZ NA | m RB | DOMAR 207 RR REZ. 


przeszkód do zwalczenia, wiele 
trudności do pokonania, aby 0- 
statecznie ugruntować dobrobyt 
narodu na trwałym i pewnytn 
fundamencie. 

Trzeba więc w pierwszym rzę 
dzie dążyć do stałego pedsyca- 


odkąd stary powymie- 
nial wszystkie żarówki na 


TUNGSRAM 
KRYPTON 


nia produkcji polskiej, Jak 10- 
komotywa węgla, tak produk- 
cja wymaga niezmiernie wytę- 
żonej pracy i bezustannego do- 
pływu kapitału. /Wielkie kapi- 


Przez 
Ovomailtynę 


tały nie rodzą się z abstrakcji, 
tworzą się na gruncie procesów 
gospodarczych, których podsta- 
da elementem jest sumien 

i dobrze zorganizowana pra- 
= Kapitały obrotowe odnawia 
ją się w nieprzerwanym działa- 
niu pracy i rodzą owoce w for- 
mie nadwyżek pieniężnych, 
które objęte są nazwą wkładów 
oszczędnościowyceh. Wkłady te 
kierowane są do dalszej pracy 
w gospodarce narodowej. 

Ci. którzy usiłują Homaczyć. 
że kapitały złożone w kasach ) 
bankach obrazują siłę nabyw- 
«zą. wycofaną z obrotu gospo- 
darczego, popełniają  nieści- 
słość, gdyż właśnie obrazują one 
siłę nabywczą przez ten obrót 
gospodarczy powołaną do ży- 
cia. Tym większe gromadzą się 
kapitały w instytuejach finanso 
wych, im większy jest ogólny 
abrót gospodarczy. Oszczeędno- 
ści — to kapitały pochodne. za- 
leżne od poziomu gospodarcze- 
go kraju i przezorności nbywa- 
teli — słowem od dobrej gospo 
darki. Polityka gospodarcza nie 
ma na eelu stwarzania mająt- 
ków indywidualnych, lecz stwa 
rzanie warunków. w których 
Szerokie rzesze znajdują moż- 
ność pracy i zarobków. Nie 
majatek, lecz dochód utrzymu- 
je w ruchu iniejatywę obywa- 
teli i obrazuje właściwe bogac- 
two narodu. Nie jest rzeczą pań 
siwa prowadzić za rękę przed- 
siebiorce, ale. dawszy mu oro- 
ng prawną przy racjonalnei po- 
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lilyce podatkowej, stwarzać sy- 
tuacje, w których przedsiębior- 
ca, podejmując się dzieła, pra- 
cuje na własne ryzyko i liczy 
jedynie na własne siły. Pań- 
stwo nie może być dla złych 
gospodarzy kasą, która zwraca 
pieniądze za nieudane przedsta- 
wienie, 

Wielkie państwowe inwesty- 
cje puszczają w ruch warsztaty 
pracy i zwiększają substancję 
majątkową narodu nie tylko na 
gruncie Ściśle ujętej opłacalao- 
ści, lecz również, gdy tinanso- 
wa ocena przydatności poszcze- 
gólnych dzieł. określana mia- 
nem rentowności, nie jest u- 
chwytną. W okresie swego po- 
wstawania inwestycje wywołują 
popvt na pracę, dają możność 
zarobków przedsiębiercom į ro 
botnikom, więc w tym przede 
wszystkm mieści się ich mate- 
rialna wartość. 

Pieniądz nie jest już dziś wy- 
łącznym przywilejem możnych: 
jest on środkiem powszechnego 
użytku; nie ma już o tym mo- 
wy, abyssiła nabywcza koncen- 
trowała się w ograniczonej ilo- 
ści rąk. Uległa również zmianie 
rola przemysłowca. kupca i rę- 
kodzielnika. Nie jak dawniej 
dla wybranej garstki szczęśliw- 
ców pracują oni. Konsumentem 
jest wielka rzesza, która w swej 
większości żyje z pracy móz- 
gów i rąk. Ma ona ograniczoną. 
ale trwalszą siłę nabywczą. 

Towarów zatym musi 
coraz więcej, a cena ich 
musi być przystępna i go- 
dziwa.  Masłem nowoczesne- 
go producenta jest wielki 
obrót, mały zysk; to hasło umo 
źliwia realizację zasady godzi- 
wego zarobku. Dowolmość cen, 
nie znajdująca uzasadnienia w 
objektywnych warunkach pro- 
dukcji i wymiany, może stać sie 
wielkim niebezpieczeństw cn 
dla równowagi gospodarczej. 

Jest to sprawa niezmiernie 
dla nas ważna. Polska. organi- 
znjąc się gospodarczo i stwarza 
jąc własny rynek wytwórczości 
i zbytu, uczestniczy w wymia- 
nie międzynarodowej, jako od- 
biorca i jako dostawca. Prze- 
kraczając ceny światowe, po- 
pełniamy błąd w zakresie wy- 
miany, niezależnie od trudności. 
kkóre grożą z lego powodu na 
rynku wewnętrznym. Podnosić 
słopę życiową możemy jedynie 
z przyjęciem zasadv sprawiedli 


hyć 


wego rozdziału dóbr. którego 
źródłem powinna być praca, 


„Dzień Oszczedności” 


Kajwyżs sza klasa 
ochnuki radiowej 
Superheterodyny 
Capello sezonu 1937/38 
są pod każdym względem 
starannie skonstruowane. 
Szczególny nacisk położono 
na idealne odtwarzanie całej 
skali tonów. Zasięg obej- 


muje Europę i kraje za” 
morskie. 


Kto tylko może, nień nie 
szczędzi małej różnicy 
w cenie aparatu Capello. 
Niezamącotry odbiór przez 
szereg lat różnicę tę wy» 
równa, 


m [YP „CAPRI 
zakresy 


5 lamp, 7 obwodów, 
tal 15-2000 m, zawór często= 
Uiwości zwierciadlanych, peł= 
ua automatyka i wyrównanie 
ladingu. płynna regulacja 
barwy i siły dźwięku elekiro= 
dynamiczny głośnik konerr= 
towy pobór energii 70 wa! 


__© 
© nad. 
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oświata i postęp. Unikajmy sko 
ków w niewiadome i nie hoł- 
dujmy abstrakcjom i formułom 
nie wytrzymującym próby ży- 
ciowej. Jedynie i wyłącznie gos 
podarka z ołówkiem w ręku, 
gospodarka „wedle stawy $4ro- 
bla ma realne podstawy. 
Dziś, gdy cały cywilizowany 
świat obchodzi „Dzień Oszczę= 
dności. patrzmy z wiarą w 
przyszłość. Podnośmy wydaj- 
ność warsztatów pracy i pomna 
żajmy pracą zamożność naro- 
du. Śkładając swoją część dla 
współpracy międzynarodowej, 
stwierdzamy zarazem, -że naj- 
wyższym celem naszej gospodar 
ki jest — zwiększenie zamożno- 
ści społeczeństwa polskiego. 


Łodzi 


Urozmaicony program uroczystości 


W dniu dzisiejszym obchodzi 
my „Dzień Oszczędności“, Nad 
pracami łódzkiego komitetu 
„Dnia Oszczędności objęli pro- 
tektorat przedstawiciele władz 
z p. wojewodą Hauke - Nowa- 
kiem na czele. 

Na murach miasta rozplaka- 
towana została odezwa propa- 
gandowa centralnego komitetu 
oszczędnościowego, a na ub- 
cach miasta rozdawane są ulot- 
ki, podpisane przez łódzki ko- 
mitet „Dnia Oszczędności“ 

Gmachy łódzkie, instytucje o- 
szczędnościowe, bankowe, gma- 
chy poczty, szkół, lokale stowa- 
rzyszeń i związków zostały na 
„Dzień Oszczędności* udekoro- 
wane i iluminowane. 

Dziś od rana po mieście krą- 
żyć będą udekorowane auta z 
orkiestrami. Na jednym z nich 
umieszczone będa eksponaty 
plastyczne. symbolizujące 0- 
szczędność i rozrzutność, 

W kołach i instytucjach od- 
będą się dziś okolicznościowe 
akademie. Specjalna akademia 


dla młodzieży odbędzie się w 
kinie . Europa“. 

W kinach łódzkich wyświet+ 
lane będa filmy z hasłami o- 
szczednościowymi, — W kilku 
większych kinach i teatrach wy 
głoszone zostaną prelekcje 
przez artystów scen łódzkich. 

Poza tym w programie dzi- 
siejszego „Dnia Oszczędności* 
wy ygłoszone zostaną w kościo- 
łach kazania na te tematy, zwią 
zane z oszczędnietwem, zaleca- 
ne przez łódzką kurię biskupią. 

We wszystkich wagonach 
tramwajowych wyklejone zosta 
ły nalepki, A 

Program wielkiej akademii 
dla młodzieży przewiduje m. in. 
przemówienie insp. St. Szletyń- 
skiego, referaty uczniów o idei 
oszczędności wśród młodzieży 
oraz szereg występów woka!- 
nych, tanecznych, recytacji, pia 
senek w wykonaniu uczniów. 
uczenie, orkiestr szkolnych iar- 
tystów teatrów miejskich pp. 
Ady Połomskiej, J. Mrozińskie- 
go i K. Korwin - Pawłowskiego. 
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Nr. 300 


Dnia 29 października 1937 r. rozstał się z tym światem 


bppEENRYK WALDMAN 


Pamięć o Nim w sercach naszych zachowamy na zawsze. 


Z powodu zgonu naszego nieodżałowanego szefa 


| HENRYKA WALDMANAĄ | 


wyrażamy Żonie oraz pozostałej Rodzinie serdeczne współczucie 


cz a 


Z powodu zgonu 


wyrażamy Zarządowi Spółki i 


ABY AYO OWE A 


ŁÓWZKI k 
W duiu wczorajszym © godz. 
12-ej odbyło się w sali konferencyj- 
nej Zjednoczonych Zakładów Włó- 
kienniczych K. Scheiblera i L, 
Grohmane pod przewodnictwem 
prez. dr. Filiksa Maciszewskiego ze- 
branie przedstawicieli wszystkich 
gałęzi przemysłu łódzkiego, mające 
na celu skoordynowanie i | 


wanie akcji zbiórkowej na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej wśród | 


Robert 


współwłaściciel naszej firmy. 
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego towarzysza pracy i światłego doradcę. 


Głęboko dotknięty przedwczesnym zgonem 


D. p. Henryka Waldmana 


wyraża szczere współczucie pozostałej Rodzinie 


Zarząd Firmy „IEDWABNA” 


Rodzinie sordeczne współczucia 


Łódzka Manufaktura, Centrala w Łodzi 
Oddział w Warszawie, Oddział w Sosnowcu 


Szefowi naszemu p. L. W. Toporkowi z powodu zgonu Ojca Jego 


ICCHOKA TOPORKA 


składamy wyrazy głębokiego współezucia 


PERSONEL FABRYCZNY i BIUROWY 
oraz DZIAŁ COTTONOWY i MECHANICZNY 


firmy „Tamara“ wł. L. W. Toporek w Łodzi 


słer przemysłowych Łodzi 
i okolic. 

Po ożywionej dyskusji postano: 
wione zostało utworzenie  „łódz- 
kiego Komitetu Przemysłowego 
Funduszu Obrony Narodowej”, w 
skład którego zaproszeni zostali z 
ramienia: przemysłu bawełnianego 
wielkiego — pp. dr. Bruno Bieder- 
mann, Karol Ender, Gustaw Geyer 
i sen. Aleksander Heiman - Jarecki; 


m, 
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że śliczny mał i świeżość w pożą- 
danej karnacji nadaje cerze roś- 
linny, miatki, niewidocznie przy- 
j legający, nie zatykający porów 


A 
D 
| 


a Arietta 


Dyr. Sp. Ake. Krusche i Ender 


Zemysłowy FON 


spotęgować ma akcję zbiórkową na rzecz obronności państwa 


Zarząd Firmy Rektyfikacja Konińska 


Adminisíracia i Pracownicy 


firmy Rektyfikacja Konińska 


Głęboko dotknięci zgonem nieodżałowanege 


b. p- 


Henryka Waldmana 


wyrażamy najszczerłze współczucie Żonie, Synom 


i Rodzinie 
personel Firmy 


„Jedwabna” 


Przejęci śmiercią 


B. P. 


Henryka Waldmana 


składają wyrazv głębokiego współczucia pozostałej 


Rodzinie e b- 
Robotnicy f-rmy „Jedwabna 


Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Ake. Krusche i Ender 
dotknięty przedwezesnym zgonem 


ROBERTA ARLETA 


Dyrektora i członka Zarządu 
składa wyrazy głębokiego współczucia 


N. Blumengarten 


Lwów, Szopena 8 


EC) 


Członkówi--Założycielowi naszego Zrzeszenia p. Jerzemu 
Arietowi oraz pozostałej Rodzinie z powodu zgonu Ojca Jego 


Ś. 7 p. 


ROBERTA ARLETA 


Dyrekfora Sp. Akt. Krusche i Ender 
wyrazy szczerego wapółezucia składa 


Zrzeszenie Przedstawicieli Handlowych i Komisantów 
na Woj. Śląskie w Katowicach 


przemysłu wełnianego zgrzebnego 
— pp. Henryk Barciński i Karol 
Eisert; przędzalnictwa czesankowe- 
go — pp. Kazimierz Markon i Er- 
nest Saladin; przemysłu średniego 
-— pp. Roman Bibergal, Teodor 
Finster, Jakub Kamiński i dyr. Sta- 
nisław Pawłowski; przemysłu wy- 
kończalniczego — p. Antoni Lipiń- 
ski, przemysłu pończoszniczego — 
p. Naum Eitingon; dzianego — p. 
inż. Emi! Hirszberg; metalowego — 
p. inż. Juliusz Miłker; chemicznege 
— p. inż. Marian Piasecki. 

Do prezydium komitetu wybrani 
zostali pp. dr. Maciszewski jako 
prezes, dr. Bruno Biedermann, dyr. 
Juliusz Milker i adw. Stanisław Pa- 
włowsk: — jako wiceprezesi; sekre- 
tariat komitetu objął dr. Henryk 
Berkowicz, dyrektor Związku Prze- 
mysłu Włókienniczego w P. P. 

Komitet postanowił omówić cha- 
rakter i zakres akcji na następnym 


Z powodu zgonu Ś. 7 p. 


ROBERTA ARLETĄ 


Dyrsgkfora Spółki Akcyjnej Krusche i Ender 
wyraay głębokiego współczucia p. Jerzemu Arlefowi oraz pozostałej 


Rodzinie skład 
TEAME- SSe MAURYCY ABUGOW, Katowice 


i . - ; $ 1 
Dożywianie dzieci w szkołach 
posiedzeniu po uprzedniem złożeniu rozpocznie się w dniu 3 listopada 
wizyty przez prezydium komitetu Jak się dowiadujemy, w dniu 
przedstawicielom zainteresowanych ,3 listopada zarząd miejski roz- 
władz. pocznie akcję dokarmiania dzie- 
ci niezamożnych rodziców w 
szkołach powszechnych. Począt 
kowo akcja ta obejmie 7 tys. 
dzieci. 


Dokarmianie 
dziatwy odbywać się będzie w 
ścisłym  porozumieriu z miej- 
skim komitetem niesienia pom 
cy dzieciom najbic'lniejszym 


=- 


niezamożnej 


Niema lepszej 


WATOLINY jak 


SONDERLING i DEUTSCH 


BIAŁA — BIELSKO 


do nabycia wszedzie. 


QGiiary 

Na „Przytulisko” zi. 
Czesław i Dorota 
szczyńscy zł. $-— na LOPP, 


Poza tym akcją dokarmiania 
zajmą się inne instytucje, tak 
że ogółem pomoc otrzyma 13 
tys. dzieci, 


10.— M. P, 
Bła- 


małż. 


Nr. 5U0 


Kurs dla prelegentów 


Staraniem prezydium okręgu 
łódzkiego Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego Organizacji Wiejskiej od- 
będzie się w Łodzi dnia 30 i 31 paź- 
dziernika r. b. kurs dla prelegen- 
tów propagandowych. Na kurs przy 
będą delegaci z poszczególnych 
powiatów wojew. łódzkiego w licz- 
hie ok. 40 osób, którzy prowadzić 
będą w terenie zasadniczą pracę 
propagandową i organizacyjną nad 
zjednoczeniem szerokich warstw 
spofeczeństwa wiejskiego. Na kur- 
sie prelegenci wysłuchają następu- 
jących wykładów: o ideologii OZN, 
na temat współczesnej rzeczywi- 
stości Polski, o pracy prelegenta w 
terenie oraz metodach propagando- 
wych, 


RADIO 
ODBIORNIKI 
| RUDIOFON PIOTRKOWSKA 166 


RUDIOFON ZGIERSKA 56 WO 


t E R UL. NAWROT 
A PABIANICKA 4 (filio) 


N UL. TRAUGUTTA 1 
M PIOTRKOWSKA 115 
ROS ŚRÓDMIEJSKA 5 


Wskutek wadliwej budowy 
przewodu kominowego- zapalił 
się wczoraj dach w domu Mau- 


|. METALE, SZYBY, LUSTRA 
rycego Prusaka przy ulicy Że- 
romskiego 41. 

Przybyły na miejsce VI plu- 
ton straży pożar szybko ugasił. 
Straty nieznaczne, 

Z tego samego powodu wynikł 
pożar dachu w domu Marty Rut 
ke przy ul. Tramwajowej 13. 
VI pluton ogień ugasił. 


P EEEN 
EUROPA 


Pocs. 12, 2. 4. 6, 8, 10 


PEPE 
le MOKO 


Film oparty na sensacyj- 


nych dokumentach poli- 
cyjnych. 
W roli tyt. 


JEAN GABIN 


00. 
U. 


E2ziś i jutro 


o god. 12-ej i 2-ej 


PORANKI ULGOWE! 


Ceny miejsc: 
Na wszystkie 
seanse od 


zapisujcie się na kurs wychowania nie- 
mowiąt do Tow. Opieki nad Matką i 
(Dzieckiem „Kropla Mleka“, Piotrkow- 


ska nv. 103, telefon 142-45. 


ELEKTRI 


3 


Juiro, t. j. 1 listopada, przy- 
pada Święto Umarłych. Dla u- 
możliwienia ludności dojazdu 


jów łódzkich uruchomi jutro 
zwiększoną ilość pociągów, któ 


co 2 - 3 minuty. Tramwaj linii 
„3 w odstępach 3-minutowych 
kursować będzie między cmenta 
rzem na Zarzewie „ ulicą Ogro- 
dową. Tramwaie, jadące w kie- 
runku cmentarzy, pzsiadać będą 
po dwa i trzy wagony przyczep- 
ne. 

Celem utrzymania porządku 
na cmentarzach komenda poli- 
cji na m. Łódź wydała już odpo- 
wiednie zarządzenia. Jeśli cho- 
dzi o cmentarze przy ul. Ogro- 
dowej. to zarządzony łam zostal 
jednokierunkowy ruch kołowy. 
Mianowicie dojazd do cmenta- 


—m— 


Rak to choroba okrutna, która 
rozpowszechnia się coraz tardziej 
i porywa coraz więcej ludzi, a co 


T W ŁODZI 
DO NABYCIA: 


UL. ZGIERSKA 30 
NARUTOWICZA 9 
PIOTRKOWSKA 50 
UL. ZGIERSKA 9 
NARUTOWICZA 18 
PIOTRKOWSKA 142 
NARUTOWICZA 16 


GOTLIBOWSKI 
ISKRA - RADIO 
B-CIA LEIB 
B-CIA LEIB 
MUZA - RADIG 
INŻ. REICHER 
WA TT 


gorsza ludzi w sile wieku, przeważ- 
nie kobiei - żon i matek. 

Dawniej uchodził rak za chorobę 
nieuleczalną, obecnie zmieniło się 
na lepsze, gdyż operacją, naświetla- 
niami radem i Róntgenem w wielu 
przypadkach można wyleczyć raka, 
o ile jest on wcześnie rozpoznany 
i wcześnie leczony. Aby zmniejszyć 
śmiertelność z powodu raka trzeba 
znać wczestie objawy tego cierpie- 
nia, aby już przy pierwszym podej- 
rzeniu bezzwłocznie poradzić się 
lekarza, Nążwcześniejsze objawy 
są: guzki lub stwardnienia w gru- 
czole piersiowym; upławy cuchnące 
i krwawienia maciczne, występują- 
ce w nieodpowiednim czasie; małe 
okrągłe na skórze lub płytko wznie 
sione owrzodzenia, lekko krwawią- 
ce, które nie goja się i rosną; nie- 
bolesne krwawiące owrzodzenia 
warg; owrzodzenia (szczeliny na 
gładkim brzegu języka; obrzmienie 
nosa, które przeszkadza przy prze- 
chodzeniu powietrza, krwawienia 
z nosa lub ust; tępy ból w gardle, 
zmieniony, ochrypły głos; irud- 
ności przy połykaniu pokarmów, 
bóle żołądka i wymioty, krew w 
stolcu; krwawe oddawanie moczu, 
ból nerek. 

Objawy powyższe występują nie 
tylko przy raku, ale występuja 
również i przy innych mniej poważ 
nych cierpieniach, odróżnić to może 
tylko lekarz i dlatego każdy, kto 
życie swe ceni, zauważywszy jeden 
z wyżej wyliczonych objawów, 
niech natychmiast zasięgnie porady 
lekarskiej, aby odzyskać zdrowie 
i spokój duchowy. 

+ 

W Łodzi odbędzie się dziś zbiór- 
ka pieniężna na cele walki z ra- 
kiem i będą wygłoszone w różnych 
punktach miasta odczyty pe t. „Ca 
to jest rak i na czym polega jego 


zwalczanie”, Odezyty o treści popu- nicy miejscy wystąz'li do zarzą 


larnej i uspakajajacej odbędą Się: 

o godz. 10 w Domu Związkowym, 
ul. Wysoka 45 — prelegent dr. J. 
Marzyński. 

o godz. 10 w lokalu Związków 
Zaw. „Praca”, Wodny Rynek 13 — 
, prelegent dr. J. Kalisz, 

o godz. 10 w lokalu szkoły po- 


wszechnej Nr. 2, ul. Podmiejska 21 |skierowana 


— prelegent dr. J. Gerstenberger, 
o godz. 11 


do ementarzy dyrekcja tramwa | 


re kursować będą na cmentarze | 


Dziś zbiórka na walke z raki 


Jak się rozpoznaje tę siraszmą chorobę 


1 
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uiro Święio Ulmariych 


Uroczystości żałiebme nə cimcmiarzach 


rzy odbywać się będzie ulicą 
Cmentarną. a powrót: do miasta 
ulicą Ogrodową. 

Poza tym policja przedsię- 
wzięła kroki w kierunku niedo- 
puszczenia do miasta żebraków, 


warzyszenia b. więźniów poli- 
tycznych, na mogiłach poległych 
bohaterów w roku 1905. 

Na cmentarzu garnizonowym 
na Dołach zorganizowana zosta 
nie uroczystość żałobna przez 


którzy rok rocznie na dzień | wojsko. Z kościoła garnizonowe 
Wszystkich Świętych masowo |go św. Jerzego wyruszą na ten 


wędrują do miasta. 

Jutro odbędzie się na ementa 
rzach łódzkich szereg uroczysto- 
ści żałobnych. W godzinach 
przedpołudniowych uroczystość 
taka odbędzie się słaraniem sta 


——— 


cmentarz delegacje pułków łódz 
kich z wieńcami i orkiestrami, 
oraz delegacje sfederowanych 
organizacji b. wojskowych ze 
sztandarami. 

Na Starym cmentarzu przy 
ul. Ogrodowej o godz. 6 wiecz. 


"=" BÓLACH 


REUMATYCZNYCH | 0a na grobach poległych w służ 
ARTRETYCZNYCH | bie i zmarłych policjantów, w 
NERWOBÓLACH | której udział wezmą reprezen- 
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odbędą się na grobach poległych 


| slrażaków łódzkich. 


| 


Pracy Obyw. Kobiet, ul. Sienkiewi- 
cza 102 —- prelegent dr. R. Kalec- 
ka, 

o godz 10 w lokalu Związku 
Majstrów Fabrycznych, ul. Żerom- 
skiego 74-76 — prelegent dr. H, 
Makower, 


o godz. 12 w lekalu szkoły po- 
wszechnej Nr. 5, ul. Łęczycka 23 —- 
prelegent dr. W. Wągrowskę, 

o godz 12 w lokalu szkoły qoa- | 
wszeciiiej Nr. 17, ul. Liimanowskie- | 
go 124 — prelegent dr. B. Gontar- | 
ski, | 

o godz. 12 w lokalu gimnazjutz | 
niemieckiego, Al. Kościuszki 65 — 
prelegent dr. J. Lauge (po niemiec- 
ku), s 

o godz. 12 w lokalu'Tow. „Toz”, 
ul. Cegielniana 14 — prelegent dr. 
A, Uryson (pa żydowsku). 
Wstęp na odczyty bezpłatny. 


o godz. 12 w lokalu szkoły po- 
wszechuej Nr. 1%, ul. dr. Trenkne- 
ra 27 —. prelegent dr. M. Marzyń: 
Ski, 

o godz. 12 w łokału szkoły po- 
wszechnej Nr. 6, ul. Wileńska 33-35 
— prelegent dr. Wł. Lipiński, 
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oto niezapomniana „PENNY 
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najsłodsza dziewczynka na świecie 


w kapitalnej komedii 


„ICH STU i ONA JEDNA” 
Wkrótce 
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Wiec pracowników miejskich 

w sprawie zmiany warunków pracy 
Jak już donosiliśmy, pracow ‘płynąć miał ostateczny termin 
udzielenia odpowiedzi delega- 
tom pracowniczym, jednak z u- 
vagi na służbowe zajęcia wyż- 
szych urzędników miasta, ter- 
min ten został sprolongowany. 


du miasła o zmianę warunków 
pracy, żądając między innymi 
podwyżki pobcrów a 15 proe., 
zniesienia podatku specjalnego 
itp. W dniu 4 listopaaa, w czwar- 

Część żądań pracowników z0-|tek, w Domu Ludowym  odbę- 
stała przez zarząd: miejski u-|dzje się wiec pracowników miej 
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względniona, część « natomiast | skjch, na którym powzięłe zosta 
została do władzjną uchwały odnośnie żądań o 


nadzorczych celem zaopiniowa- |zmianę warunków płacy. n 


w lokalu Związkulnia. W, dniu 23 października u- 


odbędzie się uroczystość żałob- | 4 
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oraz. szereg irnyeh. oreydziel 
muzy ofe rowej oiykonani 
najstawniejszych spiewakdo, 
adiwarza najniękniej radio 
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ODBIORNIK NAJWYŻSZEJ KLASY! 


Przeniesienie komisji 
badań młodocianych 


Ubezpieczalnia społeczna w 
Łodzi komunikuje, że z dniem 
2 listopada r. b komisja badań 


[młodocianych przy ubezpieczal 


ni urzędować będzie w obwo- 
dzie przy ulicy Leczniczej 12. 

Dotychczas komisja la urzęda 
wała przy ulicy Łagiewniekiej 
Nr. 34/56. 

Urzędowanie komisji dla ba» 
dań młodocianych odbywać się 
będzie w nowym lokelu od godzi 
ny 14.30. 


CZOŁOWE, TO JEST PIERWSZE 


MIEJSCE NA CAŁYM ŚWIECIE 
zajmuje 
AŻ 
[SKRÓCONA] 
dja 
KSIĘGOWOŚĆ 
SZWAJCARSKA 
NE 
jako księgowość główna, księga- 
wość dla robocizny oraz dla składu, 
Księgowość szwajearska, ponie* 
waż zaskarbila sobie na calym 


świecie ogóln: 
stała przez 


zaułanie, uznana z0- 
czynniki miarodajne 
jako  najpraktyczniejsza i uajpra» 
stsza, przed wszystkimi innymi 
istniejącymi systemami przebitka- 
wymi. 

Przy tej nowoczesnej księgawoś- 
ci zapisuje się wszelkie zaszłości 
tuchalteryjne tylko jeden raz i tym 
samym związana z zaksięgowaniem 
praca jest całkowicie wykonana. 

Odpadają wszystkie księgi, a mię 
dzy innymi odpada uciążliwe i 
żmudne przenoszenie z jednej księ- 
gi do drugiej i wykluczone są błę 
dy i omyłki, które zdarzają się pod 
czas przenoszenia, a odszukiwanie 
których połączone jest ze stratą 
drogiego cza3u, Oszczędza się w ten 
sposób około 70 proce. czasu i pra- 
cy, a otrzymuje się jednak codziew 
nie gotowy bilans. 

Setki firm w Łodzi prowadzi 
księgowość szwajcarską i wszystkie 
te firmy są o niej najlepszego zda- 
nia, ze względu na to, iż jest ona 
na jpraktycznie jiza. 

Każdy oględny i postępowy przen 
siębiorea winien w dobrze zrozumia 
nym interesie własnym natychmiast 
zerwać ze starymi niepraktycznymi 
metodami księgowości. 

Przy zaprowadzenia szwajcar- 
skiej księgowości przebitkowej R- 
dziela praktycznej pomocy oraz 
wszelkich porad i wskazówek, ja- 
koteż asystuje na żądanie podczas 
jej dalszego prowadzenia, poręqoza- 
jac dostosowanie księgowości każ- 
dego przedsiębiorstwa do wymagań 
vbowiązujących przepisów w tyn 
zakresie. 

O. R. PFEIFFER, 
ul. Kopernika 57, Tel, 166-83, 


wyrażam głębokie i 
Kronmanowi. 


szczere 
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Z powodu zgohu nieodżałowanego dyrektora 


i 


składamy Rodzinie i Redaktorowi Eugeniuszowi Kronmanowi wyrazy szczerego 
współczucia. 


„Czarny Władek” aresztowany 


Znany bandyta rówieński ujęty w czasie obławy w Łodzi 


Weczorajszej nocy w czasie|ręce wywiadowców 27 
obławy na przestępców w jednej 


z melin na Bałuiach wpadł w| 


-lefni ban 


dyta Władysław Kisielewiez, zna 
ny w Świecie przestępczym pod 


Wstrząśnięci przedwczesnym zgonem nieodża- 
łowanego dyrektora 


nientyka Kronmana 


wyrażamy 
Redaktorowi 
Porannego“ 

W Zmarłym straciliśmy Opiekuna. 
w sercach naszych pozostanie na zawsze 


„Zwiazek Gazeciarzy, Piłsudskiego 


głębokie i szczere spółczucie Rodzinie oraz 
Eugeniuszowi Kronmanowi i Wydaw. „Głosu 


o Nim 


66 tz 


L.0.P.P. 


P. i obrony przeciwlolniczo-gazo 
wej, organizacji tej cbrony i wy 


Pamięć 
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Dypi lugi 

FPIOMY zasiugi 
W piątek, dnia 5 listopada rb. | 

o godz. 19.30 w lokalu łódzkiego 

obwodu miejskiego L. O. P. P. | szkolenia ludności. 

przy ul. Piotrkowskiej 149 odbe| Na liście odznaczonych L. O. 

dzie się uroczystość rozdania dy |P. P. znajdują się miejscowe in 

plomów zasługi, nadanych | stytucje, prasa i poszczególni o 

przez L. O. P. P. za wybitne pra | bywatele, 

ce na polu propagandy L., O. P. 


Fabryka Mebii 


karol Wu 


Ma porządku dziennym 


Ustalony został porządek 
' pseudonimem „Czarny Władek* dzienny ósmego posiedzenia ra- 
| Kisielewicz od dłuższego cza-|dy przybocznej m. Łodzi, które 
su ścigany był listami gończymi | wyznaczone zostało na nadcho- 
|na terenie Polski za kilka napa- (dzący czwartek, 4 listopada. Po 


A, dów bandyckich, dokonanych w |rządek zawiera kilka ciekawych 
4, Równem. 


punktów, znanych zaszym czy- 

telnikom ze sprawozdań z posie 
Groźny przestępca na widok |qzeń kolegium. 

policji usiłował użyć broni pal-| Na porządku dziennym będą 

nej, wywiadowcy szybko go jed | sprawozdania komisji radziec- 

nak obezwładnili i skułego W |kjch: 


kajdany odwieźli do urzędu| Finansowo - budżelowej w 
śledczego. przedmiocie: 1) zmiany warun- 


Kisielewicz został przekazany |ków nabycia na TZECZ miasta 
władzom rówieńskim. placu przy ul. Wiączyńskiej. 
EH 2) nabycia dła potrzeb wydziału 

kanalizacji gruntów we wsi An- 

Na ulicy Przejazd nocy wczo-|toniew - Stoki, 3) odstąpienia 
rajszej wywiadowcy wydziału | gminie Nowosolna odcinka grun 
śledczego aresztowali znanego | lu pod budowę drog: od wsi Pla 
policji włamywacza 33-letniego|ce - Stoki do ul. Pomorskiej, 
Aleksandra Stępora (Sienkiewi-|4) nabycia nieruchomości od 
cza 35). Brał on udział w kra-|Karola Ansiadta, 4) nabycia od 
dzieży mieszkaniowej przy ulicy | Heinzla parku „Julianów“, 
Magistrackiej. Stępora areszto- 5) wypłacenia robotnikom sezo 
wano, gdy jechał dorożką, którą nowym, zatrudnionym przez za 
wiózł część łupu. Włamywacza |rząd miejski ekwiwalentów za 
osadzono w więzieniu, a za jego |niewykorzystane urlopy wypo- 
kompanami trwają poszukiwa |czynkowe, 6) umorzenia nieścią 
nia. galnego komornego od lokato- 


ice 


Posiedzenie radv przybocznej 


sprawozdania komisyj 


radzieckich 


rów domów miejskich, 7) umo- 
rzenia należności z tytułu dzier- 
żawy majątku „Błękitne źródła 
w Tomaszowie, 8) umorzenia pa 
życzki udzielonej pracownikom 
miejskim w grudniu ub. r. 9) wy 
płaty jednorazowego zasiłku dla 
robotników sezonowych w wyso 
kości 30 zł. od osoby, 10) udzie- 
lenia subwencji dla domu mi- 
syjnego w Romanowie, 11) udzie 
lenia subwencji dla parafii św. 
Antoniego, 12) zakupienia 5 mo 
tocykli dla potrzeb służby ru- 
chu drogowego. 

Komisji dla spraw ogólnych 
w przedmiocie: 1) zatwierdze- 
nia planów zabudowy terenów 
między ulicami Łagiewnicka. 
Tokarzewskiego, Młynarską i 
Dworską, 2) terenów przy ul. Li 
manowskiego, 3) przy ul. Lin- 
dleya, 4) przy ul. Dąbrowskiej. 

Komisji regulamirowo-praw 
nej w przedmiocie: 1) zatwier- 
dzenia statutu szpitala św. Anto- 
niego, 2) statutu szpitala św. Te 
resy, 3) statutu podatku od psów 
4) statutu podatku za używanie 
bruków miejskich. 


Nr. 8U0 
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Nowy sport, wynaleziony przez znanego fizyka austriackiego 


Wiedeń, 30 października. 

Znany wiedeński fizyk, pro- 
fesor uniwersytetu dr. Hans 
Thitring, entuzjastyczny zwo- 
lennik sportów zimowych, do- 
konał wynalazku w dziedzinie 
rarciarstwa, który słwarza mo- 
żliwości powstania zupełnie no- 
wej gałęzi sportu. 

Oto, ca mówi on © swym wy- 
nalszku: 

W starych publikacjach nor- 
weskich o narciarstwie znajdu- 
jemy wzmianki o jeździe para- 
mi na równinach. przyśpieszo- |t 
nej przy pomocy żagla, umiesz- 
czonego między jadącymi, — 
Wiatr dmący w ten żagiel ułat- 
wia znakomicie narciarzom u- 
ciążliwe często posuwanie się 
na wielkich przestrzeniach rów- 
ninnych. 

Obecnie pojawił się A 
nowy rodzaj żagla dla narcia- 
rzy, przy czym będzie on użyty 
w zupełnie inny sposób. 


Aby wykorzystać należycie ża E spadochron, 


W CZWARTEK 


4-90 | 


LISTOPADA 


giel, trzeba — i to jest istotna 
nowością pomysłu — najpierw 
samemu „zrobić wiatr“. Startu- 
je się — uczy prof. Thirring — 
w pozycji „anioła ze złożonymi 
skrzydłami, Gdy następuje sil- 
niejszy podmuch wiatru, rozkła 
da się skrzydła i chwyta z uczu- 
ciem ulgi napór powietrza. 
Jadącego natychmiast ogarnia 
potrzeba pochylenia się w na- 
piętą pozycję do -skoku, po 
czym jest mile zdziwiony, że 
przyjemne uczucie dotychczas 
tak chwalonego unoszenia się, 
nie dorównuje bynajmniej mięk 
kiemu śŚlizganiu sie. 
40 KILOMETRÓW NA 
GODZINĘ. 

Prof. Thirring mówi o skrzyd 
łach, de facto jednak wynala- 
zek jego nie jest zwyczajnym 
żaglem. ale przyrządem, pozwa- 
lającym na wykonanie wielu e- 
wołucji, a nawet, w pewnych 
okolicznościach, służyć może ja 


OTWARCIE 


WAJWYTWORNIEJZEGO 


| Już przed kilku laty, kiedy przy 


DANCINGU- BARU 


CMANCVOL 


W czwartki, soboty. niedzele i święta PODWIECZORKI! TANECZNE od 5.30 do 8-6. 


Na pomysł stworzenia swego 
przyrządu wpadł prot, Thirring 


zjeździe t. zw. „.szusem*, po po- 
czątkowym, a tak dobrze zna- 
nym narciarzom uczuciu niepo- 
koju, nabrał nagle pewności sie 
bie i przy tempie około 50 —60 
klm, na godzinę, położył się na 
przeciwny prąd powietrza niby 
na elastyczną poduszkę. Spo- 
strzeżenie ło zgadzało się abso- 
lutnie z twierdzeniem mistrza 
skoków spadochronowych Bra- 
dla, który w swoim czasie po- 
wiedział, że przy skokach leży 
jak na poduszkach pneumaty- 
cznych. 

Szybkość 50—60klm. dla wy- 
trenowanych zawodników jest 
zjawiskiem codziennym. Oczy- 
wiście nie dotyczy to narciarzy 
amatorów i turystów. Aby i tym 
dać możność wykorzystania 0- 
poru powietrza dla nabrania 
pewności w jeździe, prof. Thi | 
ring wpadł na pomysł, aby ; po- l] 
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Votum nieufności 


wyražono wiceprezesowi PZEiL-u 
Przesilenie w związku hokejowym przybrało ostre formy 


W obecności delegata P. U. 
W. F, mgstr. Przybyłowskiego 
odbyło się wczoraj posiedzenie 
zarządu Polskiego Związku ho- 
keja na lódzie, zwołane dla o- 
mówienia „sytuacji, wynikłej po 
rezygnacji p. konsula Kuciń- 
skiego z prezesury związku. 

Jak się okazuje, rezygnacja 
fonsula Kurnickiego była wy- 
nikiem tarć wyłącznie w łonie 
zarządu, głównie na tle działal- 
ności wiceprezesa związku p. 
Buchholca, któremu też na 
wczorajszym posiedzeniu zarzą- 
du wyrażono trzema głosami, 


przy jednym  wstrzymującym 
się, votum rieufności. P. Buch- 
holc, który, nota bene, sam 
chciał wcześniej złożyć man- 
dat, natychmiast opuścił zebra- 
nie. Jednocześnie sckretarz P. 
Z. H. L. p. Glinka złożył rezy- 
gnac ję. 

W związku ze zdekomplefo- 
waniem władz a _nadewszystko 
rezygnacji prezesa, zwołane zo- 
staje nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie P. Z. H. L. na dzień 
14 listopada, na którym pozo- 
stali członkowie władz złożą na 
ręce przewodniczącego zebra- 


Deanna Durbin podbiła cały świat! 


Niezapomniana „Penny“ w nowym filmie p. t. 


„IC STU i OMA JEDNA 


Deanna Durbin, urocza Pen- 
ny, która zeszłorocznym swym 
sensacyjnym debiutem zdobyła 
od razu gorącą sympatię naszej 
publiczności, ukaże się w no- 
wym swym filmie p. t. „Ich stu 
i ona jedna“ na ekranie kina 
„Rialto. Obok tej najbardziej 
ulubionej u nas gwiazdy, w fil- 
mie „Ich stu i ona jedna* ujrzy- 
my, ukazującego się po raz 
pierwszy na ekranie, rodaka na 


szego, najsłynniejszego dyrygen | 


la świata, Leopolda Stokowskie |ciowego filmu, 
Fascynująca treść, frapują- 


10. 


MII! am 


Dziś i jutro 
o g. 12 i Z-ej 


poranki 


Ceny miejsc "Ceny miejsc od 


cą intryga, prowadzona z nieby- 
wałym temperamentem i humo- 
rem przez uroczą Penny, której 
słowiczy głos, wdzięk i wyjąt- 
kowa aparycja niecą szczery za 
chwyt i podziw oraz wspaniała 
oprawa muzyczna, w której kró 
luje [Leopold Stokowski; stwa- 
rzają nieporównaną całość. Nie- 
wąłpliwis nowa kreacja znako- 
mitej Deanny Durbin wywoła 
entuzjazm wśród szerokich sfer 
miłośników naprawdę wartoś- 
(N). 


| 
| 
| 


nia swe mandaty, aby nie krę- 
pować delegatów w wyborach 
przyszłych władz. Na prezesa 
związku jest wysuwany ponow 
nie p. konsul Kurnicki. 
Jednocześnie na tym samym 


posiedzeniu załatwiono szereg 
spraw  niecierpiących zwłoki, 


mianowicie wyjazdu śląskiej re 
prezenlacji na dwa mecze do 
Berlina. Na propozycję Śląska 
uzunelnienia składu czterema 
graczami krakowskimi, odpo- 
wiedział zatzad PZHL, jeszcze 
we wtorek odmownie, nie wy- | 
jaśniona bowiem została dotąd 
sprawa kaperowania sacz 
Cracovii na Śląsk i do lego cza- | 
su związek nie daje swego. ze- 
zwołenia na żadne kombinacje 
krakowsko - śląskie. 

Okazuje się. że mimo wszyst- 
ko wiceprezes Buchhole na włas 
ną rękę wysłał do ZZ prośbę 
FPZHL o paszporty dla drużyny 
śląskiej uzupełnionej czlerema 
graczami krakowskimi i że list 
ten podpisała nieuprawniona 
zresztą do lego zawodowo sekre 
tarka związku. List ten pozostał 
w związku związków bez u- 
względnienia. ZZ wypowiedział 
się zdecydowanie przeciwko wy 
jazdowi, gdyż drużyna bez jakie 
gokołwiek przygotowania, nie 
dawała gwaraneji. że podoła za- 
Wyjszd Sląska do Ber- 


daniu. 


lina odwałał więc ZZ. 


a aent ay ROR PCA 


Najwiekszy tragik ekranów 
E PAIL 


NGS 


Film nagrodzony pucharem na tegorocznym Biennale w Wenecji 


d 


(powietrza tak znacznie, by po- 


(róg ZAWADZKIE!) 
TELEFONY: 122 


IELNI PROTAN 


większyć przez pewne adapta- 
cje w ubraniu narciarza opór 


żądany skulek nastąpił już przy 
szybkościach przecietnych tury- 
stów, a więc przy 80 — 40 klm. 
na godzinę. W ten sposób po- 
wstał płaszcz, w rodzaju pelery- 
ny, który przez odpowiednie 
rozłożenie ramion może być roz 
pięty w kształt trójkątnego 
płaszcza o powierzchni ekoło 
półtora metra kw. a który prz 
szybkiej jeździe „szusem* dzia- 
ła jak spadochron. 


SKUTECZNE PRÓBY. 
Późną wiosną tego roku prze 
prowadzono w różnych miej- 
cach austriackiego pasma Alp 
próby z wynalazkiem Thirringa 
Próby te dały zdumiewające wy 
niki. 
Wiatr przeciwny nie tylko 
hamował, ale stanowił również 
podporę dla jadąceg 0, podnosił 
jego pewność i poczucie równo- 


ACRODKI 


z 


51 i 122-68 


SIŁ KRAJOWYCH i 


jak Poza 


tak kapryśne są bóle rev. 
matyczne. Diaj więc o to, 
abyś Aspirin'ę miał zawsz 


GasPiRi 


pod reką 
NA 
JEST DLA CIERPIĄCEGO NA 
REUMATYZM KONIEC ZNA 
TE niati = BY. N a OSO TAEYTZEJ 
wagi. Ponieważ narelarz-lturysta 
wskutek umiejęlności hamowa- 
nia jest i tak niezałeżny od ja- 
kości Śniegu, przez użycie płasz 
cza pomysłu prof. Thirring Ja, 
ma możność o wiele szybszej i 
bardziej posuwistej jazdy. bez 
żadnego hamuica powietrznego. 
W ten sposób powstała nowa 
technika jazdy narciarskiej, 
którą mażna określić jako nero- 
dynamiczną lub żeglowanie na 
nariacl. Er 


nh 


i ZAGRANIOŻN, 
fenomenalną elei m 


== NA CZELE == 


Prosimy o oc zamawianie stolików. 


RUR TNTE 7 RAZ ETWA DZY PRISTE 


Bieg św. Huberta w żodzi 


Korpus oficerów artylerii garni- 
zonų łódzkiego prosi wszystkich 
sympatyków sportu konnego i jeźdź 
ców o wzięcie udziału tak w cha- 
rakterze zawodników jak i widzów 
w biegu myśliwskim im. św. Hu- 
berta za lisem. 

Bieg za mastrem zakończony pogo 
nią za lisem odbędzie się w dn. 6 
listopada 1937 r. o godz. 14-ej, bez 
względu na pogodę. Start i meta 
przy hangarze na lotnisku w Lu- 
hlinku (w razie niepogody schroni- 
sko w hangarze). 


Tego leszcze mie byłe! 


Dojazd tam į z powrotem iram- 
wajami podmiejskini do przystan- 
ku „Lotnisko” (szosa Pabianicka), 
skąd droga Garapicha samachoda-< 
mi wojskowymi na start. 

Zakończenie imprezy około godz. 
16,30. 

Wstęp wolny. Uczestnicy biegu 
oirzymują pamiątki. 

Uczestnictwo w biegu hez zgło 
szeń i wpisowego. Pp. jeźdźców = 
gentlerianów obowiązuje frak jeź- 
dziecki. 


| 
i 


BIUROWA 


MASZYNA DO PISANIA 


sORGA“ — najnowszego typu 

ZŁ. 600— NA SPŁATY | 

po Z zi. miesięcznie, 

fabrycznie nowa z diugoletnia gwarancją 
TEPREZENPACJA: 

LEON TWBER 
Łódź, Piotrkowska 49 

Telef. 106-33 i 171-50 


Wychowanie fizyczne dla wszystkich 


Kampania werbunkowa „Bar-Kochhy” 


Wobec przepełnienia ćwiczącymi do- 


| tychezasowej sali gimnastycznej, Zi- 
rząd Bar-Kochby wystarał się ọ jesz- 
cze jedną salę, która mieści się nad 
lokalem kiubowym (Piofrkowska 111). 

Zarząd Bar-Kochby idąc za wskaza- 
niami komendy P. W. o rozszerzeniu 
działałności i umożliwieniu  najszer- 
szym rzeszom młodzieży wstępowa- 
nia do klubów, postanowił: w czasie 
od dnia 25.X do dnia 25.X1 b. r. prze- 
prowadzić wielką akcję werhunkową 
pod hasłem: „wychowanie fizyczne 
dla wszystkich“, w którym to okresie 
wszyscy nowowstępujący są zwolnie- 
ni z wszelkich opłat, 


RIALTO 


DZIŚ i JUTRO 
o godz. 12 i 2 


od 


85 


Nowowstępujący członkowie przyję 
ci bedą do nastepujacych grup gimna. 
stycznych: dzieweząt i chłopców w 
wieku od 10 do 18 lat, pań i panów 
(powyżej 18 lat de 30), seniorek ise- 
niorów (powyżej lat 30) ponadto do 
| niżej wymienionych sekcji: piłki noż- 
nej. lekkoatletycznej, bokserskiej, pił 
ki ręcznej, pływackiej, kalarskiej, nar- 
ciarskiej, łyżwiarskiej i atletycznej, 

Treningi poszczególnych grup pro- 
wadzą dy plomowani instruktorzy, spe 
cjaliści poszczególnych gałęzi sportu. 

Dokładnych informacji udziels se- 
kretariał Bar- Kochby (Pietrkowsk= 
121) codziennie w gedz. 19—22, 


Fascynujący romans miłosny pięknej 


rewolucjonistki 


MADAME LENOX 


W r. gł. Renata Müller i Georg Alexander 


na czele najlepszych artystów wiedeńskich 


Łódź, 31 października 1937 r. GLOS Reg y N TS ED LOWY Łódź, 31 października 1937 r. 


Mm i pmi Mobilizacja wiłókiemnicza Włoch 


Na tle ustąpienia Schachta szereg 
pism zagranieznych zamieszcza nie- 
zwykłe ciekawe informacje o kulisach 
tej dymisji. 

Usłąpicnie le oznacza głehokie i 
gruntowne zmiany w polityce gospo- 
darczej Rzeszy, a poprzedzone zosta- 
ty szeregiem narad z udziałem Hitlera 
i Góringa. Z narad tych powstała kon- 
cepeja stworzenia ministefstwa dla 
planu czteroletniego. 

Plan ten podporządkawujący sobie 
życie gospodarcze, musiał spowodo- 
wać przystosowanie się tego życia do 
posunięć państwa we wszystkich dzie- 


lzinach, >osurnię te mają — jak|. > 

Sato amti mia © ję [jakkolwiek plan len mie stala 
ltyczny. Świadczy o iym m. in. powo- RA okzedlonógo „terminu 
tanie do Ścisłej współpracy w resor- i ROZ rip 
tach gospodarczych trzech pnikowni-| . ZR < > > 
ków, działających w dziedzinie (. zw. 
„Wehrwirischaft, 

Jednocześnie z dymisją Schachła 
prasa zagraniczna komentujc artykuł 
Gërirga, kłóry ukazał się w piśmie 
„Plan czteroletni“. 

W artykule tym podkreślono ko- 
ujcczność jednolitej gestii wszystkich 


skusja nad kierunkiem przyszłe- 
80 rozwoju gospodarczego Italii 
aktualizuje znowu zagadnienia 
autarchii gospodarczej. Podkre- 
ślić bowiem należy, 
dzinie surowcowej dążenia Italii 
w kierunku usamodzielnienia 
jsię od zagranicy są bardzo po- 
ważne., Realizacja ich oparta 
jest na szczegółowo przemyśla- 
nym i skoordynowanym planie. 


miec, które o swych  osiągnię- 
ciach w dziedzinie samowystar- 


Rynek indyjski sygnalizował 
organizujących się zjawisk gospodar-| wczoraj poważną zwyżkę bawełny. 
ezych, Zwyżka ta wynosiła dla wszyst- 
Jednocześnie pismo wypowiada się | kich gatunkóry bawełny ok. 25 pki. 
przeciwko dwutorowości i „nadorga-| Zwyżka bawełny indyjskiej w o- 
nizacji*, Błędy, które były, nie mogą| kresie spadku cen surowca pocho- 
być powłórzone i muszą być usunięte | dzącego z innych krajów zasługuie 
przez związanie ścisłe  wszystkich| na specjalną uwagę. Bawełna iadyj 
przedsiębiorstw prywatnych z gospo-| ska nie jest bowiem artykułem spe- 
darką państwa. kulacyjnym, wobec czego zwyżka 
Stoimy wobec nowego porządku o| wzgl. zniżka tej bawełny posiada 
wicłkim zasiegu. Tendencje te nie od- swoje uzasadnienie. 
powiadają poglądom Schachła i toj Przede wszystkim należy zazna- 
Jet powód jego dymisji, Zamierzenia ezyć, iż ponieważ bawełna indyjska 
mobilizacyjne rządu obejmą niezawod | nie jest artykułem spekułacyjnym; 
nie i Reiehsiag, Wówczas wyłoni się| wahania cen Gdbywają się tutaj z 
z kolei kwestia, czy, Schacht pozosta-| dużą ostrożnością, tak, że nie ma 
nie w Reichstagu jako jego prezydent.| tutaj miejsca ani gwałtowna zwyż- 


Podjęta ostatnio na terenie ra 
dy korporacji faszystowskich dy 


|siągnięć, 


że w dzie-| 


i nięć 


| zdolny 
» ,chowiec 
spraw patentowych, 


że w przeciwieństwie do Nie-| 


Ale wiedy mohilizacja militarno - go- 
spodarczą będzie juź w rucha i trud- 
no ja będzie zahamować. 


— m 


ka, ani również poważniejsza zniż- 
ka. 
W okresie ogólnego „boomu? ba 


czalności mówią bardzo wiele. 
Italia swe poczynania pokrywa 
całkowitym milczeniem. W od- 
niesieniu do niektórych tylko o- 
jak np. w dziedzinie 
włókienniczej inicjatywa prze- 
mysłu i rządu dyskutowana jest 
bardzo obszernie i wyczerpują- 
co. To też stosunkowo najwię- 
cej źródłowych informacji uzy- 
skać można w dziedzinie osiąg- 
włókiennictwa włoskiego 
LODPDDOBOPODODEBHRAR 7 
INŻYNIER - HANDLOWIEC 


komstrukior maszynowy, fa- 
samochodowy i 


korespondent polsko - niemiecki, nie- 


przeciętna, samodzielna siłą szuka od- A r 
powiedniego zajęcia. Łask, zgłoszenia |T+ b. wynosi około 30.000 tonn, |wych do końca r. b, 

sub „Inżynier“ do biura ogł. Fuchsa, ; Produkcja włókien z roślinnych | PRZEKROCZY MILION TONN. 
artykułów 


ZYCZE ZS PO W W O O W O 


Zwyżisa bawełny imadwiskciej 


Piotrkowska 87, 


wełna indyjska stosunkowo niewie- 
le zwyżkowała, wobec czego spadek 
jej późniejszy za bawełną amery- 
kańską, był znacznie słabszy, jak- 
kolwiek utrzymała się relacja pro- 
centowa cen, 

Obecna zwyżkę bawełny indyj- 
skiej tłumaczyć należy całym szere- 
giem przyczyn Przede wszystkim 
podkreślić należy zwiększenie iru- 
chomienia  przędzalń indyjskich. 


59024006500506600900206 
I-szą Handlowa Wycieczka 


do AMERYKI 


Zapisy i informncje: 


Union - Lloyd 


Warszawa, Chmielna 44. 
1ODDDUŁODODOORODSPOCHNGERU 


Komisja porczusniewawcza 


zostaje rozwiązana z ciniem jutrzejszym 


W styczniu r. h. powołana zo 
stała komisja porozumiewaw- 
tze w Łodzi, co miało na celu 
uregulowanie sprawy zaopatrze 
nia przemysłu przetwórczego w 
przędze bawełnianą oraz czuwa 
nice nad poziomem cen tej prze- 
dzy. 

WZETFZEM 


od 9/11 do 23/11 


od 10/11 do 24/11 


indywidualne wyjazdy 
do Paryża 


” POLSKIE BIURO PODRÓŻY | 
ŁÓDŹ, UL. PIOTAKOWSKA 60, TEL 102-66 


sdtg t 


ME; 


Welna afryk 


Wycieczka do Londynu 
Wycieczka do Wiednia . 


ańska dia Polski 


Ponieważ nastąpiło na rynku 
bawełnianym adprężenie i sta- 
bilizacja warunków współpracy 
w przemyśle bawełnianym, prze 
to min. przem. i handlu uznało, 
iż dalsze istnienie komisji nie 
jest obecnie niezbędne. 

Uważając zatym, iż komisja 


zł. 355.— 


mi: 44©.— 


Korzystne przesunięcia na tym rynku 


Sytuacja rynku wełnianego 
Afryki Południowej uległa zu- 
pełnemu przeobrażeniu w po- 
równaniu z Ostatnim sezonem., 
Japonia, która w ub. r. domino 
wała na rynku, nie zakupiła 
jeszcze w tym roku ani jednej 
heli wełnv. a oficjalne informa- 
cje stwierdzają, że jesli wogóle 
będzie się zaopairywać na lym 
rynki, to tylko na nieznaczna 
skalę. W tym stanie rzeczy 
Francja, Niemcy i Anglia stały 
się ponownie głównymi adbior- 
cami wełny południowo - afry- 
kańskiej: sezon otworzony Zo- 
stał pod bardzo niepomyślnymi 
auspicjami. 

Fakt nie zakupywania wełny 


przez Japonię j U. S. 4. odbije d e 
h 


Się przypuszczalnie w pewnye 

posunięciach rządu Unii w sło- 
sunku do tych krajów. Konse- 
kwencją tych kroków będzie za 
pewne ograniczenie importu z 
Japonii i U. 5. A., jako krajów, 
mających saldo bilansu handlo- 
wego w stosunku do Unii wybił 
nie dodatnie. Przy takim obro- 
cie rzeczy sytuacja Polski jako 
kraju o saldzie ujemnym, będa- 
cym na 7-ym miejscu wśród 
importerów wełny z Unii, 
zracznieby się poprawiła i nd- 
dawałaby się 

go wyzyskania 


! Afryki Południowej, 


4 | ku, jako też i zaopatrzenie prze 


do poważniejsze- 
w  adniesienin 
| do naszego eksportu do krajów 


porczumiewawcza spełniła swą 
rolę w zakresie owawianych za 
gadnień, ministerstwo przemy- 
siu i handin posłanowiło z da. 
1 listopada r. h, komisję tę roz- 
wiązać, 

ba 


Komisja  porozumiewawcza 
dla spraw przędzy bawełnianej 
utworzona została z pośród 
przedstawicieli rzeducentów ©- 
raz jej odbiorców - przetwór- 
ew. Poza tym w skład komisji 
wchodził delegat min. przem. i 
handlu oraz dejegat izby prze- 
mysłowo - handlowej. 

Z komunikatu oficjalnego wy 
nika przeto, iż zarówno ilość su 
rowcea, jaka znajauje się na ryn 


mysla przetwórczego uznać na- 


leży za wystarczające, a obecny 
i | poziom een — za odpowiadaję= 


cy układowi stesunków na ryn- 
ku. 


Ulgowe przejazdy 


do BYDGOSZCZY 


od 30/10—1/11 150 zniżki 


WILNA 


od 31/10—2/1 660, zniżki 


dO Warszawy 


pociąg popularny 


dnia 11/11 
Cena zł. 7. w obie strony 


do Zakopanego 


od 18/11—21/11 
zł. 13.80 w obie strony 


Wagons-Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowską 68. 


rowców krajowych w okresie |metod ściśle chemicznych 
9 miesięcy r. b. wynosi 


naniu 


znawca |r. ub. aznacza wzrost niemal o |ców włókiennictwa włoskiego, 
pierwszorzędny | 50) 


uczymiła w latach ostatnich olbrzymie postepy 


na odcinku samowystarczalno- | kroczyła 40.000 tonn, wytwór- 
ści. cześć odpadków sztuczno - jed- 

(Wystarczy przytoczyć parę |waknych wyraża się cyfrą prze- 
cyfr, aby uświadomić sobie ol- |szło 2.000 tonn. — Gwałtowny 
brzymie postępy, jakie produk-| wzrost wytwórczości lnu, ko- 
cja włókiennictwa włoskiego, w | nopi, jedwabiu, wełny, a więc 
szczególności na odcinku suraw | krajowych surowców rolniczych 
ców krajowych i włókien synte- |oraz sztucznych włókien ciętych 
tycznych uczyniła w latach o0-jsztucznego jedwabiu i lanitalu, 
statnich. Tak więc wyłwórczość a więc surowców syntetycznych 
samych tylko syntetycznych su- | produkowanych przy pomocy 
łącznie | przybiera tempo coraz gwałtow- 
około 80.000 tonn, co w porów-|niejsze. Według obliczeń jedne- 
z analogicznym okresem Igo -z najwybitniejszych znaw- 


proc. Wytwórczość sztuczne- | profesora Roberta Tremelloni, 


go jedwabiu w ciągu 9 miesięcy | wytwórczość surowców krajo- 


Á O ZZ ZZ, 


wyjściowych prze- Oczywista, zaliczyć tu należy 
zarówno surowce rolnicze, jak 
i włókna syntetyczne oraz Su- 
rowce odpadkowe. Jeżeli więc 
profesor Tremelloni oblicza ca- 
s łe zapotrzebowanie włókiennic- 
Przemysł indyjski, po wybuchu | twa włoskiego na surowce w gra 
wojny Japonii z Chinami stara się |nicach 3, 2 do 3,6 miliona tonn 
opanować japońskie rynki zbytu. |rocznie, wówczas okaże się, że 
Posiadajac tanią robociznę, niedroż przemysł ten pod koniec r. b. 
szą prawie od japońskiej, przemy- | będzie w możności pokryć 30% 
słowi indyjskiemu udało się opano- swego zapotrzebowania SUFowW- 
wać szereg rynków, które dotych- | eami krajowymi. 
czas odbierały wyłącznie towary | Q rozwoju wytwórczości włó- 
japońskie. Fabryki w Indiach s2 | kjen syntetycznych, t. j. sztucz- 
przeto obecnie zatrudnione na trzy |nego jedwabiu, krótkich włó- 
zmiany A memoga nadążyć zamó- | kjen ciętych i lanitalu, świadczy 
WIENIOM. - . Y fakt, że produkcja ta reprezen- 
„Następna przyczyna jest pojawie- |tuje jedną szóstą wytwórczości 
nie się St. Zjednoczonych po raz | światowej tych wiókien. Zagad- 
pierwszy na rynku indyjskim. Sta- | nienie zwiększania produkcji su- 
ny Zjednoczone przystąpiły ostatnio |rowców rolniczych, a więc ko- 
do manipulowania szeregu tkanin nopi, Inu, wełny owczej, jedwa- 
( to też zakupiły (þin i bawełny uprawianej na 
one w Indiach ok, 20 tys, bel ba-|Syvcylij oraz w koloniach wła- 
wełny z poleceniem natychmiasto- | skich w Afryce — posiada wiele 
wego przeładunku. analogii do kwestii produkcji 
Wreszcie trzecią przyczyną jest |tych surowców w Polsce. W ten 
pojawienie się Japonii. Na pojawie- | sposób bowiem Italia nie tylko 
nie się Japonii w r. b, nikt nie li- | zmniejszyła swój import zagra- 
czył. Przewidując wojnę z Chinami | nicznych surowców włókienni- 
w r. ub. poczyniła ona poważne za- | czych, ale jednocześnie stworzy- 
kupy. Pojawienie się więc Japonii |t} podstawę dla wzrostu zatrud- 
było istną niespodzianką, co też |nienia i zwiększenia rentowno- 
siłą rzeczy musiało odbić się na cę | zc; wy gospodarce rolnej. Z uwa- 
nach. | r gi na społeczne skutki tej akcji, 
Pomimo powyżej przedstawio- |rząq w całym szeregu działów 
nych powodów trudno w tej chwili produkcji surowców krajowych 
orzec, czy zwyżka jest trwała. Być przyszedł rolnikom ze specjalną 
może, iż ulegnie ona niedługo zmia- pomocą MAG w FOr PCR, 
nie. W każdym bądź razie — zda- badź w formie organizowania 
niem fachoweów — relacja obecna inwestycji niezbędnych dla po- 
w stosunku do cen bawełny ame- prawy jakości surowca, bądź 
rykańskiej zostanie utrzymana, też organizując eksport tych ar- 
tykułów na rentownych podsta- 
Na wczorajszym zebraniu wach. Opracowano więc plan 
wym w Łodzi notowano: zbiorowych zakupów wełny ow- 
? transakcje sprzedaż kupno |czej, których liczba zwiększyła 
Dołarówka 39,25 się do 9 milionów sztuk; zwię- 
tys T bm. 08,70 kszono tereny uprawne konopi, 


Dol. IT em. 69.75 5 : ; 
Konspl. gr. 50.25 bawełny i lnu i uruchomiono 


bawełną indyjską, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
gidłdo- 


Konsv!. dr. 58.75 produkcję surowców  odpadko- 
Bank Polski 107.50 107.00 wych na wielką skale. Dzięki 
moda op eko Sio (10m poczynaniom, wytwórczość 
5% m, Łodzi s. IX 57.00 56.00 |Włókien syntetycznych zwiększy 
5% obl, m. Łodzi 5426 53.75 |ła się w ciągu ostatnich 10 lat — 
Kol. EL Łódzka 580.00 575.00 | qziesięciokrotnie. 


Tendencja utrzymana. 


CAPITOL 


Dziś poraz ostatni! 


K. 


Uczcie się zawodu!!! 


Kaneciaria T-wa „ORT w 
Łodzi, Wólczańska 27, przyjmu 
je zapisy na następujace kursy 
i warsztaty zawodowe: 

Pieliźniarstwa ij krój, 

Gorszełarstwo i krój, 

Krawiectwo damskie i krój, 

iiaft ręczny ; Pmiaszynowy?» 

Wyrób swetrdw i rękawiczek 

Ikaectwo methanirzne, 

Pończosznictwn mechaniezne 

Dziewiarstwo mechaniczne, 


Błyskotliwy dowcip, lekka 
satyra, styl i klasa czynią 
arcydziełem film reżyserii 
S. Van DYKE'A p. t 


PANOWIE 


Ż „IOWARZYSTWA” 


Į itogrzfia, 
Weseli, sprytni, prBysto| ni Ketlowanie, 
uczą, jak zdobyć najbar- Skręcanie, 
dziej kapryśną kobietę, — Nawijanie. 
Kancelarja czynna cadziennie od 


W rolach głównych: 


DERN HARLOW 
i ROBERT TAYLOR 


Nadprogram: Wspaniały dodatek 
w kolorach „Piraci“ oraz tygodnik 
i kronika aktualności PAT, 


id 54 Śr. 


godz. 9-ej rann do 7 -ej «wieczór. 
= 


Ala izhicka 


wykwalifikowana pisleęsniarka 
z długoletnim duświadczeniem 
przyjmujs wszźlkie zabiegi, 


DYŻURY, TEL, 246-36. 


Ceny misjse na 
wszystkie seanse 


Nr. 300 


FUTRA 


oraz wszelkie PRZERÓBKI wykonywa 


$z. NUSENBAUM 


{f-o LISTOPADA 


W PODWGRZU. 


I 


CENY NISKIE! 


różnych szerokości, również snowadła, nawijar- 
ki i cewiarki de nabycia przy ul. Wysokiej 20 
w godzinach  — 11 i 3 — 5 codziennie. 


Bo wykończemiaz domów 


posadzki, drzwi 1 OKNA. gss 


Przemysł Drzewny 


Maksymilian Jakubowicz ( I. 


Żeromskiego 90/92, tel. 115-74, 157-74 
Ustawiamy parkany wg. przepisu Wydz. Budow. Zarządu Miejskiego. 


P 
i MĘSKA " 
x na miarę wykonuje 
4 PRACOWNIA PWR w 
WIEDENŃSKA F.H.D. Ski. front. TRAUGUTTA 
PIERWSZA 


keczmica $iomaiolo$śiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $Sadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i iamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


tecznica Chorób Ze stałymi łóżkami 


OCZU rem G. KRAUSZA 


Piotrkowska 86 II p. tel. 204-74 
NAŚWIETLANIA, OPERACJE KOSMETYCZNE. 


Godz. przyj. 12—2 i 5—7 


LEKARZ STOMATOLOG Dr. med. 


JÓZEF RICK L. NITECKI 
CHOROBY ZĘBÓW, „rymy 1 moczopielowych 
i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 


Przyjmuje 9—1 i 3—7. Tei., 132-64. 


telefon 213-168, 


POWRÓCI Ł 
preyjm, od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w. 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


10 MINUT DLA URODY! 
ZABIEGI ODTŁUSZCZAJĄCE 
USUWANIE OWEOSIEKIA RADYKALNIE 
PIELĘGNACJA CERY i URODY 
Dieta preparaty ”IBAR* indywidualnie 


Doktór Medycyny 


Gusiaw Konn 


specjalista stosowane SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdz. w 1924r. przez Władze 

chorób kobiecych I akuszerli |, -,,,, A Rydel 
POWRÓCIŁ de Beaute ANNA RYdE 


Piotrkowska 92, fr. | p, tel. 169-92 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 

Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 292-14. 


Piisudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


o 


DORTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenęrycznych i seksualnych 
leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fel. 201-343 


przyjm, od 8—11 rano i 5—8pp. 
w niedaiele i święta od 9—12 w. 


Dziś i dni następnych ! 


Dźwiękowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 


Halka 


Dziś i dni następnych- Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 54 gr, 
WEMMEOEZ TREK | PWIEEWTY TKO YR PEAK TEE SIEC TIAN HER W TARIE E T CTET SS aT NA roas an rok, u "A OR wne Ee zy we ~ = EAEAN AEEY r 1 
Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi! Najpotężniejszy film sensacyjny sezonu 1937/8 p. & 


CORSO 


Początek seansów o g, 4rej, 
w soboty i niedziele o g, 12-ej 


Ceny od 50 gr. 


PROCOWIOŚIIĆ 


DZWIĘKOWEK'W Q 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88- 


Nawrot 32, front I piętro 


ARCYDZIEŁO wg. 


Lili Zie ińska 
Jontek — Władysław Ladis 


CZARNY ORZEŁ 


I. 60 w Ostrej Swiecisz Bra 


Następny program: gii © : 
Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsea po 50 groszy, 
Kupony ulgowe po 70 groszy, — Początek seansów 
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PRZEZ SUPERHETERODYNY 


TELEFUNKEN 


FENOMEN, SYMPHONIC, 
STRADIVARI, DE LUXE. 


KAŻDY Z NICH JEST 
MISTRZEM W SWEJ KLASIE. 


Dr. med. 


Dr. med. | DR. MED. 
I NAJ I MANIA GUTMAN. ehor. weneryczne 
e CHOROBY DZIECI mieszka obecnia 
AKUSZER-GINEKOLOG Al. Kościuszki 8 Piotrkowska 292, tel. 224-13 
Pomorska 7, tel. 127-84| Ord. 12—1 pp. Tel. 173-00. |przyjm. od 2—4i od 7.30—8,30 
powrócił E 
J 


przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecz: 


— 


Dr. St Bitęrgał 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9 —1 


KLIŃGER 


, spec, chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. (32-28 


Przyjmuje od 9—ff rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—42 


Dr. med. 


Z. LIPSKA 


choroby dzieci 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA 


ul. ZACHODNIĄ 68, 


tel. 212-77, 


5 zj, 


Lekarz - Dentysta 


Z. GORDIN 


11-50 Listopada 18 
tel. 264-71 


powróciła 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 

DLA CHORYCH NA 
_ uszy, nos, gardło 
i drogi oddechowe (astma) 

Gabinet Rentgena. 

dla prześwietlań i zdjąć 
Piotrkowska 67, tei. 127-81 
9—3 i 5.30—8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Gabinet kosmeoigki 
łeczniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
POWRÓCIŁA 
Moniuszki 1, tel. 127-98. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | ber 
śiedów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


I. mi. HELLER? 
Spec. chorób wenerycznych, mo- F 
czoploiowyceh i skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuie od 3—11 i 4—8 wiecz. 
w miedajele i święta od 10—1 pp. 


Zakład Zduński 


— 3 


——— 


I any masażysta 
)yplomowany y l został przeniesiony ma 
ki 


Elijasz Presisi GABINET DENTYSTYCZNY | Á T BM w. PIOTRKOWSKĄ 


Narutowicza 9, tel. 248-05 [I W E l K | $h) 115 tel 173-80. Przyjmuję 
3 


TTH wszelkie roboty w zakres 
Z praktyką w słynnym Warszaw A 
przeniesiony z Warszawy 


ji zduństwa wchodzące. 
skim Szpitalu na Czystem. Wy- pissa 1 kusanle. prae: 
konuje masaże stosowane w or- | 45 ; Aa S, 
topedii, neurologii, artretyźmie, į na ul. LEGIONÓW 11 jw pierwszorzęcny r 
masaż stawowy, odlłuszcza jący TEL. 194-86 


konaniu na składzie. 
i masaż wibracyjny. 


— Rok założenia 1910. + 
Stanisława MONIUSZKI 


OBSADA: 
Janusz — Witold Zacharewicz 
Zofia — Janina Wileczówną 


W rolach głównych: x 
Robert Levingston, „Big Boy 
Williams i Wiliam Desmond. 

Następny program: sz y 
Niezwyciężony ROBINSON ORUSOR 


Fiim produkcji polskiej © Potażny film wielkiej miłości i poświęcenia! 
A W rolach głównych: 

MIE Maria Bogda, Lena Zelichowska, | 

Miecz. Cybulski i K. Jumosza-$tępow ski 


æfa z Daniely Darrienx i Henry Ggarat 
następne seanse I m. 1,09, II m. 90 gr, III m. 50 gr, 


o godz. 4, w niedz, i święta o 12, 


Ta 
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Nr. 50U 


DEUWIE 
MIRY 


ZAPARCIE STOLCA 


zatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apetył, 
oraz chęć i zdolność do pracy. 


ZIOŁA-Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 
słosowane brzy zaparciu (bb. 
strukcji) są łagodnym natyral- 
nym środkiem przeczyszcza» 
jącym, wydalają niestrawione 


SRR TJ c= 


STOŁY 


za 
Z$ 
+ ! L 
ob RZ Sa O 


resziki pożywienia, stosują się Dr. med. 
Z również skułecznie w choro. 
f bach nerek, wątroby, peche- 
rzyka. żółciowego (kamicy) 
7 reumałyźmie, oartrełyźmie, 
AA hemoreidach i otyłości. PCWRÓCIŁA 


specjalista 


Sródmiejska 28 ,; 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 


Te jra 
DOMOWEGO 


przy Łódz, Żyd. Tow. Ochr. Kob. 
Wpisy na: 


i-rotz, Kors Gosp. Dom. 
3-mies. Kurs Wieczorowy 


przyjmuje kanoelarja przy ul, 
Cegielnianej 21 od 11 — 1.30. 


Dr. med. 


Akuszer-Ginekolog 
powrócił 


przyjmuje od 8--10 i od 5—7 w. 


DR. MED. 


l. LUBICZ; 


choroby chirurgiczne 
i ortopedia 


Moniuszki 2, tel. 18-17 || 
wznowił przyjęcia a 


Przetarg. 
Ubezpieczalnia Spcłeczna w Ło- 
dzi ogłosiła w Monitorze Polskim 
z dnia 29 października r. b. Nr. 250 
przetarg na budowę w stanie suro- 
wym dwuch pawilonów na terenach 
Sanatorium w Tuszynku pod Tu- 
szynemi pow. łódzkiego, o kubatu- 
rze około 390%0 mtr. sześciennych. 
Szczegółowych infermacji cm 
la Wydział Administracyjno - Go- | 
spoarezy Ubezpieczalni, ul. Wół- 
ezańska Nr. 225 w Łodzi. Specjalista chorób wenerycznych 

Termin składania cfert wyznacza skórnych i seksualnych 
się na dzień 8 listopada 1937 roku Andrzeja 5, telef, 159-40 

sE odz. 12. 
Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi. 


>— — m — ia 


DR. MED. 


NIEWIÓŻSKI 


a eg ek Z: ZA iz kz E RŻERE ZA BRÓĄ a KZ 


przyjmuje od 8—ł1 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—12 


a z a a w m c 


Dr. S. CHWAT p 


LARYNGOLOG 


(chor. uszu, nosa, gardła i krtani) 
przyjm. 1—2 i od 5—7 


Piotrkowska 50, tel. 127-76 
POWRÓCIŁ 


zz NE WE 


Zatwierdzona przez Ministerstwo 


SZKOŁA 
MASAŻU LECZNICZEGO 
Chor. skórne i weneryczne 


DR. MED. (kobiety i dsteci) 


Garbary SZMIPGEKOWE sortien ZA tat. 6-0 


Śródmiejska 27, tel. A al 
Zapisy codziennie od 4 z” godz. przyj, AŻ ch A 


z so e a m 


. MED. Dr. med. Włodzimierz 


A. ASKENRZY ZŻadziewicz 


Do Powrocie z BUSKA STOMATOLOG 
wznowił przyjęcia Chor. i chirurgia jamy ustnej i zębów 


Piotrkowska 164 125 


125-25 
przyjmuje od 5 — 


Dr. med. 


I. RUADSZILIKOWA 


Chor, dzieci 
powróciła 
Pomorska 7 
telef, 127-84. 


Dz, med. 


=. 8. Kryńska 


w thorokach REUMATYCZNYCH. 


Piotrkowska 51, tel. 
Przyjmuje od 4 —7:ej 


121-23 


re; Qstatnie dni! 
produkcji, 
Å o władzę na morzaoh 


© Passo partouts i bilety ulgowe, 


W WIELKIM WYBORZE poleca 


i. SANDBERG 


| KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA 


zatw. przez M. W. R. 


tói, ZAWADZKA 36, m. 3. e. 231- B 


CAŁKOWITY KURS nauczenia 
Kończącym śwładeciwa. 


IRINA Najtaniej kupisz 
wyściełane Sg, Michałowicz DOGODNE WARUNKI! 


PALTA a" 


shorób kobiecych i dzin ; 


H. GUTSZTADT | 


Zachodnia 66, tel (29-52 [5 


-oy 


l DREIE zny y film nainowszej 
ilustrujący walkę Hiszpanii z Anglią 


r ° Wyspalpłomieniach 


oprócz urzędowych — nieważne 


Z dniem 1,XI 1937 r. zostaje otwarta 


somen, MARLEN = 


Piotrkowska 


= — CENY NISKIE! NISKIE! 


PIOTRAOWSKA PIOTRROWSKA BY 


poprzeczna oflę. 
l-e piętro, m, 46-a 


(ALNościuszki 28) 
— oleca 
NAJNOWSZE FASONY PARYSKIE! 


dAGEPNERI 


WARSZAWA UL. KRÓLEWSKA 43 
TEL. 690-27 655-25 CENTRALA 568-30 

BLOKI 

BLACHY 

PRĘTY 

BRUTY 

RURY , 
CYNA * CYNK * OŁÓW + MIEDŹ * ANTYMON 
NIKIEL » ALUMINIUM * BIZMUT * MANGAN 
KADM ° MAGNEZ * KOBALT = RTĘĆ 


MOSIĄDZ * BRONZ »* STOPY ŁOŻYSKOWE 
STOPY DRUKARSKIE I INNE 


MINJA I GLEJTA OQŁOWIANA 

BLACHA CYNKOWA'BLACHA BIAŁA'BLACHA 
CZARNA” BLACHA POCYNKOWANĄ 

STARE METALE (WŁASNA RAFINERIA) 


161 — SUKIEN 


pod kier. wybitnych sił fachowych! 


KURSY 


i O.P, 


URYNBLATT 


istniejące od 1902 r. 


TYLKO 75— 
Kancelarja czynna od 9—1 i od 3—7 A ra 


ZACHODNIA 57 
Własny wyrób! 


w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN JAROSŁAWSKI 
19 Plotrkowska 19 
Honorujemy asygnaty POSTO. 


Bezdymne oszczędnościowe 
PALENISKA KOTŁOWE 


TR 9» 
„BT l ! R 


Łódź, ul. Bandurskiego 12. Telefon 189-38. 


Wielkie oszeząędności na opale. — Amor- 
tyzacja w ciągu 150 dni. — Znaczne 
zwiększenie wydajności pary. 


Dnia 31-go października i 1 li- 
stopada r, b, odbędzie się w sa- 
lach Bagateli przy ul. Piotrko- 
wskiej Nr. 94, 


14 Powszechny 


POKAŻ (Wystawa) 


drobiu i awierząt domowych, 
urządsony przez Łódzkie Sfo- 
warzyszenie Hodowców Drobiu 
i zwierząt domowych. Wystawa 
obejmuje: Drób, gołębie, ptaki, 
Max króliki, zwierzęta futerkowe, psy 
rasowe. 


Wejście 1 zł, uczniowie i wojsko 50 gr. 


RA ak A PROW 


EET 


Kupujcie 
Z ip źródła 


EB Geje. DZE RC OSY ZOZ ZA 
Wielki wybór: 


| ŁÓŻEK komodowych 


WÓZKÓW dziecięcych 


ŁÓŻEK metalowych || WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 


„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


= = siadzie „OOBRÓPOL” w podw. Tel 188 90 


OWOCOWE 
PARKOWE 


Drzewka: 


róże, rośliny wimotrwałe (bęliny). Dalle — Georglnie 
poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


goszaet "= Hij, l PIOTROWSKA 241. 122500 


Ogrodnicze — nr. 222-00 
Kwiaty cięte i doniczkowe — CEBULE] — niacynty, tułi- 


Rabin $. frejstman 
Zachodnia 57 


przyjmuje w wszelkich 


sprawach rabinieznych |pany, krokusy i narcyzy nadeszły z Holandii. — Ceny 
od 4—7. jak w szkółkach. Cenniki na żądanie. 
Do sprzedania DR. MED. 4 pełcojowe 
7 suszarki Pamowe, a Marz N i mieszkania nowoczesne z centralnym 
4 Kayah o aul z sy 
pięć pięter, pięć pól, z utego 5 (przy ul, Brzeźnej) 
R Jabr, rok budowy y D fl ECJ ALI STA Wiadomość na miejscu. Tel. 232-2€ 
W bardzo dobrym stanie, Do CHORÓB NERWOWYCH |- - — 
opejtzania. w Tomaszowie-Maz. Ż T 115-66 Dr. med, 
w. Tekli SŚ KA WiRKI 1- ©, EL. = 
przynale oas-. |M, Dawidowicz 
POWRÓCIŁ 
Ę chor. wewn. 
fp Ludwik Fall Poszukuję ELEKTROKARDJOGRAFJA 
As SB põ 5 EB 8 ka (zdjęcia prądów czynnościowych serta} 


z kapitałem zł. 15.000 do komfortowe zł. Narutowicza 42 
urządzonego składu wełen i jedwabi Tel. 184-91 Godz. 5—1 


w najlepszym punkcie miasta. Oferty 
pod „15% do administracji. 0000909009699 


Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128-07 


przyjmuje od 10—12 i 5—7 


| M y ; SDziś premiera 


Najnowsze arcydzieło znakomitego różysera 
Kinga Vidora 


Legia zatraceńców 


w rol. gł. Fred Mac Murray 


p. t: 


Pocz. o 12-ei; 


Nr. 300 


Ia ZZO m Lm dO KAN M. M CZAK 


8 


dü Nauka | wychowanie BĘ 


BERLITZ! 
cesjonowane Kursy Języków Ob- 
cych pejedyńczo i w małych ściśle 
dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handlowe, obejmujące: księgo- 
wość, arytmetykę handlową, ko- 
respondencję, ustawodawstwo han- 
dlowe, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ: 
towości, obejmujący: rewizję ksiąg 
hazdlowych, analizę i krytykę bi- 
lansów ete. Zapisy codziennie od 
12 do 1,80 i od 5 do & Andrze- 
ja 8. 7008-10 


14 rok szkolny, Kon- 


NAUCZYCIELKA poszukuje lekcji. 
specjalnie dzieci cofnięte w rozwo- 
i; ner$owe, trudne do prowadze 


4) 
R 
nia. Zgłoszenia: tel. 267-57. 
MER 


BUCGHALTERII podwójnej nau- 
czam gruntownie metodą prak- 


lyczną z gwarancją samodziel- 
nego prowadzenia ksiąg miaro- 
dajnych dla władz. Cena bar- 
dzo przystępna. Nauka pisania 
na maszynie wraz z dokładnym 
objaśnieniem kostrukcji zł. 10. 
Wólczańska 43, m. 32, telefon 
237-45. 


ABSOLWENTKA Sorbony u- 
dziela lekcji francuskiego, 11-go 
Listopada 47, front IL p., m. 18, 
REWELACJA! Na bialej harmonii 
wynczam w sześciu miesiącach. In- 
strument daję do ćwiczeń. Oferty 
pod „Akordeon”, 


—— 


BUCHATDLTERIA, sporządzanie 
DYlansów i nauka pisania na ma- 
szynie, — Kurs całkowity. — 


zapisy: Cegielniana 25, m. 35. 


ENGLISH lessons — conversation. 
iitorature. school - assistance 
Zysumuł Piotrkowski, Andrzeja 45, 
ni. 11, tel, 255-10, 
1 ZŁOTY: Angielski, hebrajski, ju- 
daistyka. (konfirmacja), przedmiaty 
czólne (korepetycje). Tel. 187-59, 
Kamienna 10, m. 8, od 9—10, 2—8. 


— — 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
Siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji i arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 

- ea YAMO m 
AKGIIK z wyższym wykształce- 
niem wyncza dokładnie angiciskie- 
go z akcentem londyńskim i ko- 
respoudeneji. Andrzeja 49-7, tol. 
142-415; zastać ad 9—13. 
NAUCZYCIEL udziela matematy- 
ki: fizyki. Zakres szkoly średniej. | 
Matura. Itachunek 10żniczkowy i 
całkowy. Dzwonić 258-42, godz 
10—2. 


RUTYNOWANA wychowawczyni 
pesznkuje kondycji na pół dnia, 
moze być z pomocą w name, Tel 
12322 p. Stefe 


BUCHALTERII (pelny kurs teorii | 
7 praktyką) wyucza b. kierownik į 
kursćw haadłowych. bnchalter ne 


stanowisku. Leon Kroll, Piotrkow- 
«ka 79, m. 40. tel. 145-64. Opata 
bardzo przystępua. 0S2—2 


SALON FUTE 


p ła. KIEJ GA Ą 


. 
Opłata przystępna. Tagi 
| 
| 


|dnik 


|ne, najnowszym systemem 
j 


FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 
metodą (Anson) nauczy sie każ- 
dy dla potrzeb w kraju i zagra- 
nicą. Absolwent Sorbony. Legio 
nów 11 m. 13. Dawidowicz 12— 
3, 8— 10 w. 8178—2 


HEBRAJSKIEGO oraz wszyst- 
kich przedmiotów w zakresie 
gimnazium i liceum udzieła ru- 
tynowany pedagog. prawnik. — 
Dzwonić tel. 201-84 od godz. 2 
—— DA 


MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieekiegc. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj 
muje 12 — 2, 4 — 8. Piotrkowska 
ur. 24, m. 7, 


ama m "m e ń 


KOREPETYTORKA 


| ad 
wykwaliliko- 
wana udziela lekcji. Specjalna me- 
toda stosowana dla dzieci niechct- 
nych i zaniedbanych w nauce (he- 
trajski). Warunki b. skromne. Tel. 
151-99; prosić p. Rute: 


—— awa e 


M. GINSBURGOWA. b. nauczyciel. 
ka szkół średnich udziela lekcji ję- 
zyka francuskiego. Poludniowa. 23, 
Tr. ołicyna, I w. Il p. Tel. 247-63. 
WZT Y W PIOTR RCT 


ki Różne A 


Zrzwi/ okna uszczelnione 
j a) śzonkuencynym Jyslemer 


712981714 
Ur TORU, 
ciugo airin. 


È kartet. - Jheirains chu 
Dzwonić 173-57 
Sj w soboty tzl. 299-72 . 


DYWANY: perskie, krajowe, recz- 
uc i maszynowe naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodze- 
nych dywanów H. Milsrom, Kiltń- 
skiego 18, telefon 192-46, 


KTO z  jmteleklualistów(tek) 
chce wspólnie redagować tygo- 
wybitnie liter-humor. O- 
ferty „Wierzory autorskie ij ar- 
lystyczne'. 


PRZEJRZYJ SIĘ 
W LUSTRZE... 


GABINET KOSMETYCZNY 
1. NAMIOTOWA, NARUTOWICZA 11 


udziela bezpłatnych porad w dzie- 
dzinie racjonalnej kosmetyki. 


ODŚWIKEŻAM suzżhym chemicznym | WYBÓR 


sposohber. sufity, Ściany. tapety 
Bez kurzu, szybko į tanio. 11 Li- 
stopada 75, m. 28. Tel. od 8-ej ra 
no do 7 wiecz. 126 68. 


— x m — 2 


no 


Przeń zimnem 


okna, GFZWI 


zabezpieczam gumowym uszczelnia- 
czem „MORMIT'. 


6924-5 i 
| E Aen P aE a SERY rE T 
| 


211—159 | OSTATNIE 
Z41—18 |" YODELE 


WYTWORNE KRAWIECTWO 


HERMAN CZAPNIKR 


PIOTRKOW 
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KKA € Po powrocie 


„Piotrkowska 102, tel. 194 


15 


06 Z PARYŻA nainowsze wszelkich fut 


U ka 


Wielotysięczne rzesze klientów podziwiają nasze niskie ceny. 


Korzystaj = okazji, _przekonaj się AsS*RBISCIE o dobroci, wielkim 
EEA wyborze i nader MiISKiCcCHh CENH artykułów sprzedawanych WW 


KONSUMIE. 


Pn = 


pełnowartościowy super y 


z okiem elektrycznym 


DEMONSTRACJE W PIERWSZORZEDNYCH FIRMACH RADIOWYCH 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
Związku Majstrów Przem. Wł., 
6-go Sierpnia 4, I piętro, stale 
zaopatrzona w ostatnie nowości. 
Specjalny dział dla młodzieży, 
z7 przepisową lekturą szkolną. — 


POZNAM Pana kulturalnego, nieza- 
leżnego na stanowisku, 27—32 1. 
„Cel matrymonialny”, 


Pedicure 


Biblioteka czynna od 16 — 21.] z USUWANIEM ODCISKÓW 
| ORAZ MASAŻ NÓG 


Abonament od 50 gr. mies. 
077—2 


KOLUMNA. — Pensjonat ,,„Carl- 
ton“ pod zarzadem Fdwardowej 
Epstein, czynny cały rok. Po- 
koje dobrze ogrzewane. Kuch- 
nia pierwszorzędna. 


WIELKI 


MATERIALÓW 
BRGIELSKICH 


y 


SKA 111, TEL. 183-77 


WENER AL Kościuszki 9, m. 4, 
tel. 147-05 poleca stale świeże ino- 


Informacje ul l-go Maja 4, tel. 222-60] 4, je pasków, rękawiczek, torehck i 


Farbiarnia Futer H. Szejman Piotrkewska Bi 
Egz. od 1918 r. Farbowanie, czyszcze- 


innej galanterii skćrzanej. Wyko- 
nuje aplikacje skórą na materiale. 
7957—20 


nie i odświeżanie wszelkiego rodzajt | ———— — 


futer na kolory naturalne i odmien- 
lipskim. 
Ceny niskie. 


CGDŚWTEŻ VM sufity, ściany, tapety 
suchym chemicznym sposobem. 
Ceny niskie. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, sklep farb, Mała 2, róg 
6-go Sierpnia, lub tel. 234-04. 

-a o 
ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Łódź na nazw. 
Norymberski Izaak, Tomaszów - 
Maz. Plac Kościuszki 15 0283 


, CIEPŁO 


mieszkaniu. Fileuję 
drzwi i okna speejalnym prasowa- 
nym filcem. E. Pinczewski. Tel. 
2017-18, 


w 


mw 


SZKOLA psów, Wyuczam bezkon- 
kurenecyjnie psy każdej rasy. Ra- 
dogoszcz, Szosa Zgierska 47, Ado- 
lis. 


ZAŁATWIAM korespondencję pol- 
sko - niemiecko - angielsko - fran- 
cuska - hiszpańską na godziny. Te- 
lefon 213:39 (|—2 i pół). 


| 


zł. 
MAGAZYN OBUWIA 


Be 


tÓDŻ,PIOTRKOWSKA 59, TEL. 164-80 


MŁODZIEŃCZOŚĆ, urodę, zdal 
ności przywraca, wady psycho- 
nerwowe usuwa psychogimna- 
styką Psychoneurostudium 3-5 
Senatorska 4. 

DO WYDZIERŻAWIENIA szatnia 
w większej kawiarni. Oferty do 
administracji pod „Kaucja 5000”, 


PRZYRZĄDY pomiarowe dla ra 
dioitechniki prąd stały i zmien- 
ny 1000 om-v sprzedam. Telef. 
118-96, 


SWAT, który obraca się w najlep- 
szych sterach żydowskich, ofiaruje 
swoje uslugi. Tel. 106-47. 


ADMINISTRATOR z pierwszorzęd 
nymi referencjami przyjimie domy 
w administrację i daje zaliczki na 
komorne. Oferty do admin, sub 
„JZnergiczny”. 


——— 


7 


— — 


MASZYNISTKA rutyrowana prze- 
pisuje na maszynie i powiela, rów- 


nież w języku francuskim i nie- 
mieckim. Piotrkowska 107. prawa 


oficyna, parter. w Związku Lekato- 
rów. Talelon 169-03. 1680—15 
NOWOOTWORZONA wypożyczal- 
nia sukien poleca: suknie balowe i 
ślubne po cenach przystępnych. 
Pracownia na miejscu. Zgierska 9, 
prawa of. II p. m. 29. 

ECA DWN ZO s 
Kupno i sprzedaż. KĘ 
VETPET CREE TYS TTS 


— |— 


BOM doch: dowy w centrum Łodzi 
z przyległym pustym placem budn- 
wlanyn: 21 mtr. frontu, 31 mtr. głę- 
boki. Roczny dochćd ca zł. 20.000 
grrzedam. Oferty pod „N. S. 1m2" 
de admin. 


pRzY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


ORAZYJNIE sprzedam sypialnię 
jasną oraz stołowy pokój orzecho= 
wy w dobrym stanie, Zawadzka 23, 
m. 51, lewa oficyna, II wejście, 

az z 
KOTŁY PAROWE, lokomobile, mo- 
tory Diesla i elektryczne używana 
i nowe poleca — posznkujo „Rotor” 
'Praugutta 4, tel. 266-86. 


FUTRA, płaszcze fokowe, łapkowe, 
karakulowe, lisy ete. polecą najta- 
niej i na najdogodniejszych warun- 
kach H. Luft, 11 Listopada 7, fre 
2 piętro, tel. 259-27. 150—4 


TEL: 111 29 


UIt: PAWEŁ ZAVDER. LODZ 


PIOTRKOWSKA 123w PODU 


o mara, 


KROSNA ang. „72c“ w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Wia- 
domość: Traugutta 14. Dozorca 
wskaże. 

TANIE ZRÓDŁO ręsztek na suknie 
kostiumy, palta, bluzki, spódnice, 
jedwabie i ubrania męskie oraz naj 
iepsza watolina, Warunki b. do- 
gadne. Kilińskiego 36, olicyna, H 
w. I p. 


PIEKNA nieruchomość, centrum, 2 
budynki fabryczne — 3000 mir. kw. 
cficyna mieszkalna, front walny 
okazyjnie do sprzedania Oferty snt 
„„Okazja” do admin. „Głosw”, 


16 311X— „GŁOS PORANNY” — 1937 


OSTRZEZENIE: 


Wobec pojawienia się w tutejszej prasie ogłoszeń wprowadzających w błąd Sz. Klijentelę, donosimy niniejszym, iż 


wyiacznaąa sprzedaż naszych dywanów 


nene vion ,AEBSPAĆ Piotrkowska 70 
Warszawska Fabryka Dywanów „DY WA N” 8. M. egz. od 1887 +. 
a | | Eleganckie oraz płaszcze 


„BAPITOB” ~ „UTRopremiera | oz wy ża u 
„KUSECNELIKA 


aw. Piotrkowska 6) 
Reż. Alfred E. Green. — W rol. gł. Bette Davis i Franchot Tone 


Nr. 300 


a IC Pa swa] 
DO NATYCHMIASTOWEGO sprze- 
dania. rolwagi i wozy, Wiadomość: 
ul. Boczna 6-8, tel. 148-69, 


PA PA p NN 20 


JUTRO premiera! 


GABINET w dobrym: stanie kupię. 

uferty do administracji „Głosu” 

sub „Gabinęt” lub tel. 205-30. 
8144—2 


Tanie pociągi 
do Warszawy 
na Święto Niepodległości 


Dee l 


PLACE w pobliżu uliey Pabianic- 
kiej zd 600 mtr. de sprzedania. 


towarów. męskich 
i podszęwkowych 


Przystanck tramwajowy na miejscu pes. s 
Otton Krause, Łódź, Pabianicka 47. Nadprogram: Kronika oraz CEJ Ceny miejse na 54 ete. z Zorganizowane zostaną specjalne 
3077—6 Tygodnik Aktualności P. A. T. wszystkie co O Br. zer dc z Oferty pociągi popularne, ksórymi przybę- 


dzie do Warszawy około 6.060 osób 
ze wszystkich większych ośrodków 
kraju m, im i z Łodzi. 


Niezależnie od tego ważne będą 


= z próbkami do 
firmy Jahr et Co. 
Gdansk, Schmie- 


degasse Nr. 13/14 


as 


RRT CIE, 


„ŁNICZ” pieca przenośne, szamoto- RE" 
we, zapowniają ciepłą zimę. „Znicz” E M 


Wodna 12-14. Tel. 105-22. 


URSY, SICA, NERZENA 


| | Sienkiewi ) > PEKERE ; 
oaza | POMI MOEUONMMUA egnene 67 „Sy mie ksze | E HES | nisza or nerean w a 


KUPIMY różne używane 
śrubowe ręczne. Oferty pod „Ko- 
nieczne” do admin, „„Głosu”. 


a 


kresie od 9 do 12 listopada r. b. 
Zniżka kolejowa wyniesie 66 proc. 
ceny biletu, obliczona w ten spo- 
sób, że za przyjazd do Warszawy 
pobierane bedą dwie trzecie ceny 


4 POKOJE, holl. wszelkie wygo- 
dy, ogród, w nowym domu, Ko- 
pernika 21, wiadomość u dozor- 
cy. Tel. 237-07. 


09909309092000099009096935090%3%990990909 


WJSTYKHA 


była kierowniczka firmy „H. Nower”, obecnie pod firmą 


| ge 


Ár 


SERWIS stolowy oryginalny Ro- 
senthal okazyjnie do sprzeđania. 


Dzwonić 178-23, godz. 2—3. 


MEBLE i pianina odświeża jak no- 
wc, naprawia. politurnje i moder- 
nizuje specjalista stolarz. Dzwonić 
Tel. 184 82. 


— 


EKENITSKZEF | 
, Posady u 
> ETNE "REZ 

POSZUKIWANY doświadczony 
inżynier-przędzalnik na stanowi 
sko dyrektora do poważnego 
przedsiębiorstwa na prowincji. 
Szezegółowe oferty, z życiory- 
sem sub, Z. H. 


ABSOWENT tegoroczny wydziału 
tkackiegc Szkoły Rzemiosł w Ło- 
dzi poszukuje posady. Oferty suk 
„Absolwent” do administracji. 


REZPŁATNIE poszukuję posa- 
dy gospodyni lub towarzyszki, 
Oferty sub. „M. A“. 
GGGRODNIKA zdolnego, uczci- 
wego polecamy. Zakłada ogro- 
dv owocowe, parki itp. Skład 
vasion Zaurera, Andrzeja 5, tel. 
128-19. 

a a R 
DO WIĘKSZEJ szarparni i drusset- 
ty potrzebny jest młody, energicz- 
ny człowiek, dobrze obznajmiony 
z klieutelą branży bawełnianej i weł 
nianej na fixum i prowizję. Oferty 
sub „Weka” do administracji „Gło 


su Porannego”. 166—2 
Lokale 


|| DEENEN "TYN. IRAKU SEK. A 


DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe miesz 
kanie z wszelkimi wygodami od 1 
stycznia ew 1 grudnia, UI. Pierac- 
kicge 5 (Fwangielicka) I p. front, 
m. 3. 160—3 


a wynajęcia 


w nowowzniesionym  nowoszesnym 

domu różne mieszkania 2, 3 poko- 

owe z holem i wszelkimi wygodami, 

Informacje Żeromskiego 21, telefon 

066 02 i 131-76 codsiennie od 11 do 
Śp. p. 


——— 


"o 
LUKSUSOWE MIESZKANIE 4-PO- 
KOJOWE, przedpokój, boll, wszel- 
kie wygody, centralne ogizewanie, 
w ncwym domu przy ul. Wólezań- 
skiej 194 (obok szpitala św. Jana) 


jem 
——L-- nn 


POSZUKIWANY pokój z kuchnią 
ewentualnie pokój przy ródzinie 
w okolicy Placu Wolności. Oferty 
do admin, pod „B. T,” 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi 
wygodami dla jednego ewentualnie 
dwuch panćw do wynajęcia, Mo- 
niuszki 1, m. 13, od 2—-4 pp. i od 
8 wiecz. 


4 
> 
2 
$ paryskich i 
2400009444 


Ł Jasiński 


Poleca w swoich składach 
prowadzonych od 1870 roku 
w Łodzi, ul. Andrzeja Nr. 10, , 
telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska Nr, 30, 
telefon 120 
i pierwszej jakości: 1 
NASIONA dla jesiennego i zimowego 
(pod szkłem) wysiewów 
CEBULKI kwiatowe dla jesiennego 
wysadzania 1 
DRZEWKA i KRZEWY owocowe. 


POKÓJ umebtowany do wynajęcia. 
Nawrot 38, m. 12, prawa oficyna, 
IT p. i 
2 POKOJE przy rodzinie do wyna- 
jęcia, Piramowicza 2, m. 11, pierw- 
sze piętro. 

_— m—K i um- —— mr 
LUKSUSOWE mieszkania 1 — 
2 — 3 - pokojowe i kuchnie z 
holami i centralnym ogrzewa- 
niem. Anstadta 3. Do oglądania 
codziennie od 3 — t. 154-3 


WSPÓŁLOKATORA do pokoju z 
wszelkimi wygodami, ew. z utrzy- 
maniem poszukuję. Radwańska 
nr. &-13. 


— 


| 


5 POKOI z kuchnią, 2 p. front, wy- 
remcntowane do wynajęcia od za- 
raz. Piotrkowska 161. Wiadomość 
na miejscu. 


maa 


FRONTOWY pokój z oddzielnym 
wejściem do wynajęcia. Wiado- 
mość. Cegielniana 93, m. 2. 


ə i 8.POKOJOWE mieszkania w 


z 


KOMFORTOWE 6-pokojowe miesz 
kanie z wszelkimi wygodami do 
wynajęcia od zaraz. Piotrkowska 58 
Wiadomość u dozorcy. 


wynajęcia. Informacje na miejscn. 
82235—2 


JASNY, SUCHY SKŁAD o po 
wierzchni 76 mtr. kw. w murowa- 
nym domu, nadający się również na 
rracewnię natychmiast do wynaję- 
cia, Wiadomość w administracji. 
196—2 


3 - POKOJOWE słonecznę mieszka 
nie, I piętro, łazienka, służbowy, 
nowoczesne wygody od 1-go stycz- 
> . . PC z "© 
nia do wynajęcia. Kilińskiego 23, 
(między Przejazdem a Nawrotem). 
Dozerca wskaże, 


POKÓJ frontowy umeblowany, wi- 
dok na skwer kolejowy odnajinę. 
Narntowieza 35-16. 

DO WYNAJĘCIA nowoczesne 
rdieszkanie 3-pokojowe w nowowy- 
budowanym domu. Żeromskiego 1b. 
Fel. 147-19. 

E ENE RA | ZET 
DO WYNAJĘCIA od zaraz duży 
tokój z utrzymaniem umebiowany 
lub bêz. Narutowicza 37, tel. 105-53. 
POSZUKUJĘ 4-pokojowego miesz- 
kania w centrum miasta z wszelki- 
mi wygodami, nie wyżej TI piętra. 
Oferty do admin. sub „Mieszkanie”. 


e—a m m wk — 


POKÓJ umeblowany przy rodzinie 
do wynajęcia. Wiadomość: telefon 
120.78. 


| ——— z a 


— ma w 


LADNY słoneczny i duży pokój z 
niekrępującym wejściem do wyna- 
jęcia. 6-go Sierpnia 36, m. 4, 
lub m. 2. 

Pei R EE 
PO WYNAJĘCIA elegancki dwu- 
okienny, świeżo wyremontowany 


kon. niekrępujące wejście, wszyst- 
kie wygody. telefon. Kilińskiego 44 
m. 14. 


DO WYNAJĘCIA  3-pokojowe 
mieszkanie w nowowybudowanym 
domu z wygodami (hell, centr. 
ogrzew., ciepła woda) od zaraz. 
Piotrkowska 249. Dozorca wskaże. 


4.POROJOWE słoneczne mieszka- 
nie, front, pierwsze piętre zaraz do 
wynajęcia. Przejazd 19 (Kilińskiego 
nr. 93). 


MAISON MEA 
Sienkiewicza 5371 


—- poprzeczna oficyna, tel. 137-14. — 
Poleca najnowsze modele sukien pierwszorzędnych domów 


nowym domu. Radwańska 16, są do | 


frontowy pokój dla pana, TI p. bal, 


— 


- 151—3 


za wiersz milimzstrowy |-szpaltowy 


biletu normalnego, zaś powrót na 
stapi bezpłatnie. 

Karty uczestnictwa, dające pra- 
wo poza zniżkami kelejowymi de 
szeregu Świadczeń w Warszawie i 
wstępu na trasę defilady wojskowej 
hęda wkrótce do nabycia w biurach 
podróży. l 


43650056690669PPRPR 


ZZ C<))DJJ(| QM (wlew NN 


0000090000 
Dr. med. 


zy SUDYA 


| Akuszer Ginekolog 
LEGIOMÓW 14, tel. 115-27 


przyjmuje od g.B — 10 rano i 4—8 wiecz, 
Cae umi A A M - MNA TĄ 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leezenie chor. wanerycznych 
! skórnych 


Zawzdzka 1, tel 123-73 


czynna od 8 r. do 9 wieca. 


F. Kort 


= 

Na tegoroczne Święto Niepodle- 
głości, liga popierania turystyki 
organizuje wycieczkę do Warszawy 
pociągiem popularnym, który uru- 
chomiony będzie według następuję- 
cego rozkładu jazdy: 

Dn. 11 fistopada odjazd z dwor- 
ca. Fabrycznego o godz. 6,21, przy” 
jazd do Warszawy na dworzec 
Główny 8.53. Powrót tego samego 
dnia o godz. 22.25 z dworca Głów- 
nego, przyjazd do Łodzi na dworzec 
Fabryczny godz. 1.12. 

Opłata za przejazd w obie stro 
ny w wagonach kl. 3-ej wynosi 
7 zł, od osoby. Każdy uczestnik ma 
zapewnione numerowane miejsce. 

Bilety do nabycia w kasach biur 
podróży. 
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Boruńska| 
powróciia | 
AI. Kośc uszki 21, m 5. 
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Dr. med. 


E KOHL 


chor. wewnętrzne 
przeprowadził się na 


Zgierska fi iss 
PRACA” 


Kursy Zawodowe Żaʻiskie przy 
Tow. Szerzema Prary Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyjmuje zapisy na vast. działy: 
1. Sztuka stosowana - hafciar- 
stwo. 
2, Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorseciarstwo » Krój. 
4. Modniarstwo - kapelusze 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondułacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
i 15—19. 
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Towarzystwo Szerzenia Pracy 
Zawodowej i Rolnej wśród Ży- 
dów „ORT” w Łodzi, Wólczańska 27 
telef. 111-23 
Dnia 1 listopada rb. zostaje otwar- 
ty przy T-wie „ORT“ 


Kart dla rysowników: lifografów 


Zapisy przyjmuje kanaelaria „Ortu* 
codziennie w godzinach biurowych. 


| 


(strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


od zaraz do wynajecia. 7132—12 
n miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 66—, zagranicą — zł. 9.-— 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście; z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 
jne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogloszenia zaręczynowa i zaślubinowę 12 zł. Ogo- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 50%0 droże 
firm zagr. 100% Zs ogłoszenia tabelaryczna lub fantaz. dodatk. 50%». Ogłoszenia dwukolor. o 50%/0 drożea 


„Głos Poranny — Jan U W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwycza 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński Za Wydawnictwo: rbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 
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Nr. 44. Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO"“ z dnia 31-go października 1937 r. 


Dzisiejszy nunier 


REWI” 


zawiera naslępujące artykuly: 
J. K, Urhach: Ofiara krwi żydow 
skiej w bohnierskim powstaniu 


styczniowym. 

** *; Święto umarłych, 

Prz. i Tech.: Polska Pompea. 

A. Slang: Życie kawiarniane Euro 
py: 

S. Czeczelnicki: Golgota sowiec- 
kiego proletariatu 

Andre Biraheau: Sniadunie zako» 


chanych. 

Ch. Diehl: Tancerka na cesarskim 
tronie. 

Stefan Tita: Odwrócony Darwin. 

Valentin Mandelstam: Luka (no- 
wela). 


fiara krwi żydowskiej 


w bohaterskim powstaniu styczniowym 


„Zrozpaczeni szli — niestety — 
Z gołą piersia na bagnety, 
A dla piersi swych puklerze 
Znajdowali w szczerej wierze 
Że Ojczyzna zmartwychwstanie, 
I skrzypiało rusztowanie, 
Krew się lała. a mogiły 
Cały polski kraj spowity... 
„Szli z nadzieją, iż jutrznia 
swobód nam zaświeci... 

(Z pieśni powslańczych). 


W powslaniach kościuszkow- 
skich i listopadowym widomym 
znakiem patriotyzmu ludności 
żydowskiej były odrębne forma 
cje wojskowe o charakterze o- 
chotniczym. dość liczne, które 
czy w dni obrony Pragi, w roku 
1794, ezy bohaterską śmiercią w 
gorące dni wrześniowe 1831 r, 
u zogalek mokołowskich i ezer- 
niżkowskieh wykazały ,swe przy 
wiązanie i miłość ojczyzny. Po- 
za tymi formacjami ludowymi 
o eharakterze milicyjnym rów- 
nież licznie zgłaszali się żydzi 
ze sfer bardziej postępowych de 
piHków regularnych, i wielu z 
sich zdobyło wysokie stopnie 
oficerskie i odznaczenia bojowe. 

Inaczej sprawa ta wyglądała 
w powslaniu styczniowym, 

Proces zbratania, zespole- 
nia, tak dalece posunął się w o: 
kresie manifestacji, wspólnej ak 
cji spiskowei, iż śmiesznym by- 
łoby formowanie w powstaniu 
specjalnych jednostek wyzna- 
niowych czy narodowościowych, 

Ta część, niestety część, spo- 
feczeństwa polskiego, która 
krwią na polu walki desperac- 
kiej dokamentowała swą wolę 
zdobycia byłu niepodległego, 
widziała w yatriocie pochodze- 
nia żydowskiego swego majser- 
deczniejszego drucha, różniące- 
go się jedynie wyznaniem, lecz 
jednako  sprzęgniętego z naro- 
dem polskim ideałem wolności 
i nieząwisłośći.; Ówczesne *na- 
stroje najwyższej ekstaży patrig 
iveznej *spowodowśły, "iż * pidź 
ność 'żydówska entuzjastycznie 
poparła rueh powstańczy, ma- 
sowo wysłała swych najlep- 
szych synów na pcle walki i 
wkład krwi żydowskiej na ołta- 
rzu ojczyzny w latach 1863 — 
1865 jest bardzo poważny. 

Do szeregów powstańczych 
szli żydzi na całym terenie, ogar 
nięfym przez rewolucję, szli 
z Galicji i Poznańskiego, przy- 
byli z Francji i Ameryki, zrosili 
najszlachelniejszą krwią łany lu- 
belskie, kieleckie,  sandomier- 
skie, podlaskie, dokazali cudów 
bohaterstwa w Kaliskim, w oko- 
licach Łodzi, w Płockim. na Li- 
Iwie, Żmudzi i Rusi; dowódcy 
oddziałów powstańczych - żydzi, 
należeli do szeregu tych, którzy 
rzadko ustępowali z pola walki, 


Sztandar, wręczony. przez polki - izraelitki z. Kalisza oddziałowi powstań- 
czemu Taczanowskiego. í 


którzy -rami -w- boju, ostatnią 
kulę sobie przeznaczałi, bojow- 
nicy o niepodległość - żydzi, na- 
leżeli do tych nielicznych, któ- 
rzy jeszcze w-r. 1865 nie rezy- 
gnowali z walki, i'wbrew jakiej- 
kolwiek nadziei z orężem w rę- 
ku przeciwstawiali się okrutne- 
mu wrogowi, nawet gdy ostatni 
członkowie rządu narodowego 
zawiśli na szubienicy. 


Ze społeczeństwa żydowskie- 
go wyszli wysocy w hierarchii 
spiskowej dygnitarze powstań- 
czy, najbardziej zaufani organi- 
zątorzy powstania, pod opieką 
spiskowców - żydów znajdowa- 
ły się najpoufniejsze archiwa, 
druki, drukarnie, wydawnictwa 
rządu narodowego, w szeregach 
walczących żydzi bvli dowódca 
mi samodzielnych oddziałów 
partyzańckich, wielu: było + ofi- 
cerami i podoficerami zaimpra 
wizowanej ' armii rewolucyjnej. 
A była to wojra i armia spe- 
cjalna. 

By zostać oficerem lub pod- 
oficerem nie wystarczało uzy- 
skać nominacje; również nie 
było specjalnych szkół czy kur 
sów instrukitorskich. 

Szlify zdobywano sobie ra 
placu boju. i to zawsze w nie 
równej walce. Przywódea mu- 
siał cieszyć się zaufaniem pod- 
komendnych. być najdzielniej< 
szym wśród dziehkrych, najzuch 
walszym wśród zuchwałych. 

Armia „straceńców* nie :na- 
ła przeważnie prowiantury, in- 
tendentury. szpitali, odpowied- 
niej pomocy sanitarnej, 

„Armia“, Ticząca jednocześ- 
nie walczących najwyżej 10,000 


bez dostatecznej * broni palnej, 
bez armat i amunicji, „z-gołą 
piersią” szła ra bagnety, nowo- 
czesną broń, armaty, przeciw- 
ko 300,000 armii rosviskiej, 
żandarmerii, policji, sojuszniko 
wi pruskiemu i rodzimej reak- 
cii, „zdradzie narodowej“, 


Zbytecznym wprost jest po- 


woływanie się-na pisane Źródła 


historyczne, bowiem ‘ileż ja sam 
słyszałem z ust weteranów. 1803 
roku opowiadań o haniebnym 
stosunku de powstania tych, 
którzy dziś najgłośniej mani- 
festują swą polskość i „zasługi“ 
dia kraju. 

Pisze się o gorszącym zacho- 
waniu chłopów, a są i tacy, co 
i żydów dla „towarzystwa“ wy 
mieniają, ale pogadajcie ze sta 
rymi chłopami z pod Sędzieje- 
wic- (w/łaskim), * Konina, Płoc- 
ka, Siedle ~ pogadajcie z tymi, 
co pamięłz ją,” 
swcich słyszeli o walkach po- 
wsłańczych, opowiedzą wam © 
zachowzeniu się tych. o kló- 
rych voj.nniej pisze się w pra- 
cach, poświęconych r. 1363. 

Bohaterem był każdy uczest: 
nik powstania styczniowego. 

I ci, którzy najmężniej wal- 


czyli, ci namnie; zostawili po 
sobie wspemnień, śladów, do- 
kumenłów, 

Bardze trudne wobec lego 


nawet jeszcze dziś jest 'odtwo- 
rzenie przeżyć i czynów tych 
bohaterów. 

Tymbardziej na trudrości na 
trafia sieprzy „wyodrębnieniu 
udziału żydów na polu walki 

(hartakter powstania — woj- 


na partyzancka, komieczność 


lub od ojców. 


zachowania konspiracji przez 
zmianę  razwiska, przyjęcie 


pseudonimu w celu nie naraża- 
nia rod7in na represje i prześla 
dowania; hitwy i potyczki prze 
ważnie kończące się klęską zmu 
szały do pozostawiania pole- 
słych na placu boju, bezimien- 
ue mogiły zbiorowe, brak ja- 
kiejkolwiek ewidencji — wszy 
stko to utrudnia niebywale u- 
stalenie stopnia ofiary krwi 
żydowskiej w tragicznym, he- 
roicznym powstaniu. 

Późniejsi badacze tego okre- 
su jakoś dziwnie nie ułatwił 
nam zadania. 


„'Po klęsce powstaniowej, na- 
siąpił, jak zwykle, okres tryum 
fu reakcji, w którym czyniono 
wszelkie wysiłki, godne lepszej 
sprawy, aby oziębić braterstwo 
polsko - żydowskie, , wszełkimi 
sposobami „dążono ‘do zatarcia 
ślądów udziału żydów w wal 
ce zbrojnej. 

Na nieszczęście sami żydzi - 
powstańcy przez źle zrozumia- 
pa skromność nie zebrali ma- 
teriału historycznego, dotyczą- 
cego ich wkładu krwi ofiarnej. 
Gdy za kordonem wielu z tych, 
eo szybko zrejterowali z pola 
walki, skrzętnie dla potomno- 
ści podawali wielokrotnie mało 
wartościowy materiał historycz 
ny o swych bojach, przeży- 
ciach — nie wszystkich mam na 
myśli — ci, co rzeczywiście 
spełnili swój obowiązek, mil- 
czeli:,..—_ ' i 

"Pozwoliło - to wielu' ańtysemi- 
tom świadomie skorzystać z-o- 
kazji i w swych „,pracąch*, po- 
tępiających powstanie, jako 
„robotę żydowsko - masońską*, 
zaznaczyć, że w manifestacjach 
patriotycznych 1861-2 r. żydzi 
„owszem uczestniczyli, ale na 
pole: walki'nie kwapili się. 

Znany już ‘naszym 'Czytelni- 


- kom p, Giertych w sposób nie- 


zmienie „rzeczowy”*” w *swfm 
ostdtnim ' studium" '(str. 322) 
podaje, niezmiernie cenńe '.:źró- 
dfo“ historyczne, a mianowicie 
rozmowę i to niebyle z kim... 
A z przedstwicielem warszaw- 
skiego drobnego mieszczań: 
st ra, właścicielem. małej restau 
racvjki. na temat*.. udziału 
żydów w powstaniu. Knajpiarz 
ów oświadczył, że ma poważne 
powody do nienąwiści żydów, 
a nawet zaprzysiągł im zemstę, 
bowiem... „Ojca jego wciągnęli 
do powstania, -i narazili na o- 
kropne nieszczęścia*,... bo prze- 
cież „„„żydzi to powstanie wy- 
wołali i wystrychnęeli polaków. 
którzy się w ith akcję dali 
wciągnąć. na dudków...* 

Nie radzę historykom nasze- 
go okresu szukać natchnienia i 
„Źródeł* historycznych w knajp 
kach warszawskich, bo jeszcze 


dojdą do wniosku, że wyłącznie 
żydzi tę niepodległość wymy- 
śleli i w r. 1918 wywalezyli. 
Ale tym razem wspaniało- 
myślnie wybaczam p. Gierty- 
chowi, że nie szukał dostępu do 
Źródeł. a opierał się na „stu: 
diach* Morawskiego i Dmow- 


skieso, gdyż rzeczywiście wy- 
szukanie materiałów o udziale 
żydów -w powstaniu slycznio- 


wym wymagało pewnego wysił 
ku. 

Inny już jest mój stosunek 
do osławionego hitlerofila, czło 
wieka, o którym coraz dziwniej 
mówi i pisze się u nas, do p. 
Studnickiego, który ma poza 
sobą poważne prace historycz- 
ne i który napewno €eglowo 
przemilczał a ofierze krwi ży- 
dowskiej w r. 1865. aby tym- 
bardziej przeprowadzić swe 
wnioski antysemickie. 

„ Każdy uezciwy i bezstronny 
człowiek ze wstrętem odniesie 
się do tych metod „bistorycz- 
nych* p. Studnickiego. Zresztą 
nie tylko w tej sprawie jest p. 
Studnicki conajmniej... dziwny. 

Jednak można zwalać, poza 
pamiętnikami i wspomnieniami 
uczestników powstania, bardzo 
bogaty j źródłowy materiał hi- 


storyczny o roli żydów w po- 
wstaniu, 
Poza rocznikami  „Ojczyz- 


ny“, „Pamiątką dla rodzin pol- 
skich, wiadomości o. ofiarach 
r. 1863*, .„Ksiągą pamiątkową" 


(hołodeckiego, Fr. Rawity = 
Gawrońskiego „Rok 1863 na 
Rusi*, broszurką dr. Merwira 


„Żydzi w powstaniu 1868 r.*, 
czerpałem z pierwszorzędnego 
materiału, a mian. z benedyk- 
tyńskiej pracy, wydanej w r. 
19138 przez Muzeum Narodewe 
w Rapperswilu „Bitwy i połycz 
ki 1863 - 4 r.“ i H. Cederbau- 
ma „Powstanie styczniowe. Wy 


roki audytoriatu polowego z 
lat 1863 - 6* (Warszawa, 1917 
rok). 


W pracy rapperswilskiej po- 
dany jest opis około 'tysiąca bi- 
few i potyczek w latach 1863 i 
1864. a więc praca niedokoń- 
czoną. Aulor cytuje około 2000 
nazwisk uczestników, przeważ- 
nie dowódców oddziałów po- 
wstańczych, w tym większość 
poległych ra placu boju. 

Po nader sumiennych, długo 
trwałych badaniach, porówna- 


niach licznych materiałów 
(zresztą autor sam wielokrot- 
nie pomógł przez adnotacje 


przy nazwisku „starozakonny*) 
— stwierdziłem, iż na 2.000 bo- 
haterów powstania autor po- 
dał 190 żydów. 

Ponieważ ogółem z bronią w 
reku w powstaniu brało ndział 
około 25.000 bohaterów, w tym 


(Dalszy ciąg na str. 2). 
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PIERWSI NA -SYBIR 


Rząd górny: Maurycy. Unszlicht, 


Słąnisław Ambroziewicz, Władysław Gar- 


czyński, Rząd środkowy:. Leon Wagerfisz, Jakób. Fajngold, Wiktor Ramler, 
Bernard - Goldman. Rząd: dolny: Józef: Hertz, Henryk Senator,” 


(Dokończenie ze str, 1-ej). 


przeważnie  młodżież miejska, 
że na-2,000 znanych nazwisk u- 


czestników - stwierdziliśmy 190 
żydowskich, z całą pewnością 


podać można, że liczba żydów 
biorących -udział w historycz- 
nych -walkach powstańczych, 
przekracza Z: 


Otwieram księgę żydów: - bo- 
haterów. żydów - powstańców 
powstania styczniowego... 

Otwieram  przecudną listę 
Tych, którzy. krwią serdeczną 
zadokumentowali swe przywią 
zanie do ukochanej ponad ży- 
cie ojczyzny... 

Czyny Tech niech zadadzą 
kłam tym nikczemnym oszczer- 
com, . ‘którzy przeważnie. tylko 
atramentem i kalumnią umieli 
„zbhawiać* Polskę, nie dając jej 
kropli krwi własnej. 

Niech-ofiara gorąca, krew ży 
dów -powstańców = straceń- 
ców bluzgnie na oszczerców i 
ludzi .małych, i może ruszy su- 
ramienia tych, -co w. nieświado- 
mości. lekccważyli sobie czyn: 
ne przywiązanie żydów do Pol- 
ski. przywiązanie w doli i nic- 
doli... 

Może ła kiew niektórych o- 
CZYŚCI s: 

"ozporzyuam 
wód: 

PRZYCHAŃSKI JÓZEF  - 
CHAIMEK — ostatni wódz. po» 
wania- w wojew. lubelskim, 
staje  na-czele wszystkich roz- 
bitków,. stacza, boje u schyłku 
dęsperackiej. wojny -.dn. - 22 
kwietnia. 1864 r. pod Tarnogó- 
ra (obok Rejowca), 24 IV pod 
Zaklikowem, 4 maja. 1864 r. 
rozbija: kilka -solni kozackich 
między Łęczną a Krasnymsta- 
wem.. Poległ śmiercią bohater 
ską. *. 
BERNSZTAJN - Bachmat, 
porucznik, po klęscę ranny po- 
wieszony: w Łęcznie 23 lipca 


dumny koro- 


roku. 
EDELSZTAJN ALEKSAN: 
DER, rodem z Łomży, syn -le- 


karza, student uniwersytelu ki- 
jowskiego, akademii medycz- 
nej w Warszawie, ranny pod- 
czas manifestacji 27- lutego 
1861 r; po wybuchu powstania 
w stopniu. oficera- bierze- u- 
dział w walkzrnh pod dowódz 
twem-gen. Mierosławskiego, na- 
stępnie pułk. Mieleckiego na 
Kujawach pod Krzywosiądza, 
Nową Wsią. Dobrostowem; po 
kłęscę schwytany przez prusa- 


ków'i. osądzony w Poznaniu, t- 
cieka ponownie do powstania, 
walczy z Bończą pod Pizedbo- 
rzem, Rudnikami i- Górami; mia 
nowany przez gen. Hauke: Bo- 
šaka kapitanem i dowódcą sà- 
modzielnego oddziału, składa ją- 

cego się ‘z rozbitków, ginie 4 
grudnia 1863 r, koło Św. Krzy- 
ża w Kieleckim. 

GRUENBAUM LEON, inży» 
nier - technolog, człowiek: po- 
ważny, starszy wiekiem, wslę* 
puje w szeregi powstańcze - na 
Rusi,- gdzie bohaterstwem i zdol 
nościąmi wojskowymi wybija 
się na naczelne stanowisko - w 
akcji powstańczej, stacza zwy- 
cięskie boje w przeważającymi 
siłami rosyjskimi: ubóstwiany 
przez -podkomendnych,- mimo 
żelaznej ręki; w oddziałach pod 
władnych mu "panów ała wyjąt- 
ków’ karność. * Po zwycięstwie 
pod Ostrogiem (Ww ołyń) : zanie- 
pokojeni - rosjanie - mobilizują 
większe siły, ” organizują :prze- 
ciw oddziałom  Griinbainna na- 


gonkę pijanych : chłopów. - — 
-.Griinbaum zapfowadzony 
zdradliwie przez ptzewodnika 


chłopa. między' bagna, otoczony 
został wojskiein przez tego chło 
pa naprowadzonym, lecz: dziel- 
ny ten izraelifa i tam tak sie 
mężnie _ bronił, ' że -straciwszy 
wprawdzie połowę swoich, resz 
tę z matni wydobył... (Rawiła - 
Gawroński ~- Rok- 1863. na: Rn-. 
si“, t: II str. 290). * Przedziera 
sięw Lubelskie, gdzie: długo wsl 
czy jeszcze pod dowództwem. 
Lelewela - Borelowskiego/ cięż- 
ko ranny * zostaje dobity-przez 
kozaków. IE 

LERBAS: MAU RYCY, ` oficer 
powstania listopadowego, ma- 
jąc około”60 lat; dvsląpił w Lar- 
belskim do większego: oddziałw 
Krysińskiego. otrzymuje nomis 
naćję na kapitana i dowództwa 
obozu oraz furgonów. Po strasz 
nej klesce. jaką poeniostv połą- 


czone oddziały woj. lubelskie: 
go i podlaskiego, dowodzoge 
przez ven: Kruka pod Jajsławi: 
cami, dzielny (Lerbas' potrafił 
ocalić tabor z ogólnego pogro- 
mu. 


Kabilan Lerbas zginał nieste: 
ly z reki bratniej... 

W krwawej bitwie pod -Mali+ 
nówką 20 listopada” 1863 r. 
pułk. Krysiński już po odpar- 


ciu rosan” przesłał rozkaz beri 


by ruszył w pochód. 
Furgony naładowane: amunicją 
przebrawialy sie” przez 'błóbni- 
sty łączkę, na której ugrzęzły. 


basowi,: 


, Gromejko -i ujął się 


„Róża“ 


Ponieważ-w nobliżu: „byli koza- 
cy Lerbas kazał biabajaeyt się 
Kawalerzystom. powstańcom, 
by wzięli się. ido wypęhnięcia 
wozów i* wynieśli: część ciężaru 
na plecach. "Na odgłos strzałów 
kozackich í poczęli powslańcy 
mimowezwania Derbasa ycie- 
kać. Jednego tchórza zastrzelił 
on i przy pomocy iimych wy- 
dobyt furgony z bagna. Tym- 
czasowo « nadjechał « rotmistrz 
za swolini 
maruderami. 'Lerbas oświad- 
czył, że każdemu  dezerterowi 
palnie w łeb; wówczas +apal- 
czywy Gromejko strzelił do 
Lerbasa. * Tak: zginął od brat- 
niej kuli bohater --żyd kapitan 
Maurycy. Lerbas ‘(Jedność 
1910'r:). 

ROZNER -AUGUST, 
austriacki, . 


oficer 


wstępuje do-większego 
oddziału ' pułk. Czachowskiego, 
otrzymuje nominację rządu na- 
rodowego na kapitana i zastęp 
cę Czachowskiego. Oddział li- 
czył 500 piechoty i 150 jazdy. 
W bitwie. "pod -Jurkowicami 
Rozner prowadzi pułk powstań 
czej piechoty do ataku na Dag- 
nety. Moskale wyprowadzili do 
boju: 9 kompanii piechoty. 2 
szwadrony dragonów 'i 200 ko- 
zaków. Wrzwycięskim dla po- 
wstańców ataku ginie Rozner. 
POZNER SAMUEL, syn właści- 
cicla majątku Kuchary .w Płac- 
kim, "uprzednio oficer kawałle- 


ewewig- 


owskiej w powstaniu styczniowym. 


: pod . pseudonimem: 


mi w wyprawie Garibaldiegć 
1850 r.; w konspiracyjnej szko- 
le wojskowej _ Mierosławskiego 
w Cimeo wykładał zasady par- 
tyzantki, po wybuchu powsła- 
nia natychmiast wraca.do kra- 
ju, mianowany zastępcą do- 
wódcy oddziałów w. powiecie 
mławskim, poległ w bitwie pod 
Rozwozinami dnia 3 lipca 1863 
r. Sam. Pozner był ojcem zmar 
łego przed kilku laty sen. kian: 
Poznera, 


WITKOWSKI JĄKUB, syn 
kupca z Włocławka, po ukoń- 
czeniu szkół wojskowych w 
Genui i Cuneo, w stopniu ofite 
ra w oddziale Siemieńskiego 
walczy w Sierpeckim, osaczony 
przez kozaków. ginie w rozpacz 
liwej obronie dnia 18 kwietnia 
1863 roku. 


FEICHMAN HENRYK. akade- 
mik z Warszawy. oficer, służył 
w Płockim w oddziałach Pa- 
dlewskiego. następnie Mystkow 
skiego, był dowódcą chłopów - 
kosynierów, legł śmiercią wa- 
lecznych podczas ataku na ro» 
ciąg wojskowy miedzy Czyże- 
wem a Małkinią 17 maja 1863 
roku, 

KARANE LEON, syn 
powiatowego z Sanoka, 


lekarza 
z dwo- 


ma braćmi Filipem i Maury- 
cym, walezyli przeciw moska- 
lom i wszyscy -hohaterstwem 


zdobyli stopnie olicerskie. Je- 
den z nich, Filip, ranny w bo- 


inż. - technolog -I eon Grynbaum, je: 
den z bohaterskich wodzów powstania 
słyczniowcga na Kusi i w Lubelskim. 


ju. zesłany został w katorgę, 
drugi. Maurycy, jako inwalida, 
wrócił do Sanoka, zaś (Leon, ja- 
ko adiutant pułk. Kafity (Rem- 
bajły) padł w boju pod Radko- 
wicami 23 stycznia 1864 roku. 
„Padł w pierś trafiony. biedny 
Kahane. zasłaniając mnie swą 
osobą... Cześć i chwała prawe- 
mu synowi. tej ziemi i dzielne- 
mu żółnierzowi*. -(Wspomnie* 
nia pułk, Rembajły, Lwów 1193 
za str. 122-7), 3 
(De. n.). 


J. K. URBACH. 


Koniec piekla na ziemi 
Kobieta, która przyczyniła się do zniesienia 
„kolonii karnych na Wyspach Diakhełskich 


Brzynieślimy już /przed -paro- 


RA „dniami. lakoniczny. telegram 


z. Maróokka.o w strząsa jaeej kata 
strofie? "lotniczej, jaka sie wyda- 
rzyła w Meknes, i pociągnęła za 
sobą ofiary w lūdziach., Wedle 
bliższych infarmacji, jakie na- 
deszły z'miejsca kat: rstrofy. zgi- 
nęła tam znana adw okatka pary: 
ska-Mircille Moreger oraz jej pi- 
lot, Katasirofa nastąpiła w kilka 
minut zaledwie po starcie samos 
lotu w- Meknes; jednak przyczy: 
ny tego nieszeżęścia nie- zostały 
ustalone. Współpasażerka adwo- 
katki, jej-siostra. odniosła w cza 
sie katastrofy szereg ciężkich o- 
brażeń. 


Tragiczniće zmarfa udwokatka 
M. Moreger była n'ewątpliwie— 
wedle zgodnćj opinii prasy fran 
euskiej — jedną Z hajpopular- 
niejszych kobiet swego kraju. 
Ową wielką” pe ypudarność - zyska” 
ła sobie wspomaiana adw okat: 
ka niesirtudzoną wałka, jaką pro 
wadziła' przeciw. utczysiywaniu 
kolcnii każnej w.Cayeńne, we 
francuz kiej Grysie. Gwej naj: 
Straszłiwszej kolonii Wysp -Dia- 
helskich. Ona- to. tuż po olwar- 
ciu swojej kancelarii adwokite- 
kiej i zamążpójściu wpadła na 
ten oryginalny pomysł. aby po- 
dróż póślubną odbyć do Guyany. 


Gdy powróciła  z-tej nielscz- 


piecznej podróży; — opublikn 
wała swoje wrażenia; przygody 
i spostrzeżenia. wynzsione:z:le- 
go piekła na ziemi — jak twier- 
dziła <aanyeh w Ca- 
venne. ` 


LIE E A R A E A a a a aa a 


KRETY WOJENNE 
RZECZÝPOSPOLITĖJ 


Ogłoszenie tych rewelacji mia- 
ło ten skutek, że 118 strażników 
zajętych w kolonii karnej, rzeko 
mo obrażonych i dotkniętych na 
honorze rewelacjami adwokat- 
ki. zaskarżyło panią Moreger. 

Młoda adwokatka w swoich 
wspomnieniach zupełnie nie o- 
szczędzała. zarządu -kolonji t 
ych, którzy mieli iam czuwać 
nad ładem i wytoczyła przeciw: 
ko wszystkim strażnikom bar- 
dzo poważne zarzuty. które nie 
mogły minąć bez echa. Opowie- 
działa wiernie wszystko. co wi- 
Gziała na Wyspie Diabelskiej, w 
zupsłnie nieprzejaskrawiony 
sposóby zawiadomiła Świat o ge- 
hennie osadzonych tam  zesłań- 
ców. , 

Oskarżyciele- adwakatki wy- 
szli z założenia, że pani Moreger 
popełniła w stosunku do nich o- 
szczerstwo i za lo pociągnęli ją 


do  odpowiedzialności: sądowej. 
Tak więc ta najoryginalniejsza 


może w świecie podróż poślubna 
stała się przyczyną głośnego w 
swoim czasie'procesu i jeszcze 
ciekawszych następslw. 

Proces 6dważnej adwokatki 
stał się w owym czasie sensacją 
dnia. Obrony jej podjął się jeden 
z najznakomitszych adwokatów 
paryskich Jean Charles Legrand, 
który zasłynął później w proce- 
sie Stławiskiego. Dzięki temu _ 0+ 
bróńcy. sprawa przekazana z0- 
stała sądowi przysięgłych. Oko- 
liczność ta nie była zbyt wygod- 
na 1d8:łu oskarżyciełom, gdyż 
przed sędziami przysięgłymi każ 
dy dowód prawdy jest dopisz- 
czalny. M=me Moreger. kłóra na 
miejscu zaopatrzyła się w bez- 
sperny, sensacyjny materiał fo- 
tograficzny — zwyciężyła wów- 
czas na całej linii. Poza tym do 
rozprawy: zgłosili się liczni byli 
więźniowie, którzy: spędzili sze- 
reg lat w Cayenne : przedłożyli 
dużo nowych dowodów:na te- 
mat ich życia w kolonii karnej. 


Pò wyroku uwalniającym w 
procesie adwokatki - rząd zajął 
się-sprawą kolonii na Wyspach 
Diabelskiech, Dwaj ministrowie: 
Rucard i Moutet przedsięwzięli 
odpowiednie kroki celem znie- 
sienia tego miejsca, które stało 
śię udręką zesłańców i nie przy- 
nosiło weale zaszczytu kulturze 
franenuskiej. Do tego czasu rząd 
Franeji corocznie że swego bu- 
dżetu przeznaczał 3 miliony fran 
ków na: kolonię karną Cayenne. 
Pieniądze te „szły jak woda” i 
zarówno zarząd, jak i strażnicy 
w czasie pełnienia służby ciułali 
sobie pokaźne mająteczki, a na- 
stępnie przechodzili bądź na e- 
meryturę, bądź też przedwcześ: 
nie składali urząd 1 wyjeżdżali 
do Francji lub do innego kraju. 


Podniosła też m. in. adwokat- 
ka. zarzut marnotrawienia grosza 
publicznego przez zarząd kolo- 
nii. karnej dlatego, że w ciągu 
wielu lat na terenie tej -kolonii 
nie dokonano żadnych prac in- 
westycyjnyeh,.- podczas gdy w 
niedalekiej kolonii karnej Ho- 
Iandii wybudowana liczne linie 
kolejowe i autostrady. Tylko we 
francuskiej Guyanie .do ostat- 
niej chwili utrzymywania tam 
kolonii karnej nietknięty, dzie- 
wiczy las, sięgał niemal do bram 
Cayenne. Wedle rewelatorki —- 
zło tkwiło w sysłemie, w urzą- 
dzeniąch, w działaniu osób, któ- 
rym powierzono kolonię. Uzy- 
skała wreszcie to, że rząd fran- 
euski w zupełności zniósł miej- 

see zesłania i — w budżecie smo 
im zaoszczędził miliony fran- 
ków rocznie. 


A teraz... Teraz właśnie zgi- 
nęła tragicznie w: katastrofie sa- 
mmolotowej w -Marokku kobieta, 
która zwyciężyła, która nie ulę- 
kła się podróży na Wyspy Dia- 
belskie i podjęła nieubłaganą 
walkę, zakończoną wielkim suk- 
cesem moralnym. 


Wieczny odpoczynek wie 


Gdzie spoczywają zwłoki 
wielkich: ludzi? Na wiejskich 
«mentarzach, w mauzoleach. 
kościołach, mna dnie mórz i 0- 
ceanów. -Są i tacy, o których 
nie wiadomo nawet, gdzie mo- 
gą się znajdować — ich epoka 
nie zalroszczyła się o nich, lub 
też polegli w boju i pochowani 
zostali wraz z setkami i tysią- 
cami ciał — więc jakże ich od- 
naleźć? 

Przyjął się ogólnie zwyczaj 
gromadzenia szczątków wiel- 
kich ludzi w określonych miej- 
scach. Nie zawsze się to udaje: 
Nawet w grobach królewskich, 
które powinny zawierać zwłoki 
wszystkich panujących, brak 
nieraz jakiegoś władcy. W ES- 
CORIALU spoczywają zwłoki 
wszystkich _ legitymistycznych 
władców Hiszpanii od Karola 


V począwszy. Przypadek spra- . 


wił, že jeden jeszcze sarkofag 
jest wolny. Czy przyjmie on kie 
dyś szczątki Alfonsa XIII? 

Francja ma dwa wybrane 
miejsca dla swoich wielkich 
zmarłych. Miejscem oficjalnym 
jest PANTEON, przepiękny bu 
dynek w pobłiżu Sorbony. Zbu 
dowany przez Ludwika XV ja- 
ko kościół św. Genowefy, zo- 
stał przez rewolucję przezna- 
czony do obecnego celu. 

„Aux grands hommes de la 
patrie reconnaissante* (Wiel- 
kim ludziom — wdzięczna oj: 
czyzna) — głosi napis na fron- 
tonie budynku, w którym spo- 
czywają pisarze i filozofowie, 
jak: Voltaire, Rousseau, Victor 
Hugo, Zoła, prezydent Sadi 
Carnot, zamordowany w roku 
1894 przez anarchiste i słynny 
socjalista Jean Jaures, zastrze- 
lony po wybuchu wojny euro- 
oejskiej, 

Konkuruje -z  Panteonem 
cmentarz PERE LACHAISE w 
Meuilmontant, daleko za pla- 
cem Bastylii. Spoczywa na nim 
kwiał ducha Francji: malarze, 
poeci, muzycy, artyści, politycy 
i uczeni. Leży tu Talma i Sa: 
rah Bernhardt, Musset, Auber, 
bajkopisarz Lafontaine, Balsac 
i prezydent Thiers. W grobach 
rodzinnych pochowano Bar. 
thou, - którego dosięgła kula 
mordercy króla Aleksandra, 
Francuscy Rotsehildowie spo- 
czywają również mna cmenta- 
rzu Pere Lachaise. Nazwę swą 
zawdzięcza ter ceinentarz spo- 
wiednikowi Ludwika XIV pere 
La Chaise, którego pałac mie: 
ścił się w tej okolicy. 

Śpią tu snem wiecznym i cu- 
dzoziemcy: Rossini, Chopin, 
Qsear Wilde... 

Angfia chowa swoich wiel- 
kich ludzi w  OPACTWIE 
WESTMINSTERSKIM w Lon- 
dynie. Tu koronuje sie królów; 
tu spoczywają snemt wiecznym 
różni władcy, mężowie stan i 
artyści: np. Hiindel, Gladstone, 
Disraeli. [I dziś jeszcze składa 
się zwłoki pisarzy i poetów da 
tych często pozbawionych sima- 
ku sarkofagów, które dodają o 
pactwu przepychu. Zwłoki. 
Shakespeare'a pozostały w jc- 
go redzinnym Stratfordzie. ©- 
strzeżenie: ...and curst be he 
who moves my bones“ (przekle 
ly kto zabierze stad moje ko- 


ści) posiada moc zakńzn wa 
przestrzeni wieków. 
Ostatnio zwłoki meżów sta 


nu i wodzów składa się już rue 
w opactwie Wesłmipsterskim, 
tylko w KATEDRZE ŚW. PIO: 
TRA, zbudowanej r. wzór bi- 
zyliki św. Piotra w Rzymie. Le- 
(żą tam obaj dowódcy floly z 


pod Skagerrak, Viseonnt Jeni- 
coe i Beatty, któremu przypadł 
w udziale dumny tytuł „księcia 
morza północnego. 

Król Jerzy V został pocho- 
w Windsorze. 

Sowiety przeznaczyły Czer- 
wony Plae w Moskwie dla 
zmarłych, których chcą uczcić. 
Część murów Kremla po bo- 
kach- Mauzoleum Lenina kryje 
ich prochy. Tam pochowano 
m. in. -Gorkij'a. 

Niemcy ani Włochy nie ma- 
Ja Panteonu dla swych zmar- 
łych. W Walhalli znajdują się 
jedynie popiersia sławnych lu- 


dzi. Hindenburg spoczywa w 
Tannenbergu, kanclerz Bülow 


na cichym cmentarzu w Nien- 
słatten nad Blankenese, Bis- 
marck — w pobliżu Friedrichs 
ruh, Fryderyk Wielki w pocz- 
tamskim kościele garnizono- 


Lesion żyjąc 


„Lotniezka światowej sławy AME- 
LIA EARHART na wyspie koralo- 
wej na Oceanie Spokojnym... Słabe 
sygnały jej radioaparatu przejał pe- 
wien radioamator w Kalifornii...” 

Tylko kilku amerykańskich re- 
dakterów zużytkowało tę  wiado- 
mość, podaną przez kalifernijską a- 


gencję. Doświadczeni znawcy prasy ` 
wiedzą, że jeszcze miesiące i lata 


będą gazety zaliczały nieszczęśliwą 
lotniczkę i jej towarzysza w poczet 
Midzi żyjących. Wiadomo bowiem 
z dawniejszych doświadczeń, że 
ilekroć sławni badacze, podróżnicy. 
lotnicy lub poszukiwacze przygód 
znikają, żeby więcej nie dać o so- 
bie znaku życia, miliony ludzi nie 
potrafią pcgodzić się z myślą, że 
już nie żyją. Jest cały tajemniczy 
szereg postaci, Żyjących w mnie- 
rmaniu ogółu tajemniczym, alè pew- 
nym życiem pe faktycznej śmierci 

W ubiegłym miesiącu nadeszła z 
Kenialandu wiadomość, że jeden 
z przyjaciół widział w Nairobi za- 
ginioną w 1928 r. lotniczke ELSIE 
MACKAY, zawołał ją nawet po 
imieniu, ale ona odwróciła się i oll- 
frunęeła. Jest to ostatnie ogniwo w 
lańcuchu domysłów i wiadcmości. 
powstałycn dookoła córki znanego 
angielskiego magnata okrętowego, 
lorda Lucheape, która w asyście 
swezo pilota zgineła podczas lotn 
przez Atlantyk. Świat nie może po 
godzić się 2 myślą o Śmierci tej ko. 
Lietv. której życie było tak sama 
jak i śmierć, wielką zagadkę. 

Bvbi to młoda kobieta. nprawia- 
jaca namiętnie sporty i taniec. jed 
na z pierwszych pilotek Anglii. 
Wstapila na scenę, W r. 1917 po- 
ślubiła, wbrew woli ojea. aktora 
Dennisa Wyndhawma. z którym ror- 
wiodła się po pięcin latach. Kto 
znał piekna Ełsie Mackay, nie még! 
wyjść z podziwn, dlaczego zdecydc 
wała się odbyć lot z południa na 
północ przez Ocean Atlantycki w 
towarzystwie pilota kapitana Hinch 
elilfe. człowieka jednookieea. %0- 
natego i obarczonego ńziećjni. 

Przeciw tej imprezie przemawia- 
le ogólne przekonanie. że nie zbu 
dowano dotychczas odpowiedniego 
silnika, mogącego sprostać zada 
niir. i 

Byl to najbardziej tajemniczy lot 
transattantyeki ze wszystkiech do 
tychczas podjętych. Nawet żona ka- 
pitana Hinchcliffe nie znała szeze- 
zółów Ilsio sfinansowała to przeń- 
siewzieeie — me żadne z uczestm- 
ków da ostatniej chwali nie przy- 
znało sio. że idzie lutaj o lot trans- 
atlantywki. Samolot wystartował z 
lotniska OranweW pod Londynem i 
nikt go wiecej nie widział  Zupeł- 


wym. Goethe w Weimarze. 

Królowie włoscy i Rafael spo 
czywają w PANTEONIE w Rzy 
mie, budowli z czasów rzym- 
skich, nie używarej jednak w 
znaczeniu francuskiego Panteo- 
nu. 

W Japonii budowano mauzo 
Jea dla specjalnie zasłużonych 
bohaterów: np. dla cesarza-re- 
formatora Meiji, dla dowódców 
z Portu Artura i bohatera (zu- 
szimy, admirała Togo. Naogół 
jednak zmarłych umieszcza się 
w specjalnych świątyniach dla 
zmarłych, gdzie zgodnie z kul. 
tem są oni czczeni jako boha- 
terowie. 

Węgrzv mają na cmentarzu 
KEREPES w Budapeszcie spe- 
cjalną dzielnicę honorowych 
grobów. Zgromadzili tam zwło- 
ki prawie wszystkich wielkich 
i zasłużonych ludzi zmarłych 


nie tak, jakby rozpłynął sie w ete- 
rze. 

BERT HINKLER, lotnik austra- 
lijski, wystartował do lotu Anglia 
— Australia, pragnąc pokonać do- 
tychczasowy rekerd i zginął gdzieś 
między Paryżem a Brindisi. Może 
wylądował przymusowo gdzieś w 
Alpach. Prawdopodbbię. Angielscy. 
francuscy, włoscy i niemieccy lot- 
nicy udali się na poszukiwanie. W 
trzy tygodnie po zaginięciu lotnika 
i bezówocnych posznkiwaniAch mia- 
no cdprawić za jego duszę niszę 
żałobna. Naraz nabożeństwo zosta- 
ło odwołane. Nadeszła wiadomość 
ze Szwajcarii, ktćra zadala kłam 
rogłoskom a Śmierci  Hindlera. 
Prawdopodohcie znałazł się w trud- 
nościach płatniczych i zainscenizo- 
wał swóje zniknięcie. „Jeszcze dziś 
jest wiele ludzi. którzy na wzmian- 
kę o Hindlerze uśmiechają się zna- 
cząco t kiwają % niedowierzaniem 
slowami. Dla tych ludzi Bert Hin- 
kler nigły nie umrze, 

„Legion żyjących zmarłych” re- 
krituje się przeważnie z lotników. 
Nungeeser, Coli, pułkownik Min- 
chin, księżna Lówenstein-Werthkeim, 
doktór Leon Fiscuili i wieln. wielu 
inbych+ Którzy podjęli się lotn 
przez Atlantyk lub podobnych 
Emialyeh przesięwzięć 

Docketn wszystkich tych postaci 
powstała Icrenda, malująca ich ta- 
jemnicze przejscie ze zwykłego lu 
nas zrozumiuego w jakieś inue no- 
wo życie, 

Jednym z ineo „legionu żyjących 
zmariych”, któremu przypisywana 
specjalni" uporczywie .dengie ży» 
cie”, jest zusny uczory angielski 
pułkownik F, H, FAWCETT, któ- 
ry przeń dwudziestu laty zginął w 
tezdrożzeh brazylijskich lasów. Ry 
łe to w czasie poszukiwań przez 
niegc starego miasta Tudian. które 
mialo sie stać klnczem do zaginio: 
nej oeywiNzacjii Atlantraw., Jego że- 
pa oświadczyła zgodnie z boliwiań 
skim konsvlom, Że jest przekenana, 
iż puikownik żyje gdzieś w „Matto- 
gresso”, że w czasie tej 
nnne jeji już od jege 
znikniecia osiem lat, a więc okres 
tostateeznie Jingi, żeby sądawnie 
nznac kogoś za zmarłogo. Prawie 
ee rok wypływa jakaś umiej lu) 
więcej funiestyczna historia o jego 
istnieniu Pewien uczony podróżnik 
widział przed cztóremma laty w sza 
wedza szczepu indian Anan 
qua-Aloiqne pudelko od zapałek 
na którym było, wyryte nazwisko 
Fawcett Wó lz twierdził, 20 gudet 
kc to ofiarował mu Fawcett... Kie- 
dv Uczorty zaczał dopytywać się 
c Bzezecóły., wódz zamilkl jak za. 


mima: 
wpłynęlo 


laste 


w ciągu ostatniego stulecia. Le- 
ży tu pisarz Adreas Endre i ca- 
ła młodsza generacja poetów, 
rewolucjonista Ludwik Kos- 
suth, zamordowany pod koniec 


wojny światowej premier hra- 
bia Tisza. 
Wielki bohater narodowy 


Węgier Rakoezy, który walczył 
z przemocą Habsburgów o wol- 
ność narodową, spoczywa w ka 
tedrze gotyckiej w Kaschau w 
Czechosłowacji. 

Dla czechów byľ do niedaw- 
na Panteonem CMENTARZ NA 
WYSZEHRADEZIE. Leżą lam 
kompozytorowie Smetana. Dvo 
rak. Obecnie stoi już. nie zu- 
pełnie jeszcze wykończony Pan 
teon (Pamatnik Osvobozeni) na 
górze Żiżka, z którego widać 
katedre, gdzie spoczywają świę 
ci, królowie i biskupi. Dużo 
czeskich zmarłych jest rozpro- 


ch zim 


klety. Inna znów wersja głosi, ża 
Fawcett żyje w  niedostępnyci 
dżunglach jako jeniec indian, 

Zmarły multimilicner belgijski 
ALFRED LÓGWENSTEIN, który 
zniknął z kabiny swego samclotu 
podczas przelotu nad kanałem La 
Manche był przez kogoś widziany 
w Konstantynopolu, a IWAR 
KREUGER, który wpakował sobis 
w pokoju hotelowym kulę, zmar 
jedynie poto, żeby zaraz odrcdziń 
się jako Kreuger IL Legenda c 
Kreugerze powstała w ten sposób 
że jeden z reporterów. obecny przy 
spaleniu zwrok „króla zapałczane: 
go” poczuł zapach spalonego wo- 
sku, z czego wywnioskcwał, że dla 
zmylenia uwagi świata, zamiast 
prawdziwego  Krengera spalona 
woskową *alkę. 

Zmarły LRD KITCHENER z0- 
stał na długo po zatenięciu na kra 
żowniku „Hampshire” wskrzeszony 
przez jedną z londyńskich gazet. 
Pismo tò prawie co tydzień peda- 
wało meldunki i artykuły. podtrzy: 
mując w ten sposób twierdzenie, ża 
śmierć Kitchenera jest mistyfika 
cją, że angielski minister wojny 
trzymany jest w ścisłej tajemnicy 
jako jeniec w jednym z zamków w 
Frusach Wschodnich. 

Dopiero ofiejalny komunikat ad- 


imiralicjj angielskiej, podający 
wszystkie szczegóły śmierci lorda 
Kitchenera położył kres tej wer- 


sji, tym nie mniej i dziś jeszcze nie 
brak anglików, którzy chętnie dają 
raczej wiarę remantycznej legen- 
dzie, stworzonej dookoła postaci 
ministra, niż suchemu komunika- 
tewi. 

Te rekordy łatwowierności łat 
wiej będzie zrozumieć, kiedy sobie 
uświwlominy, że w każdym kraju 
znika co roku bez wieści kilkaset 
osób z oczu najbliższej rodziny 1 
przyjaciół i że ludzi tych nie moż- 
na odnależć, mimo usilnych poszu 
kiwań policji. 

Deść częstym motywem zbrodni 
jest chęć przestępcy przekonania 0- 
pólu o swej śmierci. Angielski a- 
gent pedróżnjący ROUSE mial wie- 
le powodów po temu, żeby zniknąć. 
W nocy wciągnął do swego anta 
starego włóczęgę niewiadomego na- 
zwiska, zabił go mloikiem i podpa- 
lit auto w raniemaniu, że trap bę- 
dzie wystarczające zwęglony, żeby 


nie było można go poznać i tym 
samym będzie uchodził za jego 


zwłoki. Wydało mu się to tym lat- 
wirjsze, że podezas swoich podróży 
pe prowincji często sypiał w aucis 
na gościńcu. 

Ləs chciał jednak. że c drugiej 
w nacy dwaj tudzio wracali polem 


szóonych. Wallenstein leży w 
kościele Doppel w  Miincbzan- 
gritzer, Jan Hus spłonął na sto 
sie w Konstanzy.. Prezydeni 
Masaryk został pochowany na 
wiejskim cmentarzu w Laqach. 
gdzie spoczywają od kilku lal 
zwłoki jego żony. Nie pozosta- 
nie tam jednak na zawsze. Po- 
lomność napewno zechce za- 
brać stamtad jego zwłoki. 

Polskim Panteonem jest Kra- 
kowski WAWEL. Spoczywają 
tam zwłoki prawie wszystkich 
królów. bohaterów, wodzów i 
wieszczów, a serca współczes- 
nych przykuwa do kryply wa- 
welskiej majświeższy sarkofag 
— grób Marszałka Piłsudskie- 
90. 

Inni zasłużeni spoczywają w 
grobach na Skałce. Tam śpią 
snem wiecznym Długosz, Kra- 
szewski, Wyspiański i inni. 


ariych 


z wiejskiej zabawy i widzieli nie 
tylko płonące auto, ale i Rouse'a, 
przedzierającego się przez krzaki. 

Ciekawą również była w Niem- 
czech sprawa SAFFRANA, „Śmierć 
Saffrana” została rozgloszona przez 
jego rodzinę i przyjaciół. Towarzy- 
stwo asekuracyjne natychmiast wy- 
płaciło peważną sumę jego nbezpie- 
czenia życiowegó. 

W kilka tygodni później jeden ze 
znajomych zobaczył „zmarłego? w 
przedziale pociagu. Początkowe 
myślał, że to tylko złudzenie op- 
tyczne, że w grę wchodzi przypad- 
kowe podobieństwo. Tym nie mniej 
ciekawość nie dawała mu spokoju. 
Zaczął spacerować po korytarzn, 
żeby dokładniej obejrzeć sobowtó- 
ra. Właśnie w tej chwili sobowtór 
stał się nagle podejrzliwy — od- 
wrócił się gwałtownie, zbladł i na- 
sunął kapelusz na cczy, Teraz zat- 
mienie obserwatora przerodziło się 
nagle w sformułowane podojrzenie. 
Ww Witemberdze. w połowie drogi 
do Hamburga, zaobserwował, że 
sobowtór Safirana opuszcza pociąg. 
Obserwator również wyskoczył z 
przeciwnej strony i rozejrzał się za 
policjantem. Wreszcie w małej ka- 
wiarni znaleziono tero człowieka o 
podwójnym życiu. To był konice 
Saffrana. Był su w drodze da Ham- 
burga, skąd chciał udać się na zaw- 
sze do Ameryki. 

Proces wydobył na świalło dzien 
ne historię straszliwego przestęp- 
stwa: Saffran uplanował ze swym 
wspólnikiem, że on „umrze”, a tam 
ten podejmie sumę 80 tys. marek 
asekuracji. Potrzebny był trup — 
na ten sel należało znaleźć człowie- 


ka. którego zniknięcie mogłohy 
wzbudzić podejrzenie, że uciekl za 


zdefraudcwanymi pieniędzmi. Wy- 
bór padł na znajomego mleczarza. 
Zastrzelili go i trupa sprowadzili do 
skladu mebli Saffrana. Saffran wla- 
żył mu na palec swój pierścionek, 
swój zegarek wsunął mu do kiesze- 
ni i zapalił lokal. Wspólnik podjał 
asekurację — polisa była na niego 
eedowana — i podzielił się uzyska- 
ną sumą z Safirancm. którego n 
krywał u siebie przez trzy tygodnie. 
Saffran cskarżony o dokonanie mar 
du został tym razem naprawde wy- 
ałany w zaświaty. 

Z polskich podobnych 
należy wymienić zniknięcie slyrck 
tora stołecznego zakladu hadan 
żywności Zmigroda, lodzianina z pr 
chodzenia, który ulotnił sie z War 
szawy i wszelki ślad po nim zasi 
nął. Widziano go w Abisynii 1 w 
Palestynie, ale w rzeczywistości nim 
wiademo gdzie się znajduje i czy 
wogóla żyje. T: P. W, 
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Gród prasłowiański z przed 2500 lat odkopany w Biskupinie. 


Badania w odkrytej w Bisku 
puie (w Poznańskim) warow- 
nej osadzie bagienrej z począt- 
ku epoki żelaznej (pomiędzy r. 
700 a 400 przed Chr.), prowa- 
dzone w latach 1935 — 1937 co 
rocznie przez 5 miesięcy, znacz 
nie się posunęły i dostarczyły 
nam wiela cennych danych o 
życiu i kulturze naszych przod- 
ków z przed 2,500 lat. Jakkol- 
wiek zdołaliśmy zbadać dotąd 
dopiero około jednej czwartej 
przestrzeni, zajęlej przez osadę, 
możemy sobie zdać już sprawę 
z jej niezwykle nlanowego po- 
łożenia. 


Ulice z belek debowych 


Osada zajmowała cały półwy 
sep jeziora Biskupińskiego, aż 
do jego nasady, gdzie dzisiaj 
widuieje wał poprzeczny czę- 
ściowo rozorany, odcinający 
półwysep od strony lądu 
Wzdłaż brzegów półwyspu bie- 
gła owalna ulica okrężna, stana 
wiąca jedyne połączenie szere- 
gu ulic poprzecznych, biegną- 
cych ściśle równolegle do sie- 
bie z zachodu na wschód. Z 
tych ulic odsłonięto dotąd o- 
šiem, a conajmniej dwie lub 
trzy dalsze znajdują się jeszcze 
pod zięmią, Ulice były wy- 
moszczone grubymi belkami 
dębowymi, układanymi na le- 
garach, a na tej nawierzchni 
pierwotnej układano jeszcze w 
okresach podwyższenia się po: 
ziomu wody gruntowej drugą 
warstwę z drągów brzozowych:. 
Przy tych ulicach stoją rzęda- 
mi domy drewniane, hudowa- 
ne na łatkę. t. zn. mające ścia- 
ny z 10/- 15 słupów piono- 
wych, zaopatrzonych na całej 
długości w żłobki, w które wsu- 
wano zwężone na końcach bel- 
ki poziome, układane jedne na 
drugich. Domy te stykają się ze 
sobą o wspólnych najczęściej 
ścianach szczytowych, ustawia 
ne były szerszą stroną ku ulicy 
i składały się z reguły z izby 
głównej z ogniskiem, umieszczo 
nym na prawo od wejścia oTaż 
z. przedsionka,  zajmujacego 
cąłą szerokość domu. Tylko w 
kilku domach od izbv głównej 
oddzielała się waska komora. 


Wszystkie domy miały po- 
dłogi drewniane, wyłożone gli- 
u~ z obawy przed nożarem, a 
także ogniska kamienne były 
krzykryt: warstwą glinv. Je- 
dyne drzwi do domów  znajdo- 
wałv sie od strony południo: 
wej. najlepiej _ naświetlonej, 
otwór drzwiowy zastenował bo 
wiem równocześnie okna. W 
trzech wypadkach udało się od- 
kryć same drzwi, składające się 
z ramy drewnianej, wwnlatanej 
gałęziami, Drzwi te nie obraca 
ły się na zawiasach, ani na osi, 
lecz bsły tylko przystawiane i 
przywiazywane do  odrzwi. 
Wszystkie domy odkryte były 
prostokątne i odznaczały się 
mniej więcej jednakowymi roz- 
miarami, miańowicie były od 
8,80 do 9,60 m. długie, a 7,85 
do 8.70 m. szerokie. Dotych- 
czas nie udało się wyróżnić ja- 
kiegoś większego budynku, mo- 
gącejjo uchodzić za miejsce ze- 
brań czy sądów 1.» za dom na 
czelnika osadz. 


Osada miała charakter wa- 
rowny, jak wvrika z istnienia 
drewnianego wału otaczaiace 
go osadę. który od strony pół 
nocnej był dwukrotnie odna- 


wiany. Wał ten, budowany na 
węcgieł, składał się z dwóch do 
trzech rzędów „skrzyń“ z okrą- 


glaków,  wypełnianych ongiś 
ziemia i podparty był od we- 


wnątrz słupami ukośnymi. U 
stóp wału w dość regularnych 
odstępach znajdow ały się słosy 
kamieni, stoe zapewne 
zapasy poc isków, rrzeznaczo: 
nych do miotania na:nacierają: 
cego wroga. 


W jedrym miejscu odkryia 
wśród drogi okrężnej kilka słu: 
pów, które widocznie podtrzy: 
mywały jakieś wejście "na wał. 
Dotvchczas 'nie odkryto żad- 
nych przerw w wale, oznaczają 
cych miejsca bram, z których 
jedna znajdować sie "musiała 
od strony południowej, przy 
nasa'zie półwyspu, druga zaś 
od słriony jeziora. Na zewnątrz 
od wału odkryto doskonale za- 
chowane dawne umocnićnia 
brzegów w posłąci  potężac4a 
falochronu z kilkunastu sze 
dów ukośnie whijanych pali, 
przytrzymujących belki pozio- 
mo układane wzdłuż  brześn. 
Mimo obronnego charakteru o- 
sady, nie była ona zamieszka- 
na jedynie przez załode wojska 
wą, lecz służyła za miejsce 
schronienia w czasie grożącega 
najazdu dla całej ludności qko:- 
licznej, jak wynika ze znale- 
zisk, wśród których bardzo licz 
nie występują ozdoby kobiece i 
zabawki dziecięce, 


Narzędzia i ozdoby 


Badania osad, dawniej zanied 
byware, mają tę wyższość nad 
rozkopywaniem ementarzysk 
przedhistorycznych, że dają 
znacznti: pełniejszy obraz życia 
dar ludności. Szczególnie waz 
ne zaś są badania osad nawod- 
nych i bagiennych, bo, tutaf 
przechowują się nieraz — dzię- 


1. Nowe miasto na błotach Pontyj skich. 29 października Mussolini uroczyście 


ki wiigotnemu położeniu -— do 
skcnale rozmaite materiały or- 
gariczne, które na gruncie sit 
chym rychło niszczeją bez śla- 
du Dzięki >- konserwującym 
wpływom, wody i gazów ` błot- 
nych zachowały się w Biskupi- 
nie nie tylko: dolne części. drew 
nianych budowli i urządzeń 
obronnych, lecz i liczne narzę: 
dzia z rogu, kości i- drzewa, 
szezątki tkanin, ziarna różnych 
zbóż, chwastów oraz włókna 
Inu. Nie znaleziono -tu nato- 
miast dotąd wyrobów skórza* 
nych, co może być tylko przy* 
padkicm. Oprócz: znalezionej w 
poprzednich 'latach dolnej czę- 
tei pryczy drewnianej, dalej ka 
łą tarczowego z jednego. kawał: 
ka drzewa, osi do wozu, kilka 
mątewek oraz pławików z ko- 
ry sosnowej, odkryto w r. b. m. 
in. lekko tylko uszkodzoną 0- 
walną niecke drewnianą do za 
rabiania ciasta z.dwoma uchwy 
lami oraz nołow- drusiej osi 
do wozu z bardzo szeroką czę: 
ścią środkową, na której opic- 
rało się podwozie. Obie osie sa 
okracłe, hyłv zatym nrzezna- 
czone do kół obracających się 
na około osi nieruchomej, nalo 
miast koło znalezione w roku 
1935 z czworokątnem atlworem 
dla osi było z nią trwale złączo- 
ne i obracało się wraz z nią, 
podobnie jak koła wagonów ko 
leiowych. Nadspodziewanie oh- 
ficie występują w osadzie bis- 
kupińskiej wyrobv metalowe i 
to głównie brązowe. żelazo bo: 
wiem w okresie istnienia osady 
wchodziło dopiero powoli w u- 
życie i nie było jeszcze zbyt po 
spolite. Przede wszystkim ozdo 
by wykonywano prawie wyłącz 
nie.z brązu, : na. kilkadziesiąt 
szpil bowiem całych i w ułam- 
kach zaledwie kilka jest. żelaz- 
nych, a bransolety i naszyjniki 
składają się wvłącznie z brązu, 


Aprilia, zbudowane na błotach Pon tyjskich. — 2. Garaże samolotowe 


- Pabu broni, 


na pokładzie krążownika. 
ostatnia nowość na: krążownikach angiciskich wprowadzone zostały garaże dla 


Łowy — sportem 


W*r. b. znaleziono w Bisxu- 
farie kilka odmian. szpil, dotad 
tu nie reprezentowanych, jak- 
koiwiek znanych ze' współczes: 
rych cementarżysk w Wielko- 
polsce. Część ozdób brązowych 
wykonywano z pewnością na 
triejscu, jak świadczą odkryte 
w Biskupinie ułamki- glinia- 
nych form odlewniczych do fa 
hrykacji raszyjników i szpil. Z 
narzedzi niektóre są brązowe, 
np. igły do szycia, brzytwa, 
«żczypce, haczyki do wędki, in- 
ne zaś żelazne, jak szydła (je- 
dno z nich z zachowaną ko- 
ścianą oprawą), siekierką z tu- 
lejką, noże, sierpy. Poza tym 
wytwarzano narzedzia często z 
1ogu, lub kości (np. szydła, igły 
do dziergaria sieci, toporki, mo 
Wi, gładziki, wędzidła. koń- 
ste), dalej z drzewa lub kamie 
nia (np. osełki i toporki). Róg 
i kość służyły też często do wy- 
mianowicie groci- 
luh ostrzy oszcze” 


ków: strzał 


pów. 
Paciorki z Egiptu 


Ludność osady bagiennej ży- 
ła głównie 7 ra rictwa i hoJo- 


wli bydła, jAk nynika m. ia. z 
faktu, że e©'Ivzymia większość 
kości ' zwierzę ych, znalez!0« 
rych w Bisturinie, pochodzi 


od zwiurząt domtwych, a tylko 
mały odsetek od zwierząt q1z1= 
kich, łowy. zacym, jakie przed: 
stawia nam m, 1n. silnie stylizo 

wany rysunek na jednym, z na- 
«zyń biskupińskóch, były tytko 
zajęciem , dodathcwym, rorkea- 
jem sporim, jak 2 dzisiejszej na 
szej: łudności w. ejskiej, a inie 
podstawą bytu. Poza tym żyli 
w zrodzie biskups! im-rozmai 
ci-rzemieślniey,. př: wspomnia: 
ni już wyżej od'ewnicy wyro< 
bów brązowych, celej kowale, 


nowe miasto 


otworzył 
Jake 
samolctów. 


"zie. 


kołvdzieje, sile, parncarze 1 
zapewne iuni jeszcze specjali- 
ści. Różne przedmioty obcego 
pochodzenia świadczą o upra- 
wianiu handlu zamiennego 1 
dalekimi nieraz krajami, np. sy 
cylijska ażurowa ozdoba do t- 
przęży końskiej, pochodząca 7 


Ukrainy, klepsydrowaty wisio- 
rek brązowy sprowadzony z 


krajów wschodnio - alpejskich, 
czyli Italii oraz paciorki z nie- 


. bieskiego szkła importowane z 


Paciorki te pozwalają 
określić dokładniej 
w cyfrach, - ponie- 
czas, w którym u- 
Egipcie. - 


Egiptu. 
nam m, ir. 
wiek osady 
waż znamy 
żywano ich 


Pożary i katastrofa 


Osada biskupińska wykazuje 
wyraźne ślady pożarów, które 
wobec bardzo gęstego zabudo- 
wania musiały szerzyć znacznę 
spustoszenia. Jednakże po pó 
żarach odbydowywano domy a 
tak samo wal spalony. Gora 
szym nałomiast wrogiem była 
woda. Jakkolwiek. w początku, 
w chwili zakładania osadv, no 
ziom wody w jeziorze był nies 
wątpliwie niższy niż obecnie, 
to z czasem ' klimat stawał się 
coraz wilgotniejszy i zwiększo» 
ne opady powodowały stały 
przybór wody w jeziorze, to 
zmusiło ludność do nodwyższe» 
nia podłóg w domach i padno- 
szenia powierzchni dróg, które 
wykazują nieraz aż trzy wara 
stwy belek, względnie drągów» 
podobnie jak w domach widzi- 
ny po dwie podłogi i po dwa 
ogmska ponad sobą. Wobec dal 
szego znecznego. podnoszenia 
się-wody te zabiegi okazały się 
jednak: niewystarczające i o0SA- 
da została zalana. Tej katastro- 
fie powodzi, która pokryła dcl- 
ną część osiedla grubą warstwą 
wilgotnego piasku i szlamu, za 
wazięczamy doskonałą konser- 
wację konstrukcji drewnianych 
i jcuyną w swoim rodzaju mo- 
źżliwość odtworzenia całego pla 
nu prasłowłańskiego grodu z 
przed 25 wieków. 


Utrwalenie osady 

'Qd początku badań w Bisku- 
piaie zajmuje nas zagadnienie 
utrwalenia przynajmniej części 
osady bagiennej i zachowanie 
jej dla poiczaności, jednak tru- 
dności: zarówno techniczne, jak 
przede: wszystkim finansowe, 
słojące na przeszkoczie urzeczy 
wistnienia łej myśli, są na Ta- 
nie do pokonania. To też 
zadawalamy: się załewaniem od 
krytej części osady na okres zl- 
mowej przerwy w pracach wo- 
dą, Jest to możliwe dzięki zbu- 
dowaniu w r. ub. tamy. długości 
150 m, umożliwiającej podnie- 
sibnie wody w wykopie powy- 
żej poziomu jeziora. Dla una- 
ocznienia publiczności, zwiedza 
jącej licznie Biskupim, pierwot- 
nego wygiądu osady, ©dbudo- 
wano w r, vb. i b. dwa domy, 
wzorowane w rozmiarach 
technice budowy Sene na do- 
mach osady bagiennej; poza 
tym zrekonstruowano cześć dro 
gi okrężnej i dwóch ulie po- 
przecznych oraz kawał wału o- 
hronneśgo i falochronu. W jed- 
nym z tych: domów znajduje się 
wystawa najciekawszych za- 
bytków, wykopanych na nół- 
wyspie biskupińskim, w dru- 
gim pomieszczono wykopaliska 
z okolicy, pochodzące z poszu- 
kiwań systemalycznych ekspe- 
dycji wvkopaliskowej, badają- 
cej Biskupin oraz dary i depo- 
zyłv, ofiarowywane przez zwie- 
dzającyci 


(Prz. 1 Tech), 


Tewi- 
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Zycie kawiarniane Europy 


lil. 


Kawiarnie w Genewie podob- 
ne są do kawiarń w każdym mie 
ście francuskim. Wszystkie ma- 
ją „tarasy“, nawet, zeżeli chod- 
nik uliczny jest tak wąski, że ta- 
ras musi się ograniczyć do jed- 
nego rzędu stełów. W. zimie ta- 
rasy znikają, bo wiatr w Gene- 
wie 
siedzenie na dworze było możli- 
we, naweł w najcieplejszym pal 
cie. Zniknięcie tarasów następu- 
je równocześnie z przylotem 
mew nad jezioro. Kiedy mewy 
odlatują, stoły i krzesła pojawia 
ją się znowu przed kawiarniami 
a kiedy kawiarnie de la Régence 
na Quai du Mont Blanc, która 
zamknięta jest przez całą zimę, 
otwiera swoje podwoje, wiado- 
mo jest, że wiosna rzeczywiście 
nadeszła. Z wyjątkiem pryncy- 
palnych ulic w dzielnicy handlo- 
wej, kawiarnie korzystają z wiel 
kiej swobody: tarasy ich czasem 
zajmują na chodnikach miejsce 
do tego stopnia, że przechodnie, 
by je minąć, muszą zejść na 
jezdnię. Tarasy kawiarniane ma 
ją znaczenie psychologiczne. — 
Przyczyniają się do tego, że ob- 
cy czuje się swojsko, a brak ich 
sprawie, że np. Londyn i Berlin 
robią mniej gościnne wrażenie, 
niż Paryż, Bruksela lub Genewa. 
Kawiarnia w lecie, z jej usunię- 
lymi oknami i tarasem na fron- 
zaprasza przechodnia do za 
jęcia miejsca i wypoczęcia. 

Kawiarnie genewskie, podob- 
nie jak w większości miasł fran- 
cuskich, mają małe rozmiary, 
często są całkiem miniaturowe. 


cie, 


jest zbyt przejmujący, by” 


Nie ma tam „ogromnych“ pi- 
wiarń, jakimi poszczycić się mo 
że Berlin i Monachium. Kawiar- 
nia, w swych początkach, podob- 
nie jak dawne kawiarnie w An- 
glii, była rodzajem otwartego 
klubu, gdzie ludzie się spotykali, 
aby pogawędzić, albo -zagrać w 
domino, warcaby, lub też par- 


 tyjkę kart. Już z samej swej na- 
tury, kawiarnia powinna być in-.: 


tymną i dlatego nie dużą, przy- 
tulną. 

W: Genewie, jak zresztą i w 
innych miastach, kawiarnie w 
niektórych wypadkach stały się 
miejscami, do których ludzie u- 
częszczają, by słuchać orkiestry, 
która z nieznanych powodów, 
grywa zwykle muzykę taneczną, 
aczkolwiek nie ma tam sposób- 
ności do tańca; ale kawiarnie z 
orkiestrą są w nieznacznej mniej 
szości. Większość kawiarń ge- 
newskich zawdzięcza swoją e- 
gzystencję głównie stałym go- 
ciom, którzy do nich codziennie 
„wpadają“, zwłaszcza, w ..godzi- 
nach aperytywu* — t. zn. mię: 
dzy godz. 18-tą a 20-tą. Zwyczaj 
„aperytywu'* jest w Genewie tak 
ogólny, jak we Francji. Opiera 
się na. przesądzie, że „apery- 
tyw“ rodzi apefyt i ułatwia tra- 
wienie. 

Są w Genewie dwie kawiar- 
nie, posiadające specyficzny cha 
rakter: Brasserie Laudolt i Ba- 
varia. Pierwsza znajduje się o- 
bok uniwersytetu oraz Prome- 
nade des Bastions i była przez 
lata kawiarnią studentów oraz 
dziennikarzy i literatów genew: 


| [=m POLECAMY NAST 
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KUPUJE SIĘ 
—w firmie — 


OEESA 


„ELEKTADDON” 


PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-42. 


RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, ŻELAZKA 
GRZEJNIKI, 
CZAJNIKI, 
ODKURZACZE, 
ŻARÓWKI if. p. 


\ SPRZEDAŻ NA RATY: 


o. 


wyrocznią mody* męskiej 
KOSZULE — KRAWATY 
„AS“, Piotrkowska 67 


coo niz eer 
TAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


WŁÓCZKI-- WEŁNY 


pokazy wzorów 


Mormn-Tricot 
UL. TRAUGUTTA 2. 


AAAAAAAA 


vä 


WSZYSTKO 


najlepiej obeenic dostarcza 


HURTOWNIA esei zamiernya 


części aradt aaa S 
jamm GER$ON, ŁODŹ 
Narutowicza 16, tel. 128-30 
zag Wejście z ul. Piłsudskiego. 


ajsolidniejcza robota kuśnierska 


Ch. W. Tyger 


| tád, Piotrkowska t14, tel. 200-67 


""rananzozaznunnannz 
PRACOWNIA SUKIEN 


$.Dojczmanowa 


ŁÓDŹ, 


„czorem po teatrze 


DO PAŃSKIEGO AUTA | 


skich. 
spotkania dziennikarzy zagra- 
nicznych, którzy wyrobili jej od- 
powiednią reputację Briand i 
Stresemann zwykli byli tam sia: 


Bavaria jest miejscem 


HERBATA 


LIPTONA. 


dywać od czasu do czasu i od 
tąd za ich przykładem poszło 
wielu członków zagranicznych 
delegacji na zebrania ligi naro- 
dów. W Bavwarii zawsze była 
gwarno podczas zebrań ligi na- 
rodów. a dzisiaj jest często prze 
pełniona także w innych okre- 
sach. Zbierają się obywatele Ge: 
newy, szczególnie późnym wie- 
'ub po kon- 
cercie, oraz turyści. którzy spo 
dziewają się, że znajdą tam róż- 
nych słynnych ludzi. W każdym 


razie, mogą oglądać tam wiele 
doskonałych karykatur sław 
światowych, bo ściany Bavarii 


pokryte są dziełami takich ry 
sunków, jak Derso i Kelen. 
Podczas zebrań ligi narodów. 
frekwencja; w Bawarii 
swój punkt kulminacyjny. 
ło północy kawiarńia jest 
pchana, powietrze. jest 
dymu; atmosfera slaje. się dusz: 
na. Plotki wszelkiego rodzaju 


osiąga 
Oko- 
na: 


gęste od 


sportowe: damskie, 
męskie i dziecinne 
po cenach przystępnych 


. WINDMAN S-cy 
Łódź, 
Tel. 112-23 


Piotrkowska 35 
Rok zał. 1885 


na sezon jesienny 
polecamy 


(KOSTKA „HAL 


daje w ciągu 10 sekund gotową 


SZKLANKĘ KAWY, KAKAO 
CZY CZEKOLADY 


Żądajcie KEYS, 


Zapraszamy 


krążą od słołu do stełu. Nikt nie 


zna ich źródła, a prawie wszysl ` 


kie są fałszywe, ale zagraniezni 
korespondenci są ludźmi sumien 
nymi i dlatego panuje ciągły 
ruch przy telefonie, aky je spraw 
dzić. 

Ilość kawiarń w Genewie jest 
ogromna,’ lak wiełkęs że nałeży 
w. yrazić ; zdziwienie. y Sjak’ prze- 
„ważna ieh "część jest Wastani ist 
nieć. Prawie na każdej ulicy jest 
po kilka, z wyjątkiem t. zw. 
dzielnic mieszkalnych. Każdy 
może otrzymać koncesję na 
sprzedaż „napojów alkoholo- 
wych, kto tylkc o to prosi i uiści 
należność. Prawie nieograniczo- 
na łatwość otrzymywania trun- 
ków zdaje się nie wpływać na 
stan opiistwa i pod tym wzglę- 
dem Genewa korzystnie odróż- 
nia się od innych miast. Rzadko 
spotyka się na ulicy pijanego. 

Niewątpliwie kawiarnia jest 
pożyteczniejszą instytucją, niż 
wszelkiego rodzaju szynki. Lu- 
dzie piją znacznie częściej przy 
barze, niż przy stole kawiarnia- 
nym. Można to zauważyć w Pa- 
ryżu, gdzie bary są teraz bar- 
dziej rozpowszechnione, niż nie- 
gsdyś. Na tarasie w kawiarni ge- 
newskiej przynajmniej połowa 
gości konsumuje napoje hezal- 
koholowe. 

W Genewie można otrzymać 
napoje alkoholowe nie tylko we 
wszystkiech reslauracjach i w ka- 
wiarniach we właściwym zni- 
eżeniu =tego, słowa, ~ dle tóż we 
wszystkich lokalach, gdzie ludzie 
przychodzą na podwieczorek. 


EPUJĄCE FIRMY e7): 


LINOLEUM 
UFESRAPSR TR 


CHODNIKI, DYWANY, 
—== ERAY = 
CHODNIKI KOKOSOWE 


POLECA 
W DUŻYM WYBORZE 


H. BOY i S-ka 


PIOTRKOWSKA 154 


sN 


MATERJAŁY BIELSKIE E 
MĘSKIE = DAMSKIE 
eca 


f. „TEXTYL BIELSKI” 
Łódź, Plotrkowska 19 
— front I piętro tel. 137-08. — 
PTLLLLLLLLLLLLEN LI. 


Robótki ręczne, wszelkie do- 
datki do haftu i lalki stylowe 
poleca M, JOSKOWICZ 
Łódź, Piotrkowska 9. 
RYSOWNIA na MIEJSCU 


W Genewie stali bywalcy wolą mnieisze lokale 


Kawiarnie w Genewie mogą 
być otwarte w soboty do godzi- 
ny drugiej w nocy, w inne dni 
do pierwszej, ale wiele z nich 
zamykają wcześniej. Właściciele 
mogą uzyskać zezwolenie na o- 


twarcie po nad te godziny, pła- 
cąc specjalny podatek za każ- 


dym razem. Dancingi, które są 
zbyt liczne jak na wielkość mia- 
sła, mogą być otwarte w soboty 
do godziny czwartej nad ranem, 
w inne dni tygodnia do trzeciej. 
ale niektóre zamykają już o pół- 
nocy i w tym wypadku uiszcza 
się znacznie mniejsze opłaty, — 
I one mogą być otwarte do do- 
wolnej godziny, a wtedy płacą 
osobną taksę za każdą godzinę. 
Napoje alkoholowe 

sprzedawane dopóty. 
kal jest otwarty. 


mogą być 


dopóki lo- 


A. Slang. 


Gazeta przez radio 


W tych dniach udało się po raz 
pierwszy nadać drogą radiową ga- 
zetę wraz z rysunkami i fotogra- 


iiami. Nadaniem zajęła się radio- 
stacja amerykańska Newport 
News, która przesłała na falach 


dwie szpalty pisma wraz z rysun- 
kami i fotografiami. 

System nadawczy jest analogicze 
ny jak przy telewizji, a odbiór zaś 
umożliwia niewielki aparat, który 
może być dołączony do Każdego 
zwykłego radioodbiornika, Koszt 
takiego aparatu wynosi 500 dola- 
rów. 


Manekiny krawieckie i wysta- 
WOWE, po najniższych cenach 


wicca B, LEWITANUS 


Łódź, Piotrkowska 28 
tel. 175-12. 
SDGIESZE 


Najwyższe gatunki. Najniższe teny. 


Sprzedaż towarów bieliźnianych 
firm krajowych i zagranicznych 


B. BLACHSZTAJN, Łódź, 
Piotr<owska 30/32, tel. 264-90. 
Specjalność wyprawy ślubne. 


M. LIPSKIER 


CEGIELNIANA 5. — TELEF, 190-46 
poleca: 


WINA własnej wytwórni i zagra- 
niczne, oraz likiery, koniaki, wódki 
znanych firm po cenach najniższych ! 


A. Wiśniewski 


NARUTOWICZA 18, 


NAJWYKWINTNIEJSZY 
ZAKŁAD KRAWIECKI. 


YYYYYYYY 
IEREENZUM 


Europejskiej 
Łódź, Piotrkowska 113 


WYBOROWA KAWA 
PISMA KRAJOWE 
i ZAGRANICZNE 


< NAJNOWSZE MODELE Plotrkowska 114, tel. 200-67 
ŻYTYWYYYYYVYTYVYYYYYYYYŃ Wuznnszncczabnszan ian: J 
P EK EE Janad mon EED 
JEOWABIE i WEŁNY =- RITTER 
— NAJTANIEJ SIĘ KUPUJE — 4 zakład optyczno chirurgiczny 
wfirmie - oo Piotrkowska 85 
CH. ELJASZ, ŁOÓDZ 


Ń POLECA okulary binokie 
| UL. PIOTRKOWSKA 28. 


E A E A D A E A A a a G 
KWIATY POLECA 


„MARYSIN” Łódź 
Piotrkowska 76. Tel. 112-26 
wł. hodowla w Rudzie 

Nagrodzona złotym medalem. 
WWW YW PW DZ 7 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


F. 4 QOZENBERG 


Pomorska 7, filja Ceglelniana 1 
Tel. 167-49 
Pośpieszna prasowalnia paro- 
wa męskiej garderoby. 
Ceny niskie!!! Seny niskiell! 


U 
R 
» 
Kompetentna fachowa obsługa . 
TyF Y F YV Y VY W TO 


1. Anglicy pacyfikują Pulestynę.- — 
Ybarzone domki arabskie w pobliżu 
„portu w Haifie, w których gnieżdziły 
się siejące teror elementy arabskie, — 
9, Cienic nocne na Pacyfiku. Wspa- 


(niałe zdjęcie tlorpedawców  amerykań" 


Gay ma całym świecie wojna... 


skich podczas manewrów, — 3. Piecho 
ta japońska w wodzie. Oddział, woj- 
skowy przeprawia się przez rzekę na 
froncie północnym. — 4. Hiszpanie u- 
ciekają do Francji. Po: zdobyciu Gijon 
przez wojska gen. Franco masy repu- 


wewa 


blikanów - shroniły: się do Francji. Na 
ilustracji widzimy okręt, który z trans 
portem: uciekinierów przybija właśnie 
do mola francuskiego portu Pauillac. 
5. Lekka japońska  armatka polowa 
podczas akcji na przedmieściu Szang- 


B. Japoński minister wojny 
Sugiyama podczas wizyty w lazarecie 
polowym w Chinach północnych. — 
7. Na tle olbrzymiej pagody japończy- 
cy uzbrojeni na drczynie chronią tor 


haju. — 


przed aktami sabotażu. 8. Oddziały 


marynarzy japońskich, siojące za 0k 

rykadami z drutów kolczastych, ną 

jednym z opanowanych przez japoń- 
czyków przedmieść Szanghaju. 


— 
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Czuwajmy nad zdrowiem naszej młodzieży szkolnej 


Qto pierwsza 
sasada: 
sze dzieci się przeziębiały. 

Kkaiar trwa zwykle kilka dni, 
rzęsło tydzień i wytrąca dziec- 


najważniejsza 
nie dopuśćmy, aby na- 


ko z równowagi 
nych. 

Dzieci należy umieszczać w 
pokoju, który ma najlepsze po- 
lożenie: na południe lub za- 
chód. Podezas zimy temperatu- 
ra pokoju, położonego na pół- 
noe, czy na południe różni się 
p kilka stopni. 

Pokój dziecinnv nie powi- 
nien być przegrzany i musi być 
wietrzony obowiązkowo dwa ra 
zy dziennie: 

Ubierajmy dzieci ciepło i lek 
ko, szczególnie podczas pory 
przejściowej, kiedy są bardziej 
wrażliwe, niż podczas surowej 
nawet zimy. 

Zwracajmy baczną uwagę na 
obuwie i skarpetki: nigdy nie 
należy dziecioni pozwolić nozo 
stawać w wilsotnych bucikach. 

Podczas nocy należy dziecko 
okryć wełnianą kołdrą, dobrze 
„złożoną, aby nie mogło zrzn- 
cić jej z siebie w nocy. Najmłod 
sze dzieci dobrze jest ubierać 
w długie pyjamki z flaneli. 


BRAK POWIETRZA. 

Oprócz braku ciepła i braku 
słońca dzieci cierpieć również 
mogą na brak powietrza. 

Jak fe pcz temu, aby na- 
sze dzieci, “k nafmmiej odczu- 
ły powrót z wakacji do miasta? 

Należy je przede wszystkim. 
prowadzić na spacer nodczas 
godzin wolnych od zajęć. 


i zajęć szkol- 


ETS jest urządzać wyciesz 
„ długie spacery podczas nie 
zak lub nawet weekendy. 

Jeśli nie możemy dzieciom to 
warzyszyć, pozwólmy im uży- 
wać przechadzki lub sportów w 
towarzystwie kolegów lub kre- 
wnych, 

Za nie jednak na świecie nie 
trzymajmy dzieci zamkniętych 
w domu z noskiem przyciśnię- 
Ivm do szyby. 


Genny rezułtat wakacji pój 


dzie w ten sposób szybko- na 
marne. 

WITAMINY. 
Bardzo ważną jest także 


kwestia odzywiania. Nasze dzie 
ci na wsi odżywiały się inaczej, 
niż normalnie w mieście. Piły 
więcej mleka, jadły więcej owo- 
ców. 

Należy przejście do jadłospi- 
su zimowego uczynić jaknaj- 
mniej gwałtownym. aby nie do 
prowadziło ono do zaburzeń w 


organiźmie dziecka. 
Starajmy się w miarę możno- 


ści kontynuować reżym lelni, 
tło-znaczy dawać świeże jarzy- 
ny i owoce, jak długo można. 


Sadzę, że dzisiaj każda matka 
jest uświadomiona co do war- 
tości witamin w świeżych po- 
karmach. 


BRAK SPORTU. 
Przejście dzieci od życia swo- 
bodnego, trochę może pierwor- 


Bardzo słodki grzech 


Czy wszystkie dzieci lubią słody- 
cze? Zdaje się, że tak, 

Istnieje kilka piosenek  dziecin- 
nych, bardzo starych i bardzo naiw- 
nych, które potwierdzają to upodo- 
banie i starają się je usprawiedli- 
wić. 

Tak, usprawiedliwić, ponieważ 
przesąd nie mniej stary cd piosenek 
głosi, że cukier i słodycze są zgub- 
ne dla dzieci. 

A jednak jest to pogląd zupełnie 
fałszywy. 

Żadne pożywienie nie jest bar: 
dziej niezbędne dla dziecka i in- 
stynkt słusznie je prowadzi do 
drzwi śpiżarni, lub do cukierniczki. 

Naturalnie, nadmiar słydyczy i to 
żle spreparowanych lub stałszowa- 
nych może przynieść dziecku wiel- 
ką szkodę. Istnieją różne słodycze. 
Niektóre z nich są gatunku tak po- 
śledniego, że powinny być zabro- 


„nione z punktu widzenia higieny. 


Ale cukier,- jako taki, stanowi 
dla organizmu dziecka jedno z naj- 
ważniejszych Źródeł energii, ciepła 
i odporności. Od pierwszych dni je- 
go życia cukier należy do najnie- 
zbędniejszych składników pożywie- 
nia dziecka. Bądź to pod postacia 
cukru milecznego, który znajduje 
się w mleku matki (70 gr. na litr 
mleka), bądź te w formie zwykłe- 
go cukru, który dodajemy do kro- 
wiego mleka, poaieważ jest ono w 
nie uboższe od ludzkiego, 


Cukier jest znakomicie przyswa- 
jany nawet przez najmłodsze dzie- 
ci, poczawszy od dnia ich narodzin, 

Często się zdarza, że matka nie 
ma na czas pokarmu dla dziecka, 
daje mu się wtedy 15 gr. słodzonej 
przegotowanej wody, aby spokoj- 
nie czekał na swój posiłek. 


Nigdy nie skonstatowano zabu- 
rzeń trawiennych z powodu cukru. 
Dła dzieci starszych cukier jest 


nie mniej pożądany. Dajemy go, 
iako zaprawę do jarzyn, zup i kom- 
potów. 

Jeśli dziecko cierpi na obstruk- 
cję i obawiamy się dawać mu zwy- 
kły cukier, możua zastąpić go na- 


turalnym czystym miodem. Jakkal- ` 


wiek bardzo słodki, działa on lekko 
przeczyszczająco. 


Poza wartością odżywczą, jaką 
cukier posiada dla dzieci wątłych i 
mało odpornych, jest on przy tym 
jeszcze moczopędny i znakomicie 
[omaga przy zwalczaniu wymiotów 
u osesków. 

Wszystko to biorąc pod uwagę, 
nie należy dzieciom wyznaczać 
skąpych racji słodyczy, przeciwnie, 
dawać im je w znacznych ilościach, 
pod jedynym warunkiem, ażeby 
były one w nailepszym gatunku. 


Dr. X. 


nego na wakacjach do życia 
siedzącego i spokojnego na ław 
ce szkolnej, nie zawsze odby- 
wa się zupełnie łagodnie. 

Organizm przyzwyczajony do 
ruchu i energii buntufe się. 
Stąd pochodzi może hałaśli- 
wość dzieci po powrocię do 
miastą. $ 

i Uzyskuje się dobre rezuhaty, 
jeśli poza zajęciami w szkole 
trenuje się dzieci codzień kilka 
minut w gimnastyce. 

Najlepiej czynić wraz z -dzieć 
mi kilka prostych ćwiczeń, ka 
ziołki, skoki, nawet walki fran 
ruskie. 

Będą one przez resztę dna a 
wiele spokojniejsze i mniej ro 
trzepane, 


OBOWIĄZKI SZKOLNE, 

Go jest rzeczą bardzo ważną, 
nie sugerujcie nigdy dzięciom 
ehoroby czy przeziębienia, 

„Zdaje się, że kichasz!* „Czy 
nie masz gorącej glowy?“ =- s} 
lo pytania, których nigdy nie po 
winbiśmy zadawać dzieciom: 

Chętnie przyjmują one role 
chorych, uchylają się ad zajęć 
szkolnych i starają się swym 
niedomaganiem szantażować“ 
otoczenie. - 

Przeciwnie, należy w dzieci 
wpoić przekonanie, że nauka 
jest ich dziecinnym poważnym 
obowiązkiem, że przygotowuje 
je do przyszłości i że ich przy - 
szłe powodzenie i szczęście za- 
leży w dużej mierze od ich za- 
chowania się i postępów ` w 
«zkole. | 

M—er. 
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Śniadanie zakochanych-- 


— To ty, ty! 
a, tak. to ja. Nie oczekiwa- 
tes mnie więc? - 

— Ależ naturalnie. Ale to było 
ztyt piękne, bałem się. Nigdy nie 
mam cdwagi, wierzyć w szczęście! 

Nigdy nie mówię: „w niedzielę po- 
jadę na, wieś”. Mówię: „jeśli w nie- 
dzielę będzie ładnie”... Dzisiaj jest 
czwartek, ale jest cudnie. Ubcstu- 
wiam cię! Jesteś tutaj. 
byłaś tak piękna! 

— Więc? 

= Więc należy . przychodzić czę- 
Sto. Przyszłaś wreszcie. Kocham 
cię, kocham cię, kocham cię! 

— Nie krzycz tak, uspokój się! 

— Chcę, aby o tym wiedział ca- 
fy świat. Rozumiesz, ózlsiejszy 
dzicń należy do mnie. Qpowiedzia- 
łem wszystkim, że wyjeżdżam na 
dzisiaj, służącego zwolniłem, ku- 
charka poszła na weselę. Jestem 
panem u siebie, co za rozkoszne u- 
czucie! T krzyczę na cały Świat, że 

cię kocham, uwielbiam, szaleję! 

— Oćż za wariat z ciebie! 


— Jesteś u mnie, moje szczęście . 


jest u mnie. Zjemy razem śniada- 
nie! Sam nakryłem do stołu i na- 
pewno wiele rzeczy zrobiłem nie- 
właściwie. Np. postawiłem dwie 
szklanki... 

—.[ cóż? 

— Jeśli mnię kochasz, o jedną 
jest za dużo. Ale to nie, będziemy 
pili z jednej! 

— Troszkę spokoju, opanowania, 
mój miły! 

— Cieszę się, jestem szczęśliwy. 
Muwie tak wiele, aby pokryć swoje 
wzruszenie. Mówię, jak młcdzieniee 
dwudziestoletni, ktćrego nie dziwia 
najwspanialsza zdobycze. Ale ja 
mam lat trzydzieści pięć i wiem, że 
twoja obecność jest niesłychanym 
darem. boję się ciebie dotknąć. 
Spojrzyj. co napisałem w swym ką- 

„jendarzykui 


Nigdy nie. 


„Ozwartek, 8 października. Jeśli 
ona zechce, wielka miłość się roz- 
pocznie...” 

— Czy ona zechce? 

— Zdaje się, że zostałam zapro- 
szena na śniadanie. 

— Siadajmy. Ale uprzedzam rie. 
To śniadanie zakochanych. Same 
zakąski i deser. Potrawy, które nie 
przeszkądzają się całować podczas 
jedzenia, 

— Och, och! 

— Nie ośmieliłbym się zapropo- 
nować ci entrecotu i smażcnych 
kartcfli. Czy lubisz szampan? 

— Do szaleństwa! 

— Byłem tego pewny. Zaraz na- 
lejemy kieliszki! 

— Dzwonek! 

— Nie niepckćj się. To chlopiec 
z lodami! 

— I ledy także będą? 


$> Naturalnie, waniliowe. trus- 
kawkowa i czekoladowe! Tdę o- 
tworzyć: 


Poszedł. Ona szpera w małej to- 
rebce, wyjmuje pomadkę i róż i 
poprawia sobie wargi. Cóż: innega 
może czynić kobieta, kiedy jest sa- 
ma? Ale en jakoś nie wraca. I kie- 
dy otwiera drzwi, nie ma w swym 
ręku tacki z rodami. Ma puste ręce. 
I zięhoką zmarszezkę na czole. 

Głcsem zakłopotanym mówi: 

— Droga moja... 

— Còż takiego? 

— To nie był chłopice z loda: 
mi. 

— 06 sie stało? Kto to hvł? 

— To.. to méj synek.. 

Wiec on ma synka, To tak. Nie 
jej © tym nie powiedział, natural- 
nie. Jeśli ktoś zdobywa kobietę. 
nie te jest tematem jego z nia roz 
imówy. Przy tym, chce być młody. 
połeu życia i radości. Opowiadać, 
ze się było żcnatym, że 
rozwitdzionym, że się ma ośmiolet- 
nicgo synka — to postarza, I przy 


się jes 


"micją radością, 


tym nie ciekawego taki flirt z moż- 
czyzną, który ma gotowe życie, 0- 
kreślone obowiązki i ciężary. 

— Czy on przyszedł tutaj, twćj 
synck? 

— On. 
nie! 

-= Jakto? 

— To jego dzień. 

— Jego dzień? 

— Mam prawo do mego syna raz 
ra miesiąc. Wychowuje się u mat- 
ki, Cò miesiąc, w czwartek. przysy- 
ła mi go pa cały dzień. Zapomnia- 
łem zupelnie, że to dzisiaj jego 
czwartek. Kiedyśmy zdecydowali 
nasze spotkanie, byłem tak szalony 
że nie myślałem o 
niczym innym. Mój Boże, co teraz 
uczynimy? 

— 0Odesłałeś go chyba z powro- 
tem? - 

— Nie! Matka pozostaje zwykle 
na dele, a mały sam przychodzi na 
sórę. Powiedział, że dzisiaj matka 
wyjechała z przyjaciółmi na cały 
dzień: 

Spojrzenia ich z zakłopotaniem 
biegną ku sobie, Konsternacja. Na- 
wet służącej nie ma, aby zabrała 
dziecko. 

On mówi pe 


. en przyszedł na Śniada: 


chwili: 

— Dołożę jedna nakrycie... 

Ona przecząco skłania głowę. Oo 
stałoby się z ich śmiadaniem zako- 
chanych, gdyby to mało stworze- 
nie było pomiędzy nimi? I co uczy- 
ailiby z dzieckiem po tym? Może 
maja wyjść na przechadzkę, trzy- 
mając chłopca z cbu stron za rękę, 
jak mała, burżuazyjna rodzinka, W 
istocie piękny dzień miłości. 

Ons podnosi swćj płaszcz, nacią- 
ga rękawiczki. 

— Ależ, nie odejdziesz chyba? 

— I cóż innego mogę uczynić? 
— mówi ona z lekkim wyrzutem. 

Na stole leży otwarty kalenda- 
rzyk: 

„Czwartek. 8 października. Jeśli 
ona zechce. wielka miłość sie roz- 
pacznio”„. 


Te nie ona, która nie zechciała. 

Bierze ołówek i zaczyna prze: 
kreślać zdanie. On zatrzymuje jej 
rękę. I mówi jej wiele głów zakło- 
potany i przybity. Nic się nie skoń- 
czyło, prawda? On ja zobaczy ju- 
tro lub pojutrze. Uwielbia ją, żyć 
bez niej nie może. 

Ona potakuje: „Tak, tak, natu- 
ralnie:”* Ale oboje czują, że coś 
się złamało. Jeśli kobieta przyszła, 
by się oddać, nie wybaczy swemu 
partnerowi, jeśli odeszła nietknięta. 

— Dowidzenia, przyjacielu, do 
zobaczenia. Pomyśl, 
¿zoka już dziesięć minut! 

Poszła. 

We drzwiach staje chłopczyk 
wątły, blady, o wielkich oczach. 
Chce objąć ojca, ale ojciec odwró- 
cony do okna patrzy za kimś, kto 
cddala się szybko. Po tym bierze 
papierosa, zapala go i gasi gniew- 
nie. 

— Jaki piękny kostium masz, ta- 
tusiu! 

Rzeczywiście, piękny  koslium. 
Nowy, wytworny szlafrok z wzo- 
rzystego jedwabiu. 

— Lepiej wytarłbyś nos, zamiast 
mówić głupstwa! 

Po tym nerwowa przechadzka. 

— Czy jesteś głodny? 

— lak, tatusiu! 

— Więc usiądź przy stole. 

Dziecko ogląda stclik, malutki, 
przysunięty do kanapy, z różami 
rzuconymi na obrus, maleńkiemi ta- 
lerzykami ze złotym brzeżkiem, ko- 
szem owoców w niskiej paterze. 

— A więc jedz, jeśli jesteś głod- 
dy! 

— Och, tatusiu, tatusin! 

Nie może dokończyć. Zakrywa 
twarz. dłońmi i zaczyna płakać. 

— Tatusiu, to wszystko dla mnie, 
dla mnie te wszystko kupiłeś? 

— Ależ naturalnie, rozumie się... 
— jaka ojciec. 

I wśród szlochów i łez nabrzmia- 
łe miłością słowa: 


że twćj syn- 


— A więc mnie kochasz, tatusin, 
więc naprawdę mnie kochasz! 

I ojciec wreszcie rozumie. Był 
złym ojcem dotąd. Był ojcem, kti- 
1y na wieść o przyjściu na świat 
dziecka, powiedział: „Ładna histo- 
ria, Było nam te bardzo potrzebne”. 
Ojcem, który za bardzo lubił kobie- 
ty. Nie znósił krzyku dziecka, ani 
zapachu pieluszek. Dziecko mu 
przeszkadzało, Po rozwodzić po- 
stłancwiono, że dziecko będzie u 
niego spędzało jeden dzień na mie- 
siąc. Tege dnia zjadał z miałym o- 
biad, zadawał mu kilka obojętnych 
pytań, dawał mu pisma z ilustra- 
cjami do przejrzenia i na zakończe” 
nie dnia chodził znim do kina. Był 
istotnie złym i obojętnym ojcem. 

Dzisiaj mały zobaczył stół ude» 
korowamy; przygotowane łakocie i 
krem, który bardzc lubił. Wyobra 
ził sobie, że to dla niego i że z mi: 
łości. I wzruszył się do łez. 

Ojciec podnosi główkę dziecka i 
inówi łagodnie: 

— A więc mnie kochasz, synku: 

— 0, bardzo, tatusiu! 

Nie wiedział o tym. Nigdy 
nad tym nie zastanawiał Po raz 
pierwszy widzi te wielkie ciemne 
cczy pełne miłości i łez, wzniesio 
ne ku niemu. 

Gładzi go po głowie niezręcznym 
ruchem. Dotychczas pieścił tylko 
kobiety, musi się nauczyć pieścić 
swego Syna. 

— Mćj mały chłopcze, mój maly 
chłopcze! — mówi ze wzruszeniem. 

I kiedy odwraca głowę. by ukryć 


się 


przed małym łzy rózrzewnieni:. 
które mu napełniają oczy, wzrok 
jego pada na kaleńdarzyk. leżąc: 
na stele, 
„Czwartek, 8 października. „ wiel 
Ka miłość się rozpocznie...” 
Powtarza sobie to zdanie, pod 


czas gdy pod pieszczotą jego dloni. 
powoli uspakajają się szlochy i 
płacz małego chłopca. 


| ANDRE BIRABEAU. 
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Golgota sowieckiego proletariatu 


pozbawionego wszelkich środków obrony przed wyzyskiem 


W swoim czasie cmawialiśmy 
obydwie prace, w kfórych wy- 
bitny lewicowy pisarz francuski 
A, Gide wyłożył swój nader Kry- 
lyczny stosunek do panującego 
w ZSSR. ustroju. 

Po dłuższym pobycie w Zwiąż 
ku Radzieckim w asyście obiek- 
tvwnyvch i dobrze przygotowa- 
nych współtowarzyszy podróży, 
A. Gide ogłosił swe wrażenia w 
pracy „Powrót z ZSSR.*, która 
wywołała ostrą reakcję ze stro- 
ny komunistów. Niektórym prze 
ciwnikom A, Gide odpowiedział 
w pracy „Powrót z ZSSR. uzu- 
pełniony*, która w iłomaczeniu 
na polski, ukazuje się ostatnio 
w „Wiadomościach Literac- 
kich*. 

Już w „Powrocie z ZSSR.“ pi- 
suł A. Gide o niezwykle ciężkiej 
sytuacji sowieckiego proletaria- 
tu. wykazując, iż miast sławet- 
nej dyktatury proletariatu, ma- 
my w Sowiełach dyktatora nad 
proletariatem, o czym nie raz 
już pisaliśmy. 

W swych  „Retouches* Gide 
pewraca do tej kwestii, po- 
dając szereg bardzo charaktery- 
stycznych danych  (..Wiadomo- 
ści Literackie“ nr. 44 i 45). Ana- 
logiczne dane znajdujemy w dłu 
gim szeregu innych prac, które 
wyszły z pod pióra autorów, któ 
vych nie sposób podejrzewać o 
systematyczną wrogość wzglę- 
dem ZSSR. Mamy na myśli przy 
wódcę  syndykalistów  angiel- 
skich Citrina, francuskiego gór- 
nika Legay, francuskich rewolu 
cjonistów jak Celine, Yvon, Vi- 
ctor Serge, amerykańskich 
świadków Golgoty rosyjskiego 
proletariatu — jak S. Granow 
lub A, Smith. 

Według tych: danych średnia 
płaca sowieckiego robotnika w 
roku 1935 wynosiła 170 rubli 
miesięcznie, a w roku 1936 — 
190 rubli. Cena chleba żytniego 
wynosiła pro kilo w r. 1935 — 
1 rb., a w roku 1936 — 85 kop. 
Nie biorąc pod uwagę różnych 
potrąceń, które sięgają aż 21%, 
w -przeliczeniu na. chleb  (czar- 
nv) średni miesięczny zaro- 
bek sowieckiego robotnika rów- 
nał się w roku 1935 — 170 kilo 
chleba, a w roku następnym — 
225 kilogramom chleba, gdy 
przed wojną. za czasów caratu, 
w przeliczeniu na chleb, średni 
zarobek robotnika równał się 
600 kg. chleba. 

Obuwie kosztuje w ZSSR. 250 
rubli, t. j. znacznie przewyższa 
siłę kupczą średniego zarobku 
mięsięcznego robotnika, gdy we 
Francji robotnik może za swoją 
płacę nabyć 15 par bucików. =— 
Cena wełnianego ubrania równa 
dwumiesięcznemu zarobkowi 50 
wieckiego robotnika, gdy we 
Francji płaca miesięczna robot- 
nika równa się wartości 3 ubrań. 
Aby nabyć funt cukru, robotnik 
sowiecki musi pracować 1% go- 
dziny, gdy robotnik angielski za- 
rabia na funt cukru w ciągu 4 
godziny. 

Jednocześnie należy pamietać 
o egromnej rozpiętości uposażeń 
sowieckieh. Istnieje w ZSSR. o- 
koło 80 różnych stawek zaroh- 
kowych. 

Miesięcznz 
średnio: 

praczka — 59 rubli, 

robotnik — 150 rubli, 
robotnik .„stacharówiec* 
1.200 — 1.500 rubli, 

urzędnik lub technik — 300— 
800 rubli, 

spec -— 7.000 — 10.000 rubli. 

Nie mniej wymowne jest po- 
tównanie emerytur. 

Gdy emerytury robotnicze wy 
gnoszą od 25 do 80 rubli, mie- 


zarobek wynosi 


sięcznie bez żadnych dodatków, 
emerytury wdów po wysokich 
urzędnikach i wielkich specach. 
wynoszą ad 250 do 1.0600 rubli 
miesięcznie, nie licząc różnych 
dodatków (mieszkanie i t. p.). —. 
Należy przy tym pamiętać, iż 
wbrew pisanemu prawi, z emc- 
rytur korzysta w ZSSR. 125.000 
osób, gdy w Anglii z emerylury 
korzysta około 2 milionów star- 
ców, a w Niemczech wejmar- 
skich było 2.391.000 takich eme- 
rytów, 

Za pokój (15 mtr") w którym 
nieraz mieszka cała rodzina ro- 
bótnicza, robotnik sowiecki pła- 
ci do 15 rb. (10% zarobku), a oso 
by zarabiające 1.000 rb., płacą 
40 rb. 

Również i co do czasu pracy 
robotnik sowiecki znajduje się 
w warunkach gorszych, niż jego 
kolega zachodnio - europćjski, 
nawet przyjmując za podstawę 
40-godzinny tydzień pracy na 
Zachodzie i 35-godzinny w Z. S. 
S. R. Wspomniany Legay wyli- 
cza, iż górnik sowiecki pracuje 


Reprodukujemy zdjęcia, związane z uroczystą „promocją 
stępcy tronu ks. Michała na pporucznika, w której, wziął udział jako jeden 
z najznakomitszych gości króla Karola. II Marszałek Polski Edward Śmigły- 
Rydz. 1. P. Marszałek Smigły-Rydz podczas uroczystości w Sinaia na -trybu-. 
nie honorowej, w rozmowie ze.szwedzkim następcą, tront ks.. Karolem Adol- 
fem i bratem króla belgijskiego ks. Karolem, br, Flandrii. — 2. Zdjęcie przed 
stawia ks, Michała w mundurze oficerskim, z przypiętymi, przez króla Ka- : 
rola szlifami podporucznika. — 3. Zdjęcie przedstawia . Marszałka Śmigłego . 
Rydza w ' rozmowie z prezydentem parlamentu rumuńskiego, podezas przyję- - 
cia, wydanego przez króla Karola w zamku Pelesz, — 4. W związku -ze zbli- 
żającymi się Zaduszkami, reprodukujemy zdjęcie,. przedstawiające pięknie 
*" cmentarz wojskowy. w.dniu, Święta Umarłych. — 5. Popiersie 
diluta - naszej rzeźbiarki 


iluminowany 


Kopernika dla unisversytetu włoskiego w Bolonii, 
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rocznie -200 godzin więcej "niż 
górnik franeuski. 


Dla uzupełnienia tego obrazu: 


należy pamiętać, iż prolełariat 
sowiecki został: pozbawiony 
wszelkich środków obrony przed 
wyzyskiem. Nie ma on prawa 
strajku, sowieckie związki zawo 
dowe są instytucjami czysto biu 
rokrałycznymi,. podporządkowa 
nymi “dyktaturze 
nie mającymi w rzeczywistości 
wpływu ani na płace, ani na wa- 
runki pracy. Robotnik musi wy 
robić sławetną „normę“, wyśru- 
bowaną przez biurokratów, a w 
razie niewyrobienia normy, mu- 
si płacić wysokie kary. W wielu 
wypadkach za naruszenie regu- 
laminu pracy, grozi robotniko- 
wi nie tylko długoletnie więzie- 
nie ale nawet kara Śmierci (de- 
kret z dnia '23/1.1981 r.) 
Francuz Yvon, który. przesie- 
dział w więzieniach sowieckich 
11 lat, pisze, iż „zanikanie kapi- 
talizmu. niekoniecznie. przynosi 
robołnikowi wyzwolenie. 
„Robotnik sowiecki — pisze 


p. Jadwigi Bohdanowicz. 


monopartii;. 


rumuńskiego na- 


"A. Gidec-— zaczyna tracić złue 


dzenie, że nareszcie pracuje dfa 
samego siebie i odzyskuje w 
leń sposób swoją godność... Nie 
robotnik * czerpie ' korzyści -ze 
swej pracy, z „nadwyżki nra- 
cy, lecz inni, uprzywilejowani, 
dobrze widziani, giętey i syci. 
Sumami,. ściągniętymi z nędz- 
nych wynagrodzeń, 
się wysokie- pęnsje miesięczne, 
sięgające do 10.000 rb, 1 wy- 
żej”. 

A. Gide cytuje , następujące 
bardzo svmpłomatvczne ~ słowa 
L. Finstera: „Mam wrażenie, 
że problemat... ustępuje miej- 
sea swym nowym współzawo- 
dnikom*. Mowa tu o tych no- 
wych  uprzewilejowanych gru- 
pach. społecznych, „z których 
sie składa  biurokratycznó - 


specowsko - słachanowska elita 


sówiecką; 'w niej obecni wład- 
cy Sowietów znajdują oparcie 
dla swej termidoriańskiej dyk- 
tatury, która ‘coraz bardziej 


czyni podobną sowiecką dykla- 
do jej sió- 


ture monoparty jną 


zaokrągła.. 


jest to zadanie dziś, 


slrzyc europejskich 
faszym). 

Ofo bilans dwudziestoletniej 
komunistycznej „tragedii pg- 
myłek*. : 

Już przed 7 laty-znany. pra« 
wy eserowiec M. Wiszniak pi- 
saf; 

„„Dowodzić, 


(hitleryzm, 


że październik 
nie udał się, to zadanie nie- 
wdzięczne, Ca saute aux venx 
(To biie w oczy)*. 

Tym bardziej niewdzięczne 
gdv zbliża 


się dała dwudziestolecia rewo- 
lucji bolszewickiej, którą M. 


Wiszniak już dawno słusznie ó- 
kreślał jako „niebywałą w dzie 
jach- walki ludzi o swe idee klę 
ske", podkreślając, iż nie na- 
leży się sugerować długotrwało- 
ścią władzy bolszewickiej, a" 
bacznie przy” 'ać się temu 
„kto, jaką i czyją spełnia robo- 
te". i 
Tezy tej broniliśmy na tych 
łamach od szeregu lat służąc 
prawdzie i sprawiedliwości. 
S. Czeczelnieki. 


pewj 


Walka o morze Śródziemn 


e 


Woina w Hiszpanii to ostatni jei etap 


Artykuł poniższy zawiera do- 
kończenie dziejów walki a mô- 
rze Śródziemne, omawiarej w 
poyrzodnich numerach „Rewii”. 

(REDAKCJA), 


Kon”res wiedeński nie uczy- 
nit zadość narodowym  dąże- 
niom Włoch i ludów bałkań- 
skieh. Dażenia te, pragnienie 
odzyskania miepodległości, od- 
biły się na pokongresowym o- 
kresie walki o Śródziemne mo- 
rze. Rywalizacja Rosji i Anglli 
o cieśniny dopomogła grekom 
pierwszym do wydobycia się z 
jarzma tureckiego. Pokój w A- 
drianopolu, zawarty w r. 1829 
pomiedzy Rosją, Anglią, Fran- 
cją i Turcją, przywrócił gre- 
kom wolność i otworzył cieśni- 
ny dla europejskiego handlu. 


111. 
Kwestia wschodnia 


Rosnąca pod rządami Meh- 
med Alego potęga Egiptu zne- 
cita Francję, która zdołała wy- 
móc na rządzie egipskim usu- 
nięcie angielskich kupców i zma 
nopolizowała handel i produk- 
cję w tym kraju. Zwycięskiej 
wojnie. Egiptu z Turcją położy- 
ła kres Rosja, odbierając Meh- 
med Alemu zagarnięte tureckie 
ziemie. Turcja musiała za tę 
przysługę otworzyć cieśniny dla 
wojennych statków rosyjskich. 

Rosja niedługo korzystała z 
tego przywileju. Zaborcze pla- 
ny Mehmed Alego, który posu- 
nął się aż ku Trypolisowi, spo- 
wodowały wspólne wystąpienie 
Rosji, Austrii, Anglii i Prus 
przeciwko Egiptowi, za którym 
opowiedziała się Francja. Za- 
nosiło się na, europejską wojnę; 
lecz Francja ustąpiła i Mehmed 
Ali musiał ograniczyć swą wła- 
dzę nad Egiptem, który stał się 
znowu lennym Turcji. Od tej 
chwili mocarstwa zwróciły uwa 
ge na kwestię wschodnią, Cieś- 
niny zostały zamknięte dla 
wszelkich statków wojennych. 
Rosja uzyskała zabezpieczenie 
ad strony Czarnego morza, lecz 
jej flota wojenna nie mogła wy 
dostać się z niego na morze 
Śródziemne. Anglia ponownie 
uzyskała drogę na wschód. 


Po rewolucji 1848 roku, któ- 
ra ujawniła kruchość podstaw 
państwa tureckiego, car Miko- 
łaj I podjął nową ofenzywę na 
Śródziemne morze. Na począt- 
ku zaproponował Anglii rozbiór 
państwa tureckiego, lecz spot- 
kał się z odmową. Anglia bo- 
wiem obawiała się wzrostu po- 
tęgi Rosji na wschodzie Śród- 
ziemnego morza, którędy pro- 
wadziła droga do Indii. Rosja 
pragnęła osiągnąć cel drogą woj 
ny, lecz poniosła klęskę, gdyż 
Turcję poparły Anglia i Fran- 
cja. Pokój paryski w roku 1856 
zakończył krymską wojnę, za- 
bezpieczył nienaruszalność Tur- 
cji i stworzył niepodległą Ru- 
munię. 

W pierwszej połowie XIX w. 
zaszły wielkie zmiany również 
na zachodzie morza Śródziem- 
aego. Francja zajęła Alger, aby 
położyć kres  Kkorsarstwu, lecz 
nie posunęła się w głąb afrykań 
skiego lądu w obawie przed An- 
glią. Zajęła te lereny dopiero pa 
powstaniu. Abd-el-Kadera. Gdy 
wódz ten zaczął podburząć Ma- 
rokko, Francja gotowa była za- 
anektować ten kraj, leez ustą- 
piła wobec sprzeciwu. Anglii. 

w krymskiej wojnie uczest- 
niczyła również Sardynia, ak- 
centując w ten sposób swoje 
prawa do morza Śródziemnego, 


Najbliższe, lata po wojnie były 
okresem jednoczenia Włoch. do 
konanego przez Cavoura. który 
pozbawił wtedy Austrię jej po- 
siadłości na półw yspie Apeniń- 
skim, nie udało mu się jednak 
wyprzeć jej z Adriatyku. 


Otwarcie kanału 
Sueskiego 


W. pierwszych dziesiątkach 
XX wieku: wstąpił handel śród- 
ziemnomorski w nowy okres, 
na co wpłynęła nowa konstruk- 
cja okrętów, skracająca czas po 
dróży. Uniezależnienie żeglugi 
od kaprysów wiatru dało moż- 
ność zaprowadzenia regularne- 
go jej rozkładu. Ruch handlowy 
na morzu Śródziemnym rozsze 
rzył się dzięki powstaniu kolei. 
Najważniejsza rola przypadła 
w nim Anglii. Jej okrętv zawi- 
jały -do wszystkich. portów za- 
chodniej i północnej Europv-— 
Główną arterią angielskiego 
handlu były morza Śródziemne 
i Czerwonz, pomimo, że dziel- 
ło je międzymerze Sueskie. — 


Handel. francuski na morzu 
Sródziemnym upadł po woj- 
nach napoleońskich. lecz zda- 


bycie Algeru powołało go na no 
wo do życia, Marsylia „dzyska- 


ła dawne -znaczenie w handlu 
ze wschodem. 
'[rzecie miejsce zajęła Au- 


stria. Założyła w roku 1836 Au- 
striacki Lloyd, który. pierwszy 
zapoczątkował regularną komu 
nikację okrętowa we wschod- 
niej cześci morza Śródziemne- 
go. Włochy brały słaby udział 
w tym handlu Wenecja bowiem 
nie mogła rywalizować z Tries- 
tem. Ożywienie śródziemnomor 
skiego handlu wvsunęło znowu 
istniejący od tysiącleci projekt 
przebicia Kanału Sueskiego. — 
Projekt urzeczywistniono i ka- 
nał eddany zosłał do użytku w 
roku 1869. Nowa droga była 
szczególnie korzystna dla An- 
glii. 


Jak doszło do trój- 
przymierza 


„Rosja oświadezyła, że zniesio- 


na zostaje klauzula zamykająca 
cieśninę dardanelska dla wojen- 
nych okrętów. Mocarstwa sprze 
ciwiły temu dając jedynie 
sułlanowi prawo zezwalania na 
przejazd okręłów zaprzyjaźnio- 
nych i sojuszniczych państw — 
Usiłowanie Rosji aby wzmoc ić 
swoje stanowisko na Bałkanach 
doprowadziło do zaostrzenia 
stosunków rosvisko - austriac- 
kich i spowadowało końcu 
w roku 1878 osłoszenie nicpo- 
dlegtości Serbii, Czarnogórza i 
Rumunii oraz obsadzenie przez 
Ausirię Bośni i Hercegowiny — 
Anglia skorzystała również z tej 
okazji, aby wymóc na Turcji 
ustąpienie jej Cynru, Ta zdo- 
bycz umożliwiła zrealizowanie 
dawno *Ż poówzięteco zawład- 
niącia Egipiem co nastąpiło. w 
roku 1899. — Gdy po upływie 
dwuch lat Francja objęła pro- 
tcklorat nad Tunisem, Ttalia, 
zawiedziona w swej nadziei za- 
łożźonia tam kolonii, przystąpi- 
ła do przymierza z Niemcami i 
Austrią, zapewniając sobie ich 
pamoc w zdobyciu. kolonii w 
północnej Afryce w razie no 
wych zaborczych kroków Fran 
cji. Kanclerz niemiecki Bis- 
marek skłoni Anglie do apro- 
bały tego warunku. Bismarcko- 
wi udało sic również związać 
Hiszpanię z trójprzymierzem i 
złaczyć w tak zwanym hałkań- 
skim  trójprzymierzu Austrię, 
Rosję i Anglię w celu czuwania 
nad nienaruszalnością układu 
stosunków bałkańskich. W ten 
sposób: odegrał Bismarck: wiel- 
ką rołę w nowym układzie sił 
nad morzem Śródziemnym. 


Trudności maerokańskie 


Nowa sytuacja na morzu Śród 
ziemnym slała się pówodem 50- 
juszu Francji z Rosją. Italia pa 
nieudanej próbie "owładnięcia 
Abisynią, zbliżyła się do Fran- 
cji. zawierając z nią układ han- 
dlowv.. Aby odwrócić uwage 
Włoch od Afryki i poróżnić je 
z Austrią, Francja zachęciła J- 
talię do szukania: szcześcia na 
Bałkanach. Zaślubienie czarno- 


SiĘ 


górskiej księżniczki przez włos-. 


kiego następcę tronu Wiktora 
Emanuela było znakiem, że po- 
lityka włoska poszła w tym no- 
wym kierunku, Odżyło. znowu 
hasło równowagi na Adriatyku. 
Austria zgodziła się na autono- 
mię Ałbanii. Francji nie udało 
się jednak odciągnąć Ttalii od 
Afryki i musiała zgodzić się na 
pozostawienie Włochom wolnej 
teki w Trypolisie wzamian za 
ich zgodę na niewtrącanie się 
do Marokka. W cztery lala póź- 
niej Francja w tajnym układzie 
przyznała Anglii prawo do E- 
giptu wzamicn za zgódę na 0- 
panowanie Marokka. Hiszpanii 
oddano północne wybrzeże ją- 
ko sferę wpływu z warunkiem 
nie fortyfikowania i nieodste- 
powania nikomu, obszaru nad 
cieśniną  gibraltarską. 

Na konferencji w Algeciras 
Niemcv. mający w Marokku u- 


prawnienia gospodarcze. zapro- 
testował" przeciwko planom 
francuskim. Wzamian jednak 


za pomoc Francji w załagadze- 
niu sprawy aneksji Bośni i Her- 
cegowiny przez Austrię zgodziły 
się na uznanie interesów Fran- 
cji w Marokku ped warunkiem 
wmzańowańia jego niepodlegtoś- 
ci. Francja przekroczyła jednak 
zakres, swych uprawnień. 


Sprawy bałkańskie 


Ponowre wmieszanie się Nie- 
miec przyniosło im wzamian za 
uznanie praw Francji do Marok 
ka ustepstwa w Afryce. Włochy 

pierając się na układach z 
Franeja i Rosia, wypowiedziały 
Turcji wojnę i otrzymały Try- 
polis, Redos į Dedckanez. Dwie 
bałkańskie wojnv w r. 1912 i 
1913 dały Bułgarii port Dedca- 
Sacz, a-Grecji Macedonię z -por- 
tami Saloniki i Kawalla oraz 
kilka wysp na morzu Egejskim. 
Dążenie Serbii aby ` usadowić 
się nad morzem, nie odniosło 
skutku.-W roku 1897 Albania 
uzyskała niepodiegłość. 

Podczas tych wszystkich kon 
fliktów Rosia w. porozumieniu 
z Austrią i Włochami nie prze- 
stawała czynić wysiłków w celu 
uzyskania otwarcia cieśnin dla 


statków wojennych, lecz napo- 
tykała wciąż na spizeciw Fran- 
cjii Anglii. Dążenie Rosji do 
zdobycia cieśnin za wszelką ce- 


nę i wyrugowania Niemiec i 
Austrii z Śródziemnego morza 


było podłożem ukształtowania 
się dwuch śródziemnomorskich 
czynników światowej wojny — 
Trzecim były Włochy dążące 
do wyłącznego panowania nad 
Adriatykiem. 


Skutki wojny świato- 
wej 


Traktaty pokojowe nie stwo- 
rzyły jasnej sytuacji na morzu 
Śródziemnym. Na należącym 
dawniej do Turcji obszarze po- 
między Egiptem a zatoką Per- 
ską powstały pod naciskiem An 
glii państwa arabskie. Cieśniny 
zneutralizowano. Ani one,ani 0- 
taczające je wyspy nie mogły 
być fortyfikowane. Układ w 
Montreux w roku 1936 zezwolił 
jednak Turcji na remilitaryza- 
cję cieśnin. 

Stanowczą zmianę sytuacji 
przeprowadził Mussolini, który 
przez wewnętrzne wzmocnienie. 
Włoch i planową politykę kolo- 
nialną podniósł Italię do roli de 
cydu cego czynnika na - Śród- 
ziemnym morzu, Droga Anglii 
przez nie, bieenąca od Gibralta- 
ru do Krety, rozwidlająe się 
tam w dwuch kierunkach: da 
Aleksandrii i Haify, została 
przez Włochy mocno zagrożo- 
na. Zapowiedziane ufortyfikos 
wanie Pantellarii może ją zam» 
knąć na wschód od Malty, a 
włoska baza lotnicza ma Rodo- 
sie obejmuje swym działaniem 
cały półwysep bałkański, cieś- 
niny, Małą Azję i wybrzeża Sy- 
rii į Egiptu. Anglia ze swej stro 
ny rozbudowała Cypr jako ba- 
zę dla swego lotnictwa i umoc* 
niła swój wpływ w Egipcie. — 
Poza tym zaczyna się intereso- 
wać morzem dżem so- 
wiecka Rosja, jak to można wy 
wnioskować z jej roli w toczą- 
cej się dziś hiszpańskiej wojnie 
domowej. : 

Dr. F. Reinóhil. 


1. Wahabici dają o sobie znak życia. W związku z rozruchami w Palesty- 


nie najbardziej fanatyczny szczep arabski, rozpoczął 
wędrówkę na granicę Transjordanii. — 


tajemniczą masową 


2. Piętnastolecie marszu na Rzym 


Mussolini na czele swoich zwolenników na ulicach Wiecznego Miasta w pa- 


miętnym dniu 28 października 1922 


r. ad której to daty rozpoczęło się pa- 
nowanie faszyzmu w Italii. — 3. Samochód - Poczta 


wprowadzony przez 


czechosłowackie ministerstwo poczt i telegrafów, podróżuje po całym kra- 


ju, załatwiając wszelkie zlecenia pocztowe, telefoniczne i 


telegraficzne. 
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Działo się lo przy ulicy Michel 
Ange w Auieil pewnego lipco= 
wego popołudnia. Okna domów 
przesłonięte były przeważnie ro 
ietami, gdyż większość miesz- 
kańców przebywała bądź na wsi 


bądź w górach albo nad mo- 
rzem. Panowała wielka cisza, 
nawet dzwonki tramwajowe i 


klaksony aut miały ton stłumio 
ny. Żar letni przytłaczał wszyst- 
ko. 


Na balkonie drugiego piętra 
wypoczywało dwoje ludzi: mło- 
dy ruężczyzna i młoda kobieta, 
Kobieła miała krótko ścięte wło 
sy i miłą twarzyczkę. Skromna 
beige sukienka zdradzała dobre- 
go krawca. Mężczyzna miał kru 
cze włosy, cerę zielonkawo bru- 
nalną, twarz bez zarostu. Rysy 
twarzy prawie doskonałe w swej 
regularności zdradzały przebyte 
cierpienia. ale powlekał je rów- 
nież cień okrucieństwa. Męż- 
czyzna palił cygaro. Kobieta pa- 
trzyła na ukochaną twarz z wi- 
doczną tkliwością, a gdy dostrze 
gła na niej bolesny skurcz, wzdy 
cnała bezwiednie. Zaciskała wte 
dy zęby, aby nie czynić wyrzu- 
łów, o których bezcelowości z 
góry była przekonana. 


On zaś tymczasem skończył 
cygaro i natychmiast zapalił dru 
gie. Kobiela nie mogła już dłu- 
żej milczeć. 


— Czy byłeś wczoraj u leka- 
rza, Lucjanie? Obiecałeś, że pój 
dziesz. 


Lucjan starał się uprzejmym 
uśmiechem zastąpić odpowiedź, 
ule dodał: 


— Oczywista, że byłem, ale 
musiałbym długo czekać, a 
chciałem zdążyć na wyścigi... 


— Dla wyścigów wszystko po 
Święcisz! — wybuchła kobieta 
gniewnie. 


— Ponieważ wygrywam. Wczo 
taj także wygrałem. 


— Dajże spokój. Pod tym 
względem są wszyscy gracze 
jednakowi. Zawsze wygrywają... 
jeżeli nie iest odwrotnie. Ale two 
Je ataki sercowe są coraz częst- 
sze. nawel od pewnego czasu wy 
glądasz znacznie gorzej. Sam mi 
wszak mówiłeś, że twój ojciec 
umarł na udar serca, mając lat 
trzydzieści pięć. Gdybyś przy- 
najmniej tyle nie palił. 

Lucjan d'Arbois 
przymusem. 


śmiał się z 
— Właśnie. tylko na to cze- 
kałem! Ale zrozum. umiera się 
tylko raz jeden! 

— Jesteś nieznośny — wy» 
szeplała kobieta i zamilkła, Lu- 
ejan z tkliwością pieścił jej dłoń 

Młoda kobieta kochała głębo 
kim uczuciem siedzacego obok 


niej człowicka. Poznała go na 
początku swojej artystycznej 


sariery I wzgardziła 
aa jświetniejszymi 


ni, 


dla niego 
propozycja- 


D'Arbois pochodził z wytwor 
nej rodziny i posiadał tyle, że 
mógł żyć spokojnie. Odwiedzał 
jednak ciągle kiuby, nie omijał 
(wyścigów. uważając, że dosko- 


nale się opłacają. Od czasu do 
czasu malował także sportowe 
obrazy, za kłóre osiągał stosun- 
kowo dobre ceny, 


Huguette mieszkała w małym 
mieszkanku, w którym obecnie 
się znajdowali, on zaś w umeblo 
wanym pokoju przy Rue de Lu- 
beck. Widywali sie prawie co- 
dziennie. Po ukończeniu sezonu 
w teatrze mieli się pobrać, a po 
tym pojechać do Włoch w po- 
dróż poślubną, o czym mówili 
bardzo często. 


Zegar kościelny wybił godzi- 
nę czwartą. 

— Spójrz — odezwała się Hu- 
guette — pani Plan znowu dzi- 
siaj nie wyszła, a rolet już od 
dwóch dni nie podniosła. 


— Któż jest ta pani? — do- 
wiadywał się Lucjan spokojnie. 

— Nie przypominasz sobie? 
Prawda, rzadko bywasz tutaj o 
tej porze. 


— Ach tak... już wiem. Ta ma 
ła staruszka z przeciwka. Gdy 
w zeszłym roku ciężko chorowa 
łem, widywałem ją często z bal- 
konu. Siedziała przy oknie i ro- 
biła na drutach. 

— Przypominasz sobie?,. Kie 
dyś kiwnęła nawet do ciebie gło 
wą, jak do znajomego... 


Huguette urwała nagle zdanie 
i przytuliła się do Lucjana. 


— Czy wiesz, nie mogę się po 
zbyć okropnej myśli, że ta ko- 
bieta, która uchodzi w tej dziel 
nicy za skąpą i bogatą i nie trzy 
ma w domu ani służącej, ani 
psa, że ta kobieta może być za- 
mordowana... 


Lucjan spojrzał na Huguette 
osobliwie: 

— To dziwne. w chwili gdy to 
powiedziałaś, pomyślałem o tym 
samym. 

I śmiejąc się konrynuował 

— W każdym razie pełno jest 
takich spraw w naszych felie- 
tonach i kronikach, a ty je czy: 
tasz sumiennie. 

— Tak, ale prędzej czy póź- 
niej Ślady zostają wykryte i mor 
dercy schwytani. 


Lucjan d'Arbois zaciągnał się 
mocno świeżym cygarem. 

„To jest znowu co innego. 
Znasz moją teorię, że przestęp- 
stwo dokonane według napraw- 
dę naukowych zasad ma olbrzy 
mie widoki, aby nie było wy- 
kryte. 

— Ach. wszędzie może się zna 
leźć luka! 

— Tak, kobiety. alkohol, ha 
zard, potrzeba tryumfowania. 
Ale gdyby takiej luki nie było... 

Huguette odniosła nagle wra- 
żenie. że jeszcze jedna osoba 
jest obecna przy tei rozmowie. 
Podniosła oczy i spostrzegła o 
piętro wyżej w oknie pochylone 
go, silnego mężczyznę o szpako- 
watych włosach, który jej się 
ukłonił serdecznie. 

— O, pan Maubray! — zawo- 
łała. — Jakże się cieszę, że zno- 
„wu pana widzę! Tym razem pan 
nie wracał przez kilka miesie- 
cy. 
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Lucjan także spojrzał w górę. 


Ale grymas niechęci pokrył mu 
twarz, co Huguette naturalnie 
rzuciła na karb zazdrości. Spiesz 
nie więc zaznajomiła obu pa- 
nów: „Pan Maubrey, najmilszy 
z sąsiadów, pan d'Arbois, mój 
narzeczony... 


Zamieniwszy ukłon. sąsiad dy 
skretnie się usunął, zaś Huguet- 
te tłumaczyła: 


— Już ci mówiłam o nim. Pra 
wie ciągle podróżuje. Spotka- 
łam go raz czy dwa razy na 
schodach. Patrzał na mnie z ta- 
ką tkliwością i smutkiem, że nie 
umiałam sobie tego wytłuma- 
czyć. Razu jednego powiedział 
mi, że mu bardzo przypominam 
jego zmarłe dziecko,.. Od tej po 
ry przysyła mi czasem kwiaty. 


Widzisz więc, że nie masz powo 
du się denerwować i być ponu- 
rym. 


Twarz młodego człowieka roz 
jaśniła się znowu, a uśmiech o- 
kolił głębokie bruzdy wokoło 
ust. 
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Tego wieczora Huguette była 
zajęła w teatrze tylko podczas 
dwóch pierwszych aktów. Ponie 
waż czuła się zmęczona, wróciła 
natychmiast do domu i do łóż- 
ka. Hałas na ulicy przeszkodził 
drzemce, przy tym dręczyły ją 
niepokojące sny, że zamaskowa- 
ni mężczyźni z rewolwerami w 
dłoniach napastują ją. Naza- 
jutrz rano, gdy pokojowa przy- 
niosła jej śniadanie, spostrzegła, 
że dziewczyna zwykle rumiana 
była tym razem szara, jak po: 
pióŁ 


— Jeszcze pani o niczym nie 
wie! — mówiła bez tchu. — 
Straszne nieszczęście. Ta starsza 
pani z przeciwka nie żyje.. 
prawdopodobnie morderstwo! 


Cała policja jest na nogach. 


Huguette, niewiadomo dlacze 
go, była przerażona. Aby opa- 
nować swój rozstrój, rozłożyła 
gazetę. Ale i tu odrazu padły jej 
oczy na opis morderstwa. 

„Dozorczyni domu przy Rue 
Michel - Ange 197 zwróciła uwa 
gę, że samotnie mieszkająca lo- 
katorka, staruszka, pani Plan, 
już od 48 godzin nie opuszczała 
mieszkania. Zadzwoniła więc do 
niej. Ponieważ nikt się nie odzy 
wał, wezwała ‘policjanta, który 
drzwi otworzył Pani Plan leża- 
ła w salonie na podłodze uduszo 
na cienkim sznurkiem. Nie ule- 
gało wątpliwości, że mord był 
dokonany w celach rabunko- 
wych, gdyż wszystkie szuflady 
były przetrząśnięte. Prawdopo- 
dobnie złoczyńca przywłaszczył 
sobie poważne sumy pieniędzy, 
gdyż nie znaleziono pieniędzy 
ani papierów wartościowych. a 
wiadomym było, że pani Plan by 
ła majętną i skąpą. Narazie je- 
szcze nie natrafiono na ślad mor 
dercy. Jak nas poinformowano, 
komisarz policji zawezwał do 
współpracy pewnego genialnego 
detektywa. 


Ale oto stanał we drzwiach 


Lucjan. 
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Każde z nich snuło dalej swo- 
je myśli i milczało. Oboje stali 
obok kanapy, gdy do pokoju 
wszedł pan Maubray. Uprzejmie 
się przywitał i czekał na odda- 
lenie się pokojowej. Huguette 
poprosiła go ruchem ręki, aby 
zajął miejsce, Usiadł na tabure- 
cie i odezwał się tonem poważ- 
nym: 


— Bardzo żałuję, że przeszka- 
dzam. Tym więcej, że czynię 


— Biedne dziecko, bardzo cię 
to wzruszyło? 


— Mam wrażenie, Lncjanie, 
że nasza wczorajsza rozmowa 
przyczyniła się do nieszczęścia 
tej biednej kobiety. 


— Jak możesz coś podobnego 
mówić. Bardzo jesteś przesąd- 
na. A zreszłą już wtedy zwróci- 
łaś uwagę na zniknięcie pani 
Plan. Morderstwo prawdopodob 
nie było dokonane znacznie 
wcześniej, 

Huguette pokazała mu miej- 
sce w gazecie, gdzie była mo- 
wa o współpracy detektywa. 

— To chyba będzie tylko O- 
cłave Bernac? — zapytała. 

— Naturalnie, któżby inny— 
potwierdził niezadowoły. 


Spojrzała na niego zdumiona. 

— Jest wszak obecnie niezwy 
kle modny. Snobizm odgrywa 
tę samą rolę w policji, co i w 
nas. 

Octave Bernac był nietylko 
detektywem, ale także powieś- 
ciopisarzem. Niedawno wykrył 
tajemnicze morderstwo „króla 
diamentów“, Archibalda Gra- 
ves'a. - 

— A propos! — odezwał się 
Lucjan nagle i sarkastycznie.— 
Czy widziałaś od tej pory twego 
pana Maubray'a? 


Huguette wzruszyła ramiona- 
mi w odpowiedzi. Zdehumoro- 
wała ją ta ironia, która wyda- 
wała jej się nie na miejscu. 

Lucjan oznajmił jej także, że 
zamierza wyjechać do Anglii za 
osiem dni na dwie doby, aby 
być obecnym na wyścigach w 
Ascot, gdzie francuski koń „A- 
riodant* będzie miał najwięk- 
sze szanse. 

— Jeżeli wygram, przywiozę 
ci angielski serwis stołowy, o 
jakim marzysz -. 
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Następne dni nie przyniosły 
nic nowego w sprawie morder- 
stwa przy Rue Michel-Ange. 

Było to przed wyjazdem Lu- 
cjana, który dnia tego jadł śnia- 
danie u Huguette, Siedzieli na 
kanapie, obleczonej japońskim 
jedwabiem i pili kawę. Nagle 
Lucjan wstał, wyszedł do przed 
pokoju i wrócił stamtąd z dość 
dużą paczką. Rozpakował ją i 
podał Huguette żelazną kasetę 
z prośbą: 

— Bądź łaskawa i przecho- 
waj to, Niechętnie zostawiam 
szkatułę w moim pokoju, który 
nie jest właściwie moim miesz- 
kaniem. Przechowuję w niej pa 
miątki rodzinne, stare listy mo- 
ich rodziców, mój dyplom, do- 
kumenty wojskowe i inne cen- 
ne rzeczy. U ciebie będą pew- 
niejsze- 


Huguelte doznała niemiłego 
uczucia, ale nie umiała sobie 
zdać z tego smrawy. 

Tymczasem jednak weszła 
pokojowa i zameldowała pana 
Maubray'a, który pragnął się 
widzieć z panią į z panem, 

— Dziwne! — zawołała Hu- 
guełte zmieszana, zaś Lucjan 
mruknął; „już? 

Gdy Huguette wzrokiem 7a« 
pytała (Lucjana, jaką dać odpo- 
wiedź, ten kazał prosić gościa. 
to pod fałszywym nazwiskiem 
i w sytuacji fałszywej. 

W tej chwili zdarł brodę i u- 
kazał gładko wygoloną o dzie- 
sięć lat młodszą twarz. 

Octave Bernac! — zawołała 


Huguette. Poznała detektywa 
natychmiast, gdyż fotografie 
tej sympatycznej, energicznej 


twarzy widziała wiele razy w 
gazetach. 

Lucjan natomiast wydawał 
się zupełnie niezaskoczony. — 
Odezwał się raczej z ironią: 

— Bardzo się cieszę z pozna 
nia powieściopisarza, którege 
dzieła i czyny są w jednako- 
wym stopniu godne pódziwu. 

Octave Bernac skłonił się lek- 
ko i kontynuował: * 

— Zadanie, które mam speł- 
nić jest trochę przykre, alo nie 
stety, należy do obowiązków 
mego zawodu. Przede wszy$ł- 
kim zdradzę państwu, że za- 
wód ten wymaga, abym w Pa- 
ryżu jednocześnie posiadał kil- 
ka mieszkań.. Tak, to mi cza- 
sem oddaje duże usługi. Jeżeli 
zaś chodzi o morderstwo na- 
przeciwko, którego zagadkę 
mam rozwikłać, to podejrze- 
wam a priori każdego człowie- 
ką, a- przede wszystkim każde- 
go sąsiada. Ostatnio zupełnie 
przypadkowo byłem świadkiem 
rozmowy państwa. Słyszałem, 
jak obecny tutaj pan mówił — 
zresztą bardzo mądrze — o ma- 
tematycznej precyzji przesłęp- 
stwa. Wnet po tym odkryte z0- 
stało morderstwo naprzeciwko, 
a ja odniosłem wrażenie. że pod 
pozorami zupełnej prostoty zo- 
stało ono jednak dokonane 7 
wiełką premedytacją... ; 

Słaniając się, chora ze zdene) 
wowania starała się Huguette 
odegnać myśli, które się jej na- 
rzucały. Lucjan zaś bez śladu 
zmieszania słuchał jakoby z nie 
zwykłą ciekawością. Octave Ber 
nac mówił dalej: 

— Dlatego też kazałem pana 
mieć na okun, panie d'Arbois. — 
Słyszałem, że pan ostatnio prze- 
grał dużo pieniędzy na wyści- 
gach. Poza rentą wiem. że pan 
nie ma stałych dochodów. Ren- 
ta wynosi osiem tysięcy fran- 
ków. A mimo to pan onegdaj 
złożył w banku dziesięć łysięev 
franków. Oczywista. to nie sx 
bynajmniej dostaleczne powody 
aby pana podejrzewać o mord 
pani Plan, tym mniej, że rewi- 
zja u pana (proszę się nie irwa- 
żyć, dozorczyni o niczym nie 
wie) nie nie ujawniła... Ponie- 
waż także nie chcialem napaść 
na pana podstępnie, a nie cheia 
łem rówmież pani. dla której 
mam dużo sympatii. zbył 
pokoić i zaoszczcedzić jej prze- 


nie- 


<ew;ja- 
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słuchań, postanowiłem podej- 
szenie zdusić w zarodku, albo 
ież ujawnić je na dowodach. — 
Diatego proszę pana o pokaza- 
nie mi zawartości kasety. 

Ostatnie zdania zerwały Hu- 
guette łuski z oczu. Lucjan, jej 
Lucjan był mordercą i chciał, 
aby ona w swej nieświadomości 
kryła jego tajemnicę. Uczucie 

zgrozy ogarnęło ją i odsunęło 
od niego. Bliska omdlenia opar 
ła się o fotel. 

D'Arbois spojrzał na nią wzro 
RE pogardy i współczucia. — 

Wziął kasetę ze stoliczka i u- 
śmiechając się wyniośle, podał 
ją panu Bernac. * 

— Proszę, zwracam jednak u- 
wage. że nie mam klucza. 

— O to mniejsza — odparł 
Bernac i ważył szkatułę w dło- 
niach. — Posiadam potrzebne 
przyrządy. 

Wyciągnął pęk kluczy z kie- 
szeni. wybrał prędko kawałek 
żelaznego łómu, którym bez tru 
du podważył wieko. 

Huguette jakby we śnie zbli- 
żyła się ku mężczyznom. 

Szkatuła zawierała pożółkłe 
fotografie, listy, sznur korali, 
dyplom. uniwersytecki i daku- 
menty wojskowe. 

' D'Arbois stał » założonymi 
rękoma i uśmiechał się, 

Huguette wzruszona i pełna 
nienawiści dla siebie, że straci- 
ła na chwilę zaufanie do uko- 
chanego, drżała na całym ciele. 
Nie miała odwagi podejść do 
niego, ale on zbliżył się do niej 
i ujął jej rękę. Octove Bernac 
odetchnął z ulgą. 

— Gdy tylko na pana spojrza 
łem, panie d'Arbois, widziałem, 
że pan należy do ludzi z wyższą 
inteligencją. Dlatego przystąpi- 
łem do sprawy odrazu. Sądzę, 
że ani pan, ani pani nie wezmą 
mi tego za złe. 


Brzmiało to bardzo_szczerze. 
D'Arbois odparł: 

— Nie mam do para żalu, pa 
nie Beinac, cenię dowód zau- 
fania, jaki był widoczny w po- 
stępowaniu pana. Nie mógł pan 
działać bardziej otwarcie. 

* 2 

Huguette błagała o wybacze- 
nie. Lucjan w dobrodusznych 
słowach przebaczył: 

— Cóż? Tak poważne dowo- 
dy zrobiłyby na każdym pioru- 
nujące wrażenie. Zwłaszcza wo- 
bec takiego mężczyzny, jak Ber 
nac, o którym się wie, że się nie 
myli. 

— Prawda? Nie rozumiem, 
jak mógł się pomylić do tego 
stopnia. 

D'Arbois usprawiedliwiał Ber 
naca. i 

— Dlaczegoby nie. Jest nie- 
zwykle dzielny. Odrazu się czu- 
ło, że postępow ał inaczej, niż 
zwykły policjant, który naj- 
mniejsze podejrzenie pragnie 
widzieć udowodnione. Bernac 
pragnął raczej się przekonać o 
mojej niewinności. Inny popro- 
stu kazałby mnie aresztować — 
A z policją jest tak, jak z au- 
tem. Człowiek wie, kiedy odjeż- 
dża, ale nie wie, kiedy wróci — 
(Ta szkatuła była dla niego ba- 


‘tylko przez łańcuch. 
jest nienaruszony, i nie ma śla- - 
zatem pani Plan. 
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lonikiem ` próbnym. "Teraz _bę- 


dzie spokojny. 


Idąc do domu Lucjan -odwró- 
cił się i skonstatował z przyjem 
nością, że ani. mały szczupły a- 
gent policyjny Rone nie idzie za ' 
nim, ani, też. mały i tęgi Vol- 
perte, f s 
„— Brawo! To Taaie ‘przyjem- 


nie być „niewinnym, Chciałbym ; 


tylko wiedzieć, czy ten- przekle- 
ty Bernac wie o tym, że wtedy 
na balkonie poźnałóm go odra- 
zu. 

Przeszedł AK, Luci po 
tych wypadkach, zaniechał- po- 
dróży do. Anglii. Pewnego: wie- 
czoru, gdy właśnie przebierał 


sie w smoking; ktoś zadzwonił ` 


do jego pokoju. „Ponieważ: nie 
miał służącego, otworzył sam i 
ujrzał przed sobą Bernaca. 
Mimowoli oczy mu błysnęły, 
ale uśmiechnął się naty chmiast: 
— Prawie, że: oczekiwałem 
pana. EE 
-- I ja tak myślę — odpari 
gość i zamknął za sobą drzwi. 
"Lucjan zaprowadził go do 


małej pracowni, prosił, aby za- 


jął miejsce na fotelu, sam też 
usiadł i rzekł: : 

— Zamieniam się. 
słuch. 

'— Drogi .— panie `. ‘d'Arbois, 
skończyłem -swoje ‘badania. 
Fragnąłem to panu: ozhajmić i 
jednocześnie 
radę. 

. — Mnie o „radę? 


— Tak, zaraz pan zołaeży:- 
Miałem już okazję powiedzieć 
panu, że przestępstwo 
dokonane z zadziwiającą meto- 
dyką i naukową (kładę : nacisk 
na to słowo) precyzją, mimo 


pozorów typówoóści i naiwności. f 


W- mojej dość bogatej praktyce 


detektywa- amatora rzadko spo. 


tvkałem tak doskonale wyko- 


naną robotę. Cienki szriurek, któ 
rym słaruszka zosłała uduszona. 


to całkiem anonimowy, zwykły 


szpagacik. Przestępca napewno- 


pracował w gumowych ręka- 


wiczkach i nosił obuwie z gumo-- 


wymi podeszwami, gdyż nie zna 
leziona żadnega śladu : palców i 
nóg. Pozostała mi więc tylko jed 
no przypuszczenie, że zbrodniarz 
doskonale się orientował w mie- 
szkaniu pani Plan, albo też, po- 
nieważ pani Plan z nikim nie ob 
cowała, był to ktoś, który znał 
dobrze mieszkańców domu. — 
Udało mu -się niepostrzeżenie 
przejść obok: dożorczyni: bardzo 


starannie wypytałem* kobietę ik 


jestem tego-pewien: Znana“ jest 
ze swej cziijfiości, a ponieważ 


przestępstwo zostało dokonane -. 
według orzeczeń lekarzy: - 'sądo- 
wych, krótko przed godziną .o-- 


biadową, więc należy przypusz- 
czać, że zbrodniarz 


czyni wychodzipo- zakupy, t. zn. 


między godziną 10 — 11. Zbrod- = 


niarz musiał o tym wiedzieć. — 
Poza tym pani Plaa nie. dowie- 
rzała nikomu i otwierała drzwi 
Łańcuch 


dów szarpań, ` 


prawdopodobnie - znała -—swego 


cały „w 


poprosić pana `o' 


ato: a Oe pan powie do tego, panie 


` wziął 'pod', 
uwagę tę- “godzinę, kiedy dozor-- 
czem, albo... 


A 


gościa i otworzyła mu z własnej 
woli. Po przywitaniu się, sta- 


` ruszka szła naprzód, prowadząc 


gościa do salonu i wtedy właś- 
nie została napadnięta.z tyłu. — 


, Przemawia także ża tym kształt 


pętli. Są to tylko 'dowody, że 
mordercę znała. Czy pan sobie 
to wyobraża? 

— Doskonale, jakbym sam wi 
dział! — zapewniał Lucjan. Stał 
się o cień bledszym. 

— Dobrze. Dodam jeszcze 
szczegóły, które zebrałem u do- 
zorczyni i sąsiadów. Pani Plan 
sama zwykle chodziła po zaku- 
py i sama zajmowała się gospo- 
darstwem. Nikt do niej nie przy- 
chodził, a tylko dwa albo trzy 
razy do roku pozostawała dłu- 
żej poza domem, wtedy właśnie, 
gdy odwiedzała swego notariu- 
sza. Ten twierdzi, że staruszka 
była zupełnie samoina, nie mia- 
ła żadnych krewnych. Przypusz- 
czamy więc, że mordercą był są- 


* siad. Czy pan jest tego samego 


zdania? Dobrze. Stanowczy ton 
pana wtedy, gdy ran rozwijał 
swą 
tkwił mi w uszach. Przypadek 
często przychodzi nam z pomo- 
cą w naszym zawodzie. Kazałem 
pana śledzić, tymbardziej, że 
pan tak doskonale pasował do 
pojęcia „sąsiad' i pani Plan pa- 


, na znała, nawet uprzejmie kiwa- 


ła głową do pana. 

— Tak, to Huguette także po- 
wiedziała na balkonie. 

— Słusznie, słyszałem to. Po- 


' za tym dziwnym zbiegiem oko- 


liczności jest puste mieszkanie, 
w domu, gdzie mieszkała starusz 


d'Arbois?. 
Lucjan ; w widoczny 
zmuszał się dg ironii. 


sposób 


— Nic, doprawdy nic, nie 'je- 
stem -takim czarodziejem, jak 
pan. 

— Pan jest nader uprzejmy! 
A przecież to takie proste. Prze- 
de wszystkim“ odrazu pomyśla- 
łem o dym, że przestępca ukryje 
się w tym mieszkaniu albo przed 
albo po zbrodni, aby tutaj po- 


: czekać na odpowiednią dla sie- 


bie chw ię dla wykonania zbrod 
ni, albo dła ucieczki. Powtóre, 
wie pan, że zniknęła poważna 
kwota pieniężna. Notariusz uwa- 
ża, „że: wynosiła sto, pięćdziesiąt 
tysięcy frank x, -a>nagromadzi- 
ła się dzięki dużej rencie i dzię: 
ki skąpstwu staruszki. A teraz 
punkt najważniejszy: pani Plan 
wy płacano rentę-przed.wojną w 
złocie. "Czy pan wie, jaki to cię- 
żar sto pięćdziesiąt tysięcy fran- 


ków w złocie? Coś około pięć- . 


dziesięciu kilogramów. A: cały 
ten ciężar znikł. Czy pan to TO- 
zumie? _ Morderca' bynajmniej 


nie poprzestał na tym, aby, wziąć 


część tych * pieniędzy, wziął 
wszystko! Musiał tedy być siła- 
aj ZTM 

— Powiem to panu później. 


„A teraz wracając do pana.. | 


— Do mnie? Nie rozumiem. * 
— Tak, tak. Proszę pana, wra- 
cam do mego pierwotnego. po- 
dęjrzenia, które -się spotęgowało 
przeciwko- panu, dzięki owym 


teorię o przestępstwie u- ` 


które pan 
złożył w banku, Naturalnie, że 
pan-może powiedzieć, że te pie- 
niądze pochodzą z-wygranej na 
wyścigach... 


dziesięciu tysiącom, 


— Powiedzieć? Co to znaczy? 
Mogę przysiąc. — Obruszył się 
Lucjan. 

—'Nie oburzajmy się — pro- 
sił ojeowskim tonem Bernac. — 


Istotnie, to jest pewne, że posta-- 


wił pan pięćset franków na Pi- 
rella, i że płacono 1800 za sto, 
Ale doskonale mógłby pan zary- 
zykować i postawić na wszystkie 
konie, mając na widoku źródło 
pieniędzy. A nawet pana ostroż- 
ność w zainkasowaniu wygranej 
dopiero nazajutrz,  jakgdyby 
pan chciał specjalnie podkreślić 
pochodzenie tych pieniędzy, jest 
raczej obciążająca. 

3% 

Ton. Bernaca uległ zmianie. 
Mówił ostro, ciął zdania. Lucjan 
stawał się z każdą chwilą więcej 
blady. 

— Niech pan przypuści — 
wszystko jest przypuszczeniem, 
— że pan jest tym przestępcą! 

— Dobrze, przypuśćmy! — 
zgodził się d'Arbois. Usla mu 
drżały niedostrzegalnie, 

— No, więc. Jeżeli tak inteli- 
gentny człowiek, jak pan, który 
czuje się winnym, poznaje w pa- 
nu Maubray Bernaca i to właś- 
nie w chwili, która poprzedzała 
zdanie pana o „matematycznym 
przestępstwie, o którym pan 
mówił z głębokim przekona- 
niem, wtedy ów człowiek powi- 
nien sobie powiedzieć, że to był 
błąd z jego strony, że to była 
właśnie owa luka, którą zawdzię 
cza nieopanowanemu językowi. 
Gdy bowiem przestępstwo się 
wyda, Bernac natychmiast na 
niego rzuci podejrzenie i sprawa 
gotowa. I tak jest istotnie. Ale 
ów człowiek rozumował, że kła: 
dzie wszystko mna jedną kartę, 
celowo spotęguje podejrzenie na 
siebie i źle opakowaną szkalułę 
przeniesie do narzeczonej. Natu- 
ralnie policja rzuca się na to, 
znajduje jędnak tylko obojętne 
dla niej papiery, w domu także 
niec kompromitującego nie było, 
więc będzie spokój. Pomysł był 
dobry. Ale Octave Bernac mie- 
wa także dobre pomysły. Ulega 

jakoby, ale każe obserwować 
podejrzanego, po-tym sam się 


zjawia i kontroluje zawartość 
kasety z miną uroczystą, a po- 
nieważ nic nie zńajduje, pozo 
sławia podejrzanego w spokoju 
i pozornie nie każe go śledzić, 
I oto teraz popełnia pan drugi, 
decydujący błąd. Nie docenia 
pan przeciwnika i sądzi pan, że 
pan jest bezpieczny. 

— W ydaje się tax. proszę pa 

na. — 
Znowu przerywa Bernac, 
— Ale do rzeczy. Zaraz będę 
gotów. Więc tak. Jax'już wspom 
niałem przed tym, w domu, 
gdzie dokonano przestępstwa, 
było pusłe mieszkanie. Z natu- 
ry jestem ciekawy. Dlaczego, 
myślę, nie miałby przestępca 
wpaść na pomysł i nie zostawić 
w tym domu, na -azie, oczywi- 
sta, swojej zdobyczy, albo przy- 
najmniej jej część? No i mia- 
łem rację. Szukałem w mieszka 
niu, znajdującym się pod miesz 
kaniem pani Plan i znalazłem w 
kominku. siedemdziesiąt tysięcy 
franków w złocie. 

— No, i? — wykrziusił Lucjan 
głosem zwierzęcia w. potrzasku. 

— Morderca, — mówił ostro 
detektyw, — czując się bezpiecz 
nym, był tak bezeżelny, że odwa 
żył się odw jedzać mieszkanie w 
domu zbrodni. Pod jakimkol- 
wiek pozorem odsyłał dozorczy: 
nię aby mu zmieniła gdzieś pie- 
niądze na drobne -i wyzyskuje 
ten. moment, aby, znowu część 
pieniędzy zabrać, coś około pięt 
nastu tysięcy franków, które o- 
to panu składam, panie d'Ar- 
R, i ' 

V jednej chwili Lucjan zna- 
k się w sąsiednim pokoju j 
zamknął za sobą drzwi. 

Octave Bernac, który pilno= 
wał wyjścia, stał spokojnie. Pos 
przez drzwi zawołał do Lucjanat 

— Radzę panu, aby pan pozo- 
stawił rewolwer w spokoju. = 

Ale Lucjan wrócił już dø pos 
kóju, śmiertelnie blady, słania- 
jący się, bez broni. 

— Może mnie pan aresztować” 
Otrułem się. Za dwie minuty bę- 
dę trupem. Mam jedną prośbę: 
Niech pan powie Huguette że to 
był ałak sercowy. Lekarz powie: 
dział, że i tak pożyłbym najwy= 
żej sześć miesięcy... = 

— Powiem jej. 

Lucjan padł martwy na poź 
dłogę. 
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Ręcznie robiona 
bielizna 


UL IU Np? nA 


Ręcznie robiona bielizna jest nie 
tylko zgrabna i miękka, ale rów- 
nież nie pogrubia figury. Należy ją 
robić na grubych, okrągłych dru- 
tach, 

STANIK, 


Robi się na dwóch drutach naj- 
pierw szlaczek w ażurki, lub paski, 
a po -ukończeniu, zdejmuje się 
wszystkie oczka na jeden okrągły 


drut, ala kombinacja rcbiona jest 


lewym ściegiem. Po 24 cm. należy 
zrobić ściągacz, po tym gładko zno- 
wu 54 cm., i zakończyć ściągaczem. 


REFORMY. 


Obie nogawki robi się na dwóch 
drutach, po tym jedną zdejmuje się 
na okrągły drut i dodaje oczka dla 
utworzenia klinu, To samo rcbi się 
z drugą  nogawką i zdejmuje 
wszystkie oczka na okrągły drur. 


Co drugi rząd ujmujemy dwa 
pierwsze i dwa ostatnie oczka przy 
klinach. Kiedy pozostaje nam tylko 
:edno oczko z klina, robimy 5 rzę- 
dćw. prosto i przy 6-6ym zbieramy 
nad klinem po 3 oczka razem. Kie- 
dy nogawki mają po 35 cm. należy 
zrobić kilka rzędów gładko i za- 
kończyć ściągaczem, w którym ro- 
bimy małe dziurki do przeciągnię- 
cia gumy. 


SZKOT NA ROZDROŻU, 


Szkot Mac Cluskey był od 3 lat 
zaręczony z piękną Patsy Mac 
Mack. Obecnie jednak postanowił 
zerwać z nią i zażądał zwrotu 
pierścionka zaręczyncwego. 

Okazało się jednak, że paluszek 
Patsy pogrubiał w ciągu tych paru 
lat i pierścionka nie można zdjąć w 
żaden sposób. 

— Ha, trudno! 
szkot. — Wobec 
z toba! 


— westchnął 
tego ożenię się 
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Kosmetyka od stóp do gqlów 


Są kobiety, które choć nie są 
piękne, robią wrażenie urodzi- 
wych i promienieją niezwykłym 
wdziękiem. 

Jeśli zapytamy, na czym to 
polega, zauważymy ich dziwną 
właściwość: mają one piękną 
szyję i harmonijne osadzenie 
głowy. 

Wiele kobiet pielęgnuje swą 
twarz, zapominając o szyi. Inne 
znowu kłopoczą się, że mają 
szerokie biodra ale nie przejmu- 
ją się tym, że mają, tłustą szyję. 


Ile to kobiecych szyj ma u na- 
sady brzydki pokład tłuszczu, 
lub ile jest melancholijnie chu- 
dych, co uwydatnia się szcze- 
gólnie przy dekoltowanej sukni. 


Naturalnie trzeba również 'u- 
mieć nosić swoją głowę. 
Jeśli się mówi do kobiety: 


„Podnieś głowę“ — podnosi ona 
prawie zawsze podbródek. Jesl 
to zasadniczy błąd. 


MYDŁOIKREM | 
ie- K 


j to idealne kosmetyki do 

J lęgnacji cery. Mydło Herba 
ż pi "ie skórę i i usuwa ra 
a k ie wagry pryszcze ifp ; 
5 Kren erba czyni cerę deli- Ķ 
j kaing i służy jako podkład Ķ 
4 pcd puder. Odżywia skórę § 
J t zapobiega zmarszczkom. | 


> yi j A 
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wieczorowe sukienki 


Tegoroczne wieczorowe snknia 
nadają sylwetce pani miękki, kobis- 
cy wygląd. Pierwsza, przedstawia: 
na na naszej życinie, jęst zrobicna 
z korcnki, ma skośny pasek i sply- 
wa w bogatych fałdach ku dorowi. 


— TELEFON 152-64 


A 


Druga z brązowej talty ma angiel- 


skie klapki, duży kwiat czerwony 
przy wycięciu i bufiaste rękawki 
Trzecia z nich jest zrobiona z szy- 


fonu, rozszywanego koronką i zæ 
pipa się wyscko pod szyją, 


Bi 


$alen futer K. Kac 


. Piotrkowska, 102. Tel. 194 06 


poleċa najnowsze modele wszelkich futer 


NAJNOWSZE 
MODELE! 


BEZPŁATNY 
POKAZ 


ręcznych robót 


Należy tył głowy nosić jaknaj 
wyżej. Wydłuża to szyję i wyde- 
likatnia sylwetkę. 

Pielęgnacja szyi polega na 
gimnastyce i kosmetyce. Nastę- 
pujące ćwiczenie jest dobre, aby 
zredukowąć tłuszez na karku i 
osiągnąć racjonalne trzymanie 
głowy. 


Należy usiąść na podłodze, o- 
puścić ręce, górny tułów prze- 
chylić naprzód i podnieść głowę 
wysoko, aż podbródek znajdzie 
się równolegle do podłogi. Na 
stępnie przechylić tułów wraz z 
głową do tyłu jaknsajniżej i po- 
zostać kilka chwil w tej pozycji. 


Kto twierdzi, że nie potrze- 
buje pielęgnować swych nóg. bo 
się ich nie widzi, popełnia kar- 
dynalny błąd. Każde zmęczenie 
nóg odbija się na twarzy. Dlate= 
go każda kobieta powinna dbać 
o'to, ażeby jej nogi były zdrowe 
i świeże! 

Rankiem dobrze jest natrzeć 
palce nóg wodą kolońską, lub 
ałunem i kilka minut boso po- 
biegać po dywanie. 


przykazań 
eleganckiego pana 


1) Do lokalu publicznego wcho 
dzi zawsze mężczyzna pierw- 
szy, aby utorować kobiecie dro- 
SĘ. — 

2) W lokalu życzenia pani o- 
znajmia 
nie czekając, 
sama. 

3) Jeśli kobieta spóźnia się na 
rendez-vous, mężczyzna zawsze 
winien się uśmiechać 


aż uczyni to ona 


- mniej nie ironicznie), 
4) Jeśli pani podchodzi lub, od, 


chodzi od stołu. mężczyzna zaw 
sze powinien się podnieść. 

5) Jeśli dama odchodzi, należy 
ją z szacunkiem pocałować w 
rękę. 

6) Uprzejmy mężczyzna nie za 
pomina e drobnych podarkach, 
które dowodzą jego uwagi i ado- 
racji. 

7) Mężczyzna powinien okazy 
wać zazdrość, ale nie zbyt jas- 
krawo, lub brutalnie. 

8) Winien on przychylnie pa- 
lrzeć na przyjaciółki pani, choć 
nigdy tak przychylnie, jak na 
panią. 

9) W obecności pani nie powi- 
nien elegancki mężczyzna oglą 
dać się -za innymi kobietami, 
choćby czynił to nawet dyskret- 
nie. 


e" za eip | Pd 


kelnerowi mężczyzna, 


(bynaj- 
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PRACOWNIA SUKIEN 


HELENA CYMERMANOWA 


ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 28 — TELEFON 200-36 


poleca na sezon nadchodzący 
NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE I WIEDEŃSKIE 


Do natarcia nóg dobrze jest 
zamiast wody kolońskiej użyć 
następującej mieszaniny 10 gr. 
Formolu, 5 gr. glyceryny i 150 
gr. 90 st. spirytusu atowe 
SR — 

Wrażliwe 
wać talkiem. 

Jeśli musimy dużo chodzić, 
należy nosić niskie obcasy. Dłu- 
gie stanie bardzo męczy nogi. 


nogi ów pudro: 


Najważniejszą jest wieczorną 
pielęgnacja nóg. Dobrze jest zro 
bić nożną kąpiel tak gorącą, jak 
tylko można znieść. Po tym na- 
trzeć skórę kamlorowym spiry- 
tusem i na miejsca zranione lub 
stwardniałe nałożyć trochę kam 
forowej żelatynki. 

ZZ 


Podkreślamy 
kobiecą. linię 


Nowa linia, która pokazują zi 
mowe modele, przyniosła dla 
uważnego obserwatora zasadni- 
czą zmianę: podkreślenie biustu... 


Kobieca linia jest w tegorocz- 
nej modzie tak dalece zaznaczo- 
na, że aż graniczy z niedyskre- 
cją. 


W sukienkach . popołudnie 
wych, opasują stan wysokie pa- 
ski, wieczorem nosi się prince- 
ski i empirowe suknie, lub skoś- 
ne draperie, które są tak obci- 
słe, że uwydatniają całą-figurę. 


Do tych sukien powinny mieć - 
kobiety: nieskazitelną Tinie, dla- 
tego zwróciły się znówu do gor- 
setu rodzaju całkowitej kombi- 
nacji, która świetnie opina -figu 
rę. — 


Zupełnie nowe jest również 
stosowanie fałd i zmarszczeń, — 
Prawie każda suknia ma przy 
staniku fałdki. lub układane pli- 


| sy, — 


Kołnierzyki są malutkie-i i pro- 
ste, ale wiąże się na nich chu- 
steczki i szale. R 

Nowa moda princesek i em: 
pirowych sukien wpłynie napew 
no na sposób chodzenia kobiet. 
W takiej sukni trzeba się trzy- 
mać prosto i równo, z biustem 
podanym naprzód. 


Mineła już moda zapadnię- 
tych ramion, przesadnej chudo- 
ści, nie wolno mieć przygarbio- 
nych pleców. 


W nowych sukniach musimy 
się trzymać szlachetnie i dum- 
nie i kroczyć pełne energii i ra- 
dości. 


FIR MACH UBIERA SIĘ 


STALE DUŻY WYBÓR WEŁEN i WŁÓCZEK 


KA-RI 
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Futra we wszelkich kolorach 


nosič będą zimą paryskie elegantki 


Największe metropolie przemysłu 
futrziwiego pracują obecnie pełną 
parą. przygotowując na sezon zi- 
mowy bądź zupełnie nowe gatunki 
towarćw, bądź ulepszając i uszła- 
chetniając dotychczascwe rodzaje. 


Trudny jest wybór nowego 
płaszcza, gdyż bogactwo model* 
tego roku jest wyjątkowo obfite. 

Są płaszcze na każdą porę 
dnia i do każdej okazji. Nieste- 
ty, ogromna większość kobiet o- 
granicza się zwykle do dwóch 
typów płaszcza: sportowego i na 
popołudnie. 

Sportowy płaszcz nie służy na- 
turalnie, jak głosi jego nazwa, 
sportowi. 

Przeznaczony on jest na ra: 
no i przedpołudnie, kiedy idzie- 
my po sprawunki lub wybiera- 
my się w podróż. 

Praktyczne to okrycie można 
zrobić- z supełkowatej wełny z 
szerokimi plecami, lub gładki 
na cztery guziki zapinany, w for 
mie redingote. 


Nówością tegoroczną są fu: 
irzane plastrony. 

Robi się kołnierze duże, małe, 
niskie, wysokie, skrzyżowane 
na plecach lub z przodu i od- 
dzielnie układane na płaszczu. 
Przypinane kieszenie z futra, 
lub okrągłe płaskie kołnierze, 
wiązane na kokardę. 

Przy redingotach klapy są bar 
dzo duże i krzyżują się wysoko. 
Stan jest wcięty, w dole płaszcz 
jest lekko rozszerzony. Bardzo 
ładnie wygląda redingote z mięk 
kiego wełnianego velouru w 
ciemnym kolorze. 


Popołudniowy płaszcz jest 
przeważnie z sukna, lub duveti- 
ny. Naturalnie faworyzowane są 
przede wszystkim kolory. czarny 
i brązowy. 

Bardzo ładna jest następująca 
forma: krótkie bolerko obszyte 
futrem, stan mocno wcięty, koł- 
uierz prosty! 

Płaszcz zamyka się ciasno, 
kant do kantu, co jest ostatnim 
przykazaniem mody. Niektóre 
domy zamykają swe czarne 
płaszcze na błyskawiczny za- 
mek. 

Jeśli płaszcz jest gładki, robi- 
my kołnierz i kieszenie z futra, 
często z lisich ogonów. 

Panie, które lubią wąską syl- 
wetkę, wybiorą płaszcz zupełnie 
gładki i prosty, przybrany boga- 


to płaskim futrem, jak breit- 
szwancami, lub karakułami. 
Michelle. 


ELEGANCKA PANI NA JESIEŃ 


NOWOCZESNY MODEL GAINE (CAŁOŚCI) 


SPEC. PATENT 
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|L. FULDIE 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84. TEL. 225-28 


Na pierwszy plan wysuwa się w tej 
pracy wydobywanie nowych kolo- 
rów. Wobec tego zaś, że lisy są te- 
go roku. ośrodkiem zainteresowań 1 
przedmietem.. marzeń najmniej na- 
wut próżnych. kobiet, oraz że w 
modelach zimowych dcminująca 
rolę. grają lisy, zaczniemy przegląd 
futer ed lisćw. W pierwszym rzę- 
dzie rzut% się 'w oczy, bogata gama 
kolorów, . Dotychczasowe stereoty- 
powe barwy, jak, czarny, niebieski, 
brązowy, szary i biały osiągnęły je- 
szceze-Wwyższy poziom pod wzglę- 
dem barwy. Peza tym kołory te 
rozjaśnia się nieco, kombinuje, nie 
mówiąc już o-tym, że nadaje się li- 
som zupełnie nienaturalne i cal- 
kiem- nieoczekiwane zabarwienie, 
dostosowując kolor futra do koloru 
sukni. Trudno o wspanialszy efekt, 
jak lis w'kolcrze „Bleu Wallis”, 
nasyccny. srebrzystym pyłem, do 
lamcwej tualety srebrzysto-błękit- 
nej. Widziałam na jednym pokazie 
płaszcz wieczorowy z czarno-zło- 
tej lamy, bogato przybrany czar- 
nym lisem, mieniącym się złotymi 
ogniami, Nawet czyste białe lisy u- 
rozmaica się-w ten sposób, że część 
włosćw.pczostawia się w natural- 
nym kólorze, podczas gdy resztę 
farbuje się ma dowolny odcień, za. 
leżnie od reszty tualety. 


Na ogół.przemysł futrzany stó 


w tym roku pod znakiem imitacji; 
zające i.dłagowłose króliki nauczo- 
no się przekształcać na całkiem do- 
bre- imitacje szlachetnych lisćw. O 
tym, . że dcbrze spreparowany 
skunks może-z-powodzeniem zastą- 


pić lisa nie ma potrzeby mówić, 
wet najwytrawniejszy -spec od 
futer nie odróżni imitacji, szczegól- 
nie jesli skunks będzi farbowany, 
Fubrykanci sztucznych lisćw bez 
wysiłkn przekształcają pierwsze 
lepsze puszyste i długowłosę Mitro 
ra srubrzyste lisy i krzyżaki. Wo- 
bec kryzysu zapotrzebowanie na te 
imitacje jest olbrzymie, tymbar- 
dzicj, że gatunek tych zastępczych 
futer nie pozostawia nic-do życze- 
nia, 

Pe lisach na drugi plan występu- 
ją barany. Polepszone zostało i u- 
tozmaieone wszystko, -©0. było do- 
tychczas nżywano. w uszlachetnie- 
nin baranów. Wyniki, osiągnięte w 
uzyskaniu imitacji karakułów i 
brajtszwaneć w są wręcz rewelacyj- 
ne. Zasadniczymi kolorami. są tu: 
czarny, brązowy, szary; biały: wy- 


stępuje znacznie rzadziej. Oprócz 
intensywnych, - zasadniczych kolo- 
rów i niezliczonej ilości odcieni i 
półtonćw,. mamy eałą nieograniczo 
it palete możliwych i niemożli- 
wych barw. Zwykły królik stał się 
nieodzownym , artykułem fabryka- 
cji. Ostatni: krzyk mody, to ondi- 
lowany królik; kędżierzawe skórki 
dzierżą w tym roku prym w mo: ' 
dzie, zaš ondulowany królik jest 
tańszy od. strzyżcnego tarana, a do 
brze wyprawiona skórka, krćlika, 
nawet pod względem praktyczności 
może zastąpić barana. Poza tymi 
dzięki umiejętnemu strzyżenin i far- 
bowaniu królików można z nich ro- 
bić najpiekniejsze imitacje nurków 
i nutrii, a że królik nadaje się na 
imitację fok,'bibretów i kretów jóst 
tajemnica poliszynela. 
Wy”: CELINE 
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w Hollywood 1938 


ujrzymy liliowe włosy i paznokcie lusterka 


Hollywood 1937 r. ginie w cie 


niu! 
Niech żyje Hollywood 1938! 
Co nam przyniesie?  Wiełkie 
domy i salony piękności pracu- 
ja pełną parą „i tylko nieliczne 
tajemnice zdołały się przedostać 
do wiadomości publicznej. 


"CORAZ KRÓTSZE! 


Dwie tendencje zaznaczyły się 
już wyraźnie w ostatnich mode- 
lach: z jednej strony suknie 


Keszyczki z boczkiem 


KZ AE i 

Resztki nriesa mielemy drcbno i 
zaprawianiy: solą i pieprzem, Na f- 
stek kapusty kładziemy plasterek 
boczku, owinięty wokoło nadzienia, 
Zwijamy kapustę, jak koszyczek, 


Pracownia okryć damskich 


M. PRAIS 


PRACOWNIA OKRYĆ 


przewiązujemy nitką. Dwusimy ko- 
szyczki wsataśle na wolnym ogmit 
poki nie zmiękną. Podaje się je na 
przyrumienionych -plasterkach bułki 
i posypuje papryką. 


om 


uraz 


CEGIELNIANA 10 
Front I p. Telefon 162-76 


wykonują wszelkie zamówienia pg.ostatnich modeli 


po cenach przystępnych! 


KOSTIUMÓW i FUTER 


A. CYMERMAN 


GDAŃSKA 45 
N 


<< 


Pratownia kuśnierska 


M. BURSZTYN 


DAMSKICH 1 


TELEF. 184-69 


krótsze, z drugiej dłuższe. 

Sądząc z opinii dyktatorki mo 
dy hollywoodzkiej,  zwyciężą 
bezapelacyjnie suknie krótsze. 

Nawet królkie wieczorowe suk 
nie znalazły łaskę „r oczach Ja 
net Gaynor,  Loretty Joung. 4 
przede wszystkim Kay Francis, 
która podniosła skraj swej snk- 
ni już o 2-centymetry. I na tym 
podobno nie koniec! 


JOK-TAP - DANCE. 

A tańce? Jok-Tap będzie ry« 
walizował w tym sezonie z wal- 
cem i z tango. Jest to rodzaj tań 
ca, wzorowany na tyrolskich, 
podług: amerykańskiego rytmu. 

'Podobno do niego należy przy 
szłość i żaden bal w Hollywood 
nie może się obejść bez sławet- 
nego Jok-Tap-Dance. 


WŁOSY LILIOWE CZY BIAŁE? 

Modne będą włosy brązowe z 
odcieniem niebieskim, lub lilio- 
wym. i włosy białe z odcieniem 
różowym. Naturalnie moda ta 
przyjęła się już na całym wy- 
brzeżu kalifornijski m, zobaczy- 
my, czy przyjmie się u nas. 


FAZNOKCIE — LUSTERKA. 
Jako ostalnia nowość, lanso- 
wane są paznokcie. - lusterka, 
Pewien kosmetyk wynalazł 
płyn, podobny do rtęci, . który 
nałożony na paznokcie, wysy: 
cha i tworzy małe iusterka, w 
których można się przeglądać. 
Ale moda „made in Hollywo- 


od“ -przyniesie nam pewnie jesz 
cze ' wiele niespodzianek. Za 


dwa miesiące salony i atelier od 
słonią wszystkie swe, dotąd 
strzeżone tajemnice. 


M 


IL AIR IRAI 


ETEEN PIOTRKOWSKA 59 :: 


PRACOWNIA SUKIEN 


H. NOWEROWA parys ELa 
i wiedeńskie! 


PIOTRKOWSKA 107, tel. 146-92 
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Nowości gospodarskie 


Ukazały 
z wymiennymi płytkami, różnej 
ciężkości, którymi można prascwać 
różnego rodzaju materiały. 

"Bardzo praktyczny jest zegat 
kuchenny, który można tak nasta- 
wić, by dzwoni, kiedy potrawa jest 
gotowa. 

Jako trzecią nowość podajeray 
blachę do picszenia pa ruchomym 
Testumencie, którym można regulo- 
wać wysokość ustawienia ciasta w 
piecu, 


się w sprzedaży żelazka 


S odważne połączenia kolorów, 


często jaskrawo różniące się 
między sobą: 
© bukież tijołków, przeciągnięty 


przez pasek wieczorowej sukni, 
girlandę koniczyny przy dekol- 
cie, lub trzy delikatne róże, 
wpięte we włosy.» 

Ọ kostium pod futrem z cienkiej 
wełny z jaskrawym szalikiem.. 

D bclerko z futra, bez rękawów, 
które można włożyć na płaszczy 
lub na suknię... 

O. bluzeczki, komplety, nawet wie- 
czorowe płaszcze z wełnianej 
koronki. Sukienki zupełnie an- 
gielskic z lakierowanym pasecz- 
kiem... 

3 różnego rodzaju szaliki z wolny, 
jedwabiu, szyłonu. Częsta dwu- 
stronnie z afłasu j duvetiny... 

© jako ostatnia nowość, cęromne 
wieczorowe kapelusze. Moga je 
jednak: nosić tylko wysokie ko- 
piety... 

© rękawiczki i torebki o tym sa- 
mým wzorze. Stcbnowane, lub 
aplikowane, lub jako cc zupeł- 
nie nowego — marszczone... 

2 ktlorowe spódniczki do letnich 
żakiecików, jako sukienki pod 
futra. Wiśniowa spódniczka du 
szafitowego żakiecika,.. 

© koralowe i „jadewe” ozdoby. 
jako zakończenia sukienek, lub 
przypieki do szarf... 

> dlugie wieczorowe płaszcze z là- 
my podbite kolorowym transpa- 
rent... 


CeeS 


POLECA: 


MODELOWE 
TOREBKI, 
galanterię 
wiedeńską, 
ceramikę 
i metalo- | 


TELEFON 184-88 |_P'35 ke 


„NIE. | 


poleta najnow- 
sze modele 


"UNIT 
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Tragedia komików 


Zmierzch groteski filmowei 


— Charlie Chaplin umarł, in 
nx osoba bardziej nadająca się 
do filmu dźwiękowego, rodzi 
sie obeenic—oświadczył Charlie 
Chaplin. 


— On, Harold Lloyd skoń- 
¿zyl swoja karierę. Pójdę teraz 
własną drogą i zostanę auto- 
rem nowel humorystycznych— 
powiedział Harold Lloyd. 


zabrało mi 


— Szaleństwo 


CHARLIE CHAPLIN 
po nakręceniu jeszcze jednego filmt, 
uhdykuje i będzie odtąd tylko reży- 
serem obrazów ze swą piękną żoną. 


resztki mego humoru — ma- 
urocze Buster Keaton. 


Fatty Roscoe Arbuckie, zwa- 
nv  „Grubaskiem** — zniszczo- 
nv ladzką pogardą — dawno 
spoczywa w grobie. 


Czterej wielcy komicy, — któ 
tych prosty, pierwotny humor, 
lIkwiący korzeniami w zwy- 
klej pantominie cyrkowej, stwo 
rzył eałą epokę groteski filmo- 
-wej — umarli dla filmu. Ich 
prawa humoru kinematograficz 
nego, które odkryli, przestały 
już działać. Era Chaplina, Ha- 
rolda (Lloyda, Keatona i Fatty 
Grubaska — jest skończona. 


Właściwie — era Macka Sen- 
neta. On to bowiem — niepiś- 
mienny kotlarz — był twórcą 
wszystkich tych postaci, ich 
bardzo prostych i bardzo nie- 
wybrednych, ale zato naprawdę 
$miesznych przygód, on to był 
aulorem „gagów“, producentem 
tylu pociesznych pomvsłów. Był 
rzemieślnikiem humoru. Znał 
technikę śmiechu i umiał się 
nią po mistrzowsku posługi- 
wać. Znał przy tym, jak mało 
kto, wszystkie teatralne budy, 
wędrujące po Stanach. Rozpo- 
czat masową produkcję humo- 
TU. 

Był ło dość dziwny człowiek 
ten Mack Sennet. Jego nieokrze 
sauny umysł płodził bez przer- 
wy najbardziej nieprawdopo- 
żetue i przekomieczne pomysły, 
jakieś bitwy za pomocą ciastek 
z kremem, nieżdarne gonitwy 
vb Pp. 

Maek Sennel miał przy tvm 
jedną — dość niewinną zresz- 
tą — manię, wannę. W swoim 
gabinecie kazał zainstalować 
mały basenik, w którym rezy- 
dował, przymował interesan- 
tów,., 

Właśnie wśród tych intere- 
santów znalazło się czterech lu- 
dzi, którzy za sprawą ziemno- 


wodnego pana Senneta, uzyska 
li sławę, o jakiej śni niejeden 
poważny uczony i niejeden mą 
dry polityk. 


Najpierw przytoczył się przed 
wannę producenta humoru bie- 
dny grubasek o naiwnej i pocz- 
ciwej twarzy, obnoszący swą 
pocieszną tuszę po cyrkach i 
budach jarmarcznych. 

— Będziesz się nazywał Fatty 
zaopiniował z miejsca (czy 
z wanny) dyktator dowcipu Sen 
net, tworząc to imię dość pro- 
sto od słowa ‚fob‘, po angiel- 
sku tłusty. Będziesz nosił za 
krótkie i za wąskie spodnie, że 
by ci mogły nekać gdzie nie na 
leży i za wąską marynarkę, że- 
by guziki mogły odskakiwać od 
niej i trafiać twych przeciwni- 
ków. Będziesz też nosił za ma- 
ły kapelusik, żeby było śmiesz- 
niej. Scenariusze do twych fil- 
mów są mi obojętne. Będziesz 
się zawsze przewrącał i spadał, 
będą cię tłukli, a ty nigdy nie 
będziesz tracił optymizmu. 


Tak urodził się Fatty Gruba- 
sek, który rozŚmieszał nas w ra 
iwnych  komedyjkach filmo- 
wych przez dobre parę lat po- 
wojennych. 

Trzej inni młodzieńcy, wałę- 
sający się po Broadwayu, cze- 


kali jeszcze w przedpokoju ką- 


HAROLD LLOYD 


ongiś ulubieniec tłumów, widząc dą 
schyłek, zeszedł ze sceny filmowej 

więcej go. nie ujrzymy pa ekranie. — 
Dzisiaj pisze humorystyczne nowelki. 


piącego się pana Senneta. Je- 
den z nich zadebiutował jako 
aktor w wędrownym teatrze. 
Był trochę akrobatą, był dość 
przystojny. Ale nie miał powo- 
dzeńia ani w dramacie, ani w 
komedii, bo nie miał nie a nie 
ciepła i uroku w sobie. Był to 
Harold Lloyd. 

— Będziesz się nazywał 
Winkle — zaopiniował nieomyl 
ny Sennet — eo oznacza mri- 
zający okiem“. Będziesz bo- 
wiem miał krótki wzrok i bę- 
dziesz zawsze nosił okulary. Z 
twoim świetnym wzrokiem, no- 
sząc okulary, będziesz wygłąda! 


jak krótkowidz, a to będzie 
śmieszne. 
W kilka miesięcy później 


Winkle był już sławny i uznał, 
że może powrócić do własnego 
nazwiska.  Sennet ze swojej 
wanny dostarczał mu ciągle 
wielkie trarsporty h::moru. 
Złamawszy sobie trzy razy 
obojczyk podczas popisów, Bu- 
ster, najstarszy z akrobalycz- 


aswja- 


NA SRIEBRAYMI IEKEIRARNIE 


nego tria Keatonów, 
wił opuścić cyrk. 


postano 


— Zabraniam ci się śmiać -— 
rozkazał dyktator Sennet trze- 
ciemu z zaproszonych aktorów. 
— Będziesz przechodził przez 
iihuy jak automat. Będziesz za 
kochany, wolno ei gestykulo. 
wać, ale twarz twoja nie zdra- 
dzi żadnego uczucia. Cały 
wszechświat może się zawalić, 
a ty nigdy nie stracisz swojej 
obojętności i cierpliwości. 


Czwarty z gości Senneta miał 
już pewne imię aktorskie w u- 
bLo;iech dzielnicach Londynu i 
Nowego Jorku. Od dziecka wy- 
stępował w pantominach i prze 
bierał się w strój żebraków lor 
dyńskich: w melonik, przykrót 
ką marynarkę, za długie spod- 
nie, wydeptane olbrzymie bu- 
ty. Do tego przyczeniał sobie 
maleńkie wąsiki i nosił bambu- 
sową laseczkę. 


— (Chcesz opuścić scenę? -— 
zapytał Sennet. 

— Niechętnie. 

— Będziesz zarabiał 150 dol. 
tygodniowo. 

To było dużo dla szczynłego 
młodzieńca. Charlie Spencer 
Chaplir zgodził się. 

Taki był poczatek, A koniec? 

Po pierwszych komedyjkach 
kariera Fatty Grubaska, milio- 
nera, była jednym pasmem ła- 
twych tryumfów. Ale Fatty nie 
czuł się szczęśliwy. Przez swą 
śmieszną tuszę, na której się 
bogacił, „był przecież pośmiewi- 
skiem i po za filmem. Chciał 
swe upośledzenie fizyczne wy- 
równać pieniędzmi, zaczął się 
otaczać podejrzanymi osobistQ- 
Ściami, urządzał gorszące orgie 
Fala purytanizmu, która w tym 
czasie ogarnęła Amerykę, obra- 
ła sobie jego przede wszystkim 
za ofiarę. 

A gdy pewnego dnia znalezio 
no ‘edna z jego przyjaciółek 
zabitą w wannie — oskarżono 
komika ọ morderstwo. Kilka 
razy skazywany, a potvm urie- 
winniany Fatty — Grubasek o 
poczciwej twarzy -— załamał 
się zupełnie. Zmarł wkrótce po 
ostatecznym  uniewinnieniu — 


BUSTER KEATON 


po atracie powodzenia i zdradzie żo- 


ny, przez rok przebywał w szpitalu 
dla obłąkanych i obecnie występuje w 
filmach jako.. statysta. 


zapomniany, pogardzany, bie- 


dnv. 


„Rozkosze gościnności, „Ga. 
nerał*,  „Marynarz słodkie 


wód — oło do dziś dnia zwa- 
ne komedie Bustera Keatona, 
któremi zdobył sobie majatek i 
sławę. idąc posłusznie po dro- 
dze, wytyczonej przez Senneta- 
rozśmieszał niewzruszoną nawa 
gą. Ale w miarę, jak Sęnneto- 
wi wyczerpywały się spichrze 
doweipów. gdy słabnąć zaczęło 
powodzenie, milczący, zdradza 
ny przez żonę, oszukany przez 
życie „człowiek, który nigdy 
się nie śmiał* począł odczu 
wać, ciągle pod maską niewzrnu 
szonej cierpliwości — jak zbli- 
ża sie ku niemu szaleństwo. 


Po rocznym pobycie w szDl- 
talu, odzyskał rozum, aby roz- 
począć proces o swoje pienia- 
dze i aby odkryć, że ludzie już 
nie śmieją się z niego. Boją sie 
go. 


Dziś można 
Bustera na ekranie; 
statystów. Łaāskawvy 
twórni. 


jeszcze ujrzeć 
w tłumie 
chleb wy» 


sukecsach Ha- 
rolda Lloyda przyszedł film 
dźwiękowy, przyszła myszka 
Miki i cały zwierzyniec filmów 
rysunkowych, przeciwko które- 
mu napróżno walczył Harold 
Lloyd. Zresztą fabryka Senne- 
ta przestała produkować towa- 
ry dostatecznie dobre i dosta- 
tecznie nowe, toteż ostatni film 
Harolda Lloyda „Droga mlecz- 
na“ nie miał powodzenia. 


Po lićznych 


Ale Lloyd, jak wiemy, wcale 
nie jest  krótkowzrocznym. 
szybko ocenił swój schyłek 3 
niemal w rełni sławy i w pełni 
bogactwa zszedł ze świata fil- 
mu, z tego świata, który wyma- 
ga już Awnoru bardziej wyrafi- 
nowanego i bardziej absurdal- 
rego. 


Czwarty z protegowanych 
Senneta, Charlie Chaplin, oparł 
sie zwyc'ęsko i fihnowi dźwię- 
kowemu į modzie. Był niezależ- 
ny od producenta szablono- 
wych „kawałów“, Senneta. Ale 
obecrie — u szezytu sławy — 
Chap'in abdykuje. Przygotowu- 
je tiim p. t. „Napoleon“ , w któ- 
rym on sam grać będzie — 0- 
czywiście w innej niż zwykle 
postaci — jakąś drobną rolę. 
Melonika. opadajacych spodni 
i rozezłapanych butach—nie zo 
Laczymy już nigdy. Cały swój 
talent poświęca teraz Chaplin 
wynalezieniu roli dla swej mło- 
daj i doprawdy pięknej (grała 

w „Dzisiejszych czasach*) ż0- 
Tei Pauletta Goddard. 


Mniej więcej przed 10 laly 
zakochany w Ednie Purviance, 
Chaplin wyreżvserował film 
„Kobieta z Paryża“, w którym 
gral także tylko podrzędn* ról- 
kę. Chciał na Ednę Purviance 
zwrócić uwagę świata. Ten zły 
film przyniósł mi około 500000 
dol, strat. 


—- Charlie Chaplin umarł — 
powiedział Chaplin. stawiając 
swą miłość do 20-letniej Pau- 
letty wyżej niż swą sławę i 
swoje ambieje artystyezne. wy- 
Żej niż siebie samego. 


(Pol, Zbr.). 
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Śpiewaczka 
80.000 piosenek 


Ivette Guiibert wraca po 
20 latach na scenę 


Rozmowa z 73-letnią artystke 
PARYŻ, w paździeraiku. 


„Sztuka nie jest zawodem, lecz wyż 
szym posłannietwem**. 

Tymi słowami rozpoczyna Tvetle 
Guilbert rozmowę w swej garderobie, 
w teatrze de VEtoile, Tvetłte gra ho- 
wiem znowu w featrze, Po dwudzie- 
stu latach zdecydowała się ta artystka, 
która najkrółszą piosenką  potrali 
wzruszyć słuchacza do giębi serca, po 
wrócić na Scenę. Jako pani Peachum 
występuje obecnie we francuskim ©- 
pracowaniu „Opery za trzy grosze“ i 
dwiema piosenkami, specjalnie przez 
siehie do tej roli napisanymi. entu- 
zjazmuje 73-letnia kobiefa publiez- 
ność paryską, 

Z prawdziwym fanatyzmem opowia- 
da: 

— Gra w teatrze, po lak długiej nie- 
obecności na scenie, jest bardzo cie 
kawa, ale proszę mi wierzyć, że wię 
kszą sztuka jest zdobycie sobie pu- 
bliczności bez pomocy dekoracji, akcji 
i świateł. Dlatego gru w teatrze jest 
dla mnie tylko małym urozmaiceniem. 
W przeciwieństwie do wielu moich 
kolegów, szłuka nie jest dla mnie zwy 
kiym zawodem, lecz ideą przewodnia 
mego życia. Szłuec też chcę poświęcić 
dalsze moje łata”. 

Następnie opowiada svetle Guilbert 
o swym olbrzymim zbiorze, składają- 
cym się z 80.000 piosenek, a który 
skomponowała w czasie licznych po- 
dróży po Świecie. 

Od odalisek orientalnych, od anty- 
kwariaszy angielskich i zewsząd. do- 
kąd mnie zaprowadziły moje wędrów- 
ki artystyczne, przywoziłam sohie ory- 
giualne pioscuki i w teu sposób po- 
wstał zbiór, dulujacy się od V-go wie- 
ku do czasów obecnych, Zbiór ten jest 
pewnego rodzaju historia sztuki, gdyż 
poezja powstała wcześniej ad muzyki 
i „ehanson* jest właśnie początkiem Ë 
źródłem literatury. Zbiór mój čet jed- 
nak jeszcze czymś więcej: w quwsen- 
ce odzwierciadla się historia Tudzko- 
Śeł, jej kultura i cywilizacja, jej po- 
stęp i niestety upadek. Piosenka współ 
czesna jest twarda, mało poefyczna i 
mało uczuciowa, taka właśnie, jak 
czas, w którym żyjemy obcenie, Po 
wodem tego nie jest brak uzdolnim 
nych poetów, lecz właśnie psychologia 
współczesności, która charakteryzuje 
naszą fwórczość*. 

Teatr współczesny, a tak samo film 
i radio, nie zadaje sobie weake trudu, 
aby uszlachetnić gust publiczności. — 
Dyrektorzy -teatralni i producenci fil- 
mowi panicznie boją się utworów 8 
podłożu poważniejszym i w ten spo- 
sób omijają akazję wpłynięcia dodat- 
nio na szerokie masy. To jest też po- 
wodem, dla którego odsunęłam się od 
życia teatralnego i od dziesiątków Iat 
samotnie chodze ścieżkami szłuki, — 
W najbliższych miesiącach udaje się 
do Wiednia, do miasta, które dia każ- 
dego człowieka myślącego poważnie n 
sztuce, jest źródłem niewyczerpanych 
radości duchowych, 
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